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W przededniu głosowania w Izbie 
angielskiej nad irlandzkim bilem ad­
ministracyjnym, nastąpiła na arenie 
politycznej zmiana dekoracji, która 
zakwestyonowała w najwyższym sto­
pniu przyjęcie tej ważnej ustawy. 
Przyczyny tego nagłego i bynajmniej 
przez p. Grladstona nieprzewidzianego 
zwrotu, należy głównie szukaó w osta- 
tniem zebraniu zwolenników Cham­
berlaina , na którem wpływowa ta i 
liczna frakeya uchwaliła głosować 
przeciw bilowi, motywując krok swój 
tern, iż projekt irlandzki p. Grladstona 
jest negacyą jedności państwa i za­
graża nie dającemi się na razie prze­
widzieć następstwami. Uchwała ta 
przesądza stanowczo o porażce pre­
miera, albowiem po usunięciu się już 
poprzednio od p. Gladstona frakeyi 
Iiartingtona, t. z. staroliberalnej, bil 
irlandzki bez głosów frakeyi Cham­
berlaina nie może liczyć na przyję­
cie. Ogólnie przeważa zdanie, iż pan 
Chamberlain, który jest przewódcą 
radykalnego skrzydła partyi liberaf- 
n e j, upatrywał w akcyi Gladstona. 
mającej na celu zadowolenie Irland­
czyków.' -manewr, skierowany przeciw 
swoim radykalnym przyjaciołom po­
litycznym, i że prezes gabinetu dla­
tego tylko chce się załatwić z Irlan­
dią, aby odzyskać zupełną swobodę 
działania wobec frakeyi radykalnej, 
której wpływ wzmaga się coraz bar­
dziej w obrębie stronnictwa whigów, 
i coraz więcej staje się niewygodnym 
tak dla samego stronnictwa, jak i

jego przewódcy. Odstępstwo Cham­
berlaina, i to w ostatniej chwili, wy­
wołało głębokie oburzenie nietylko 
w prasie liberalnej, lecz i tych 
dziennikach obozu przeciwnego które 
walczą bronią lojalną i przestrzegała 
etycznych względów; w rezultacie 
jednakże wszystkie pisma na to sie 
zgadzają, iż przez to odstępstwo bil 
został pogrzebanym, i nie może od­
żyć w okresie prawodawczym obe^ 
cnej Izby.

Dzienniki londyńskie zapowiadaja. 
iż odrzucenie bilu będzie dla p. Glad- 
stona hasłem do rozwiązania parla­
mentu, a ponieważ cały aparat do 
rozwiązania Izby i przeprowadzenia 
wyborów jest już w pogotowiu, wiec 
nie jest bynajmniej wykluczonem przy­
puszczenie, żejuż w pierwszych dniach 
lipca będzie obradował w Londynie 
nowy parlament, któremu p. Gladsto- 
ne, gdyby wyszedł zwycięzcą z kam­
panii wyborczej, przedłoży ponownie 
swój bil irlandzki. Czy zaś większość 
wyborców oświadczy się za p." Glad- 
stonem, to pytanie, na które niepodo- 
dna dać na razie stanowczej odpo­
wiedzi, w każdym jednak razie, zwy- 
cięztwo premiera jest prawdopodo- 
bniejszem, niżeli partyi nieprzyjaznej 
bilowi. Pomimo wszelkich agitacyj, p 
Gladstorie cieszy się w narodzie wiel­
ką popularnością i używa sławy naj­
znakomitszego męża stanu, a być m o­
że, iż część najnowszej daty przeci­
wników jego z grupy staroliberalnej 
pod przewodnictwem Hartingtona i z 
grupy radykałno-liberalnej pod w o ­
dzą Chamberlaina, da się nakłonić do 
popierania bilu irlandzkiego. Przypu­
szczenie takie wydaje się tern praw- 
dopobniejsze, iż różnica" przekonań,

która sprowadziła rozkład w obozie 
liberalnym, nie jest znowu tak wiel­
ką, aby porozumienie można uważać 
za kombinacyę niemożliwą. Główne 
różnice odnoszą się do utrzymania 
zwierzchnictwa angielskiego central­
nego parlamentu i zatrzymania w nim 
deputowanych )rlandzkich. Tymcza 
sem p. Gladstone oświadczył kilka­
krotnie, iż nie jest bynajmniej prze­
ciwnikiem ewentualnych zmian bilu 
w duchu powyższym, a wzbrania się 
tylko poczynić te zmiany w przedło­
żeniu z własnej inieyatywy, chcąc 
to pozostawić komisyi, do której bil 
miał być odesłany po drugiem czy­
taniu. Wobec podobnego stanu rze­
czy, nabiera tern większego pra­
wdopodobieństwa przypuszczenie, że w 
przyszłym ruchu wyborczym poważny 
zastęp tych posłow, którzy grupują 
się pod sztandarami Chamberlaina i 
margrabiego Hartingtona wejdzie na 
drogę kompromisu i ułatwi zwyoięz- 
two przewódcy stronnictwa liberal­
nego.

Rada państwa.
Mowa posła Bilińskiego

miana^ na posiedzeniu Izby dep. Rady 
Państwa dn. 25 maja. 

(l)okońezeaie.)
Szanowna m niejszość kom isyjna miała 

w roku zeszłym  wielką ochotę zażądać trzy­
nastu tygodni czasu obywania się bez wspar­
c ia ; w ostatniej jednak chwili przybył je j 
pos. Exner w pom oc, proponując czas sze­
ściotygodniow y; w ten sposób spadłoby 
681/, pret. na kasy dla chorych. N ie tak 
łatw o atoli uzasadnić termin sześciotygo­
dniowy. Powiedziano, że tak długo trwa 
uleczenie złamanej kości, ale nie wszystkie
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"X  . U i w  WacQ jeszcze jednego ztąd 
wprost do opisu uro-

Kto zna W iedeń, zwłaszcza towarzy­
stwo wiedeńskie, ten więcej niż gdzie in ­
dziej ocenić potrafi tutaj, ducha inieyatywy, 
pewną żyw ość umysłową wszechświatowe 
obejście się i poglądy oraz kosm opolityczny 
zakrój ; są to bowiem zalety i w łaściw ości 
będące antytezą wszechpotężnej tu jeszcze 
rutyny i w szechw ładnego przyzwyczajenia. 
Nie przeczę źe i jedna  i drugie są, zw ła­
szcza w położeniu w którem się zuajduje- 
my, do pewnego stopnia siłam i, lecz w ży­
ciu codziennem  nieraz czuć się dają w spo­
sób przykry a wszelkie przeciw  nim oddzia­
ływ anie już dla tego samego nie jest p o ­
zbawione wdzięku i uroku. Księżna Metter- 
nich jest ży yrn i żywym protestem prze­
ciw  rutyn i potędze przyzw yczajenia; 
wszelkie ma w sobie samej warunki po te­
mu i nie tylko że umie ich użyć, ale po­
wiedziałbym raczej, że nie umiałaby i nie 
potrafiłaby ich zmarnować. Jak ptak śpie­
wać musi,^ tak i księżna M etternich musi 
zawsze coś now ego i oryginalnego wymy- 
sL c  i w ruch wprowadzić. Jakiekolwiek 
m oz na by m ieć zdanie o tej, w wyższym 
stylu ruchliw ości i żywotności, to nie da się 
zaprzeczyć, iż sam fakt, zajęcia uwagi pu­
blicznej wielkiego miasta, przez kilka tygo­
dni, i to przez osobę prywatną i kobietę, ni- 
czern lim em  tylko własnym  pom ysłem , jest zja­
wiskiem nie lada, godnem  zapisania w kroni­
kach. U roczystością praterową, inscenowaną 
znowu na dochód Polikliniki, ks. Paulina M et­
ternich przez m iesiąc cały poruszała umysły 
a w końcu poruszyła krocie publiczności, 
ciekaw osc i dobroczynność ludności stołe­
cznej, zabawiła i zadowolniła W ied eń czy ­
ków i w najprzyjem niejszy sposób w ydoby­
ła  z i h kieszeni wdowi grosz i grosz b o ­
gacza, na chw alebny c e l ! Źe jednak w na­
szych czasach, a zwłaszcza u nas nic bez
łom llh u  f W " 1* n.ie m °że, więc i tu m a­
ny a ° °  wie^ ° ^ w>atowa i duch koteryj- 
kosm nn^m 21 Przedśtawicielką inieyatyw y i 
dohm » nt f U W Pewnej są zawsze, nie 

onej, lecz czuć się dającej roz­

terce, zabawiły się w abstencyę um iarko­
waną. I tak, część wyższego towarzystwa 
wzięła sobie za hasło, pójść pieszo do P ia ­
tem na uroczystość, lecz n in  ukazać się na 
niej w ckwipażach. Ztąd w dn u pierwszym 
walki kwiatów, przewaga niesłychana, a ani 
m alownicza, ani dla W iednia pocłńebna 
fiakrów i remiz nad powozam i i pańskie- 
mi cugami. Nie mówię o przewadze licze­
bnej. bo ta od dawna istnieje, ale o m o­
ralnej, że się tak wyrażę, pow stałej w sku­
tku zupełnej, z dwom a czy trzema wyjątka­
mi, abstencyj ekwipażów. —  A  mimo tego, 
ca ły  Prater od Frater-Stern  do Bonda po 
raz pierw szy ustrojony powozam i okrytem i 
kwiątami, przedstawiał widok niezw ykły, 
nie banalny ani konwencyonalny, lecz bar­
wny. urozm aicony i do pew nego stopnia u- 
pajający. Prześliczny ekwipaż czterokonny 
d la Daumont, z całą dokładnością i prze­
pychem  zaprzężony, o czerwonej liberyi, 
zwracałj g łów nie na siebie uwagę. S iedzia­
ła  w nim  bowiem  nietylko Żona Najd. Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika, ale zarazem je ­
dna z pierw szych dziś piękności europej­
skich . Arcyksiążę wraz z m łodszym  synem 
je ch a ł tuż w dwukonnym  powozie. Najd. 
Arcyksiążę Następca Tronu ukazał się wraz 
z Nąjdost. Małżonką na chwilę a jako o- 
znaka udziału w walce kwiatów, znajdowa­
ły  się dwa wspaniałe bukiety w pow oz.e 
Najd. Następcy i N astępczyni Tronu. Corso 
dzięki doskonałym  rozporządzeniom  p“eze 
sa komitetu ks. Karola Trauttmansdorfa, 
odbyło się w cztery rzędy powozów, jadą­
cych. tam i napowrót, w największym  i n a jdo­
skonalszym porządku. W alka kwiatów tak 
zwykła i z taką doskonałą wprawą prowa 
dzona we W łoszech , tu zaś istna nowość szła 
z pewną, dość zabawną, dla tych co podo­
bne za Alpam i w idzieli uroczystości, n ie­
śm iałością, czasem  sztywną. Oczyw iście bra­
kło w łoskiego brio.

Blisko trzy tysiące powozów, okrytych 
kw iatam i, do późnej godziny zabawiało 
nieznanym  i niew idzianym  dotąd widokiem

ludność w iedeńską , skupioną z w-zorowym 
ładem  m ateryalnym  i moralnym , po obu 
stronach głów nej alei, w ilości dwukroć 
ośm dziesiąt tysięcy ludzi. —  Punktem środ­
kowym Corsa był powóz ks. Metternich, 
znany m ajestatyczny je j ekwipaż, ślicznie 
ustrojony w kwiaty. Obok księżny siedziała 
baronowa B o u rg o in g , a obie, lecz jedyne 
też, na sposób włoski brały udział w walce 
kwiatów. Tłum y witały okrzykami księżnę, 
prawdziwą w tej chwili królowę Prateru, a 
w tych okrzykach było może jf-szcze więcej 
wdzięczności za sprawioną zabawę, niż za 
dobry uczynek. A le bo "też W iedeńczycy 
szczerze, serdecznie, bawili się w dniu tym, 
widać to było na rozprom ienionych ich 
twarzach, na m iłych i zabawnych twarzach 
W iedeńczyków. A doprawdy, że niezliczone 
te tłumy zachow yw ały się w ogromnym 
Praterze jak  gdyby były w salonie, tyle 
było przyzw oitości, swobody i niewym uszo­
nej w esołości w tej w y b orn e j, poczciw ej i 
sym patycznej ludności w iedeńsk ie j, której 
ani jad  politycznych zapasów , ani trucizna 
socyalnych prowokacyj, nie zdołały dotąd 
przeistoczyć i udzielić jej czegoś z tej zw ie­
rzę ośc i, atórą niestety mniej więcej w szę­
dzie zarażone są dziś tłum y, zwłaszcza 
w wielkich p iastach . Ludność wiedeńska 
pozostała w yłącznie ludzką i nie przestała 
być gemuthlich, a nie przestanie nigdy nią 
być , byle zechciano ją od czasu do czasu 
zabawie w Praterze, a nie nudzono je j p o ­
lityką

Za księżną M etternich postępow ał w 
powozie, który przedstawiał niby kosz z kw ia­
tów, bar. Nataniel R othschild, nieodstępny w 
dobrych uczynkach i szczęśliw ych pom y­
słach adjutant księżny; przy nim  siedział 
bar. B ourgoing. B ył to najbardziej z całego 
Corso oryginalny ekwipaż, zaprzężony j e ­
dnak fiakierskiemi końmi, będącemi wedle 
panującej obecnie m ody, własnością barona.

Przed, podczas i po Corso po obu 
stronach głów nej alei a zwłaszcza w ro ­
tundzie, niezliczone orkiestry, loterye, tom -
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wypadki nieszczęśliw e polegają na złamaniu' jów , które prowadzą intensywne gospodarstwo 
kości, a bandażami Listera można i to ro ln e , do krajów zachodnich, szczególniej

do C zech; nie ma zaś zastosowania do gospo 
darstwa ekstensywnego,w którem  właśnie naj-

weześnie u leczyć. Bądź co bądź ten argu­
ment m edyczny niebardzo przydatny. W tedy 
to pos. Exner wpadł na piękny pom ysł 
przedstaw ić rzecz m atem atycznie i w ykre- 
ślnie. Muszę pow iedzieć, że nie należę 
do zw olenników  tak zwanej m atem aty­
cznej m etody w przedstawianiu zjawisk 
społecznych  i ekonom icznych, bo te zaw i­
s ły  od w oli i od tylu i tylorakich oko­
liczności, że trudno ująć rzecz w formę 
liczb . A le poważam  i szanuję wszelkie prze­
konanie i z wielkiem  zaciekawieniem  przy­
patryw ałem  się tym rysunkom, niew iele z 
n ich  rozum iejąc. W  roku bieżącym  atoli 
stała się rzecz trudna do uwierzenia. Gdy 
bow iem  szanowni panowie z klubu austry- 
acko-niem ieckiego znowu wystąpili z swo 
jem i sześciom a tygodniam i, powstał jeden  
z panów „ostrzejszego ton u “ i ośw iadczył: 
„Z a  sześciom a tygodniam i głosow ać nie 
będziem y; ten czas obywania się bez wsparcia 
oznacza składanie ciężaru na kasy dla chorych, 
to zaś oznacza jeszcze  więcej obarczać ro ­
botn ików ; będziem y tedy głosow ali za czte ­
rema tygodniam i “ . I  stała się rzeczyw iście 
ta rzecz trudna do uwierzenia —  profesor 
L eon  W alras w Lozannie, g łow a szkoły 
matem atycznej w ekonom ii społecznej, mu­
siałby tu gorzko się rozpłakać —  skro 
mniuteńko ustąpiono, tak że w tegorocznem  
sprawozdaniu m niejszości nie ma już rysun­
ku, a w ielce szanowny sprawozdaw ca m n ie j­
szości oświadcza, że „m niejszość uważa tę 
różnicę zapatrywań za niezbyt doniosłą i 
zasadniczą11. Tak to wyglądają kwaśne w i­
n ogrona ! D ow odzi to atoli, że i „ostrzejszy  
ton “ , do którego szczegółow o my nie m a­
my powodu zapalać się, także przecież na 
coś jest przydatny. (W esołość na prawicy). 
Pow tórzę i ja  argument je g o : Chodzi tu o 
większe obarczenie robotn ików ; tego w ię­
kszego obarczenia my nie ch cem y ; dla tego 
jesteśm y za czterotygodniowym  tylko cza 
sem obywania się bez wsparcia. I  szanowna 
m niejszość zgodziła się z nami, a w ięc i tu 
nie było zasadniczej różnicy w zdaniach.

Pozostaje tedy tylko jeszcze punkt o- 
statni, t. j . kwestya. jak daleko rozciągnąć 
przymus zabezpieczenia. W  tym względzie 
ważna jest kwestya, kwestya objęcia rolni­
ctwa, którą nam tak często wytykano. Mogą 
was M ości Panow ie, przedewszystkiem  za­
pew nić, że sytuacya większości pod tym 
względem  bynajm niej nie jest tak trudną, 
jak  sobie w yobrażacie. Pozwolę sobie na- 
sam przód naszkicować, co faktycznie w ko- 
m isyi pod w zględem  tej ustawy się stało, 
a potem  o przyszłości pom ówię.

Cały projekt rządowy staje na tem 
stanow isku , że chodzi g łów n ie o w y­
padki przy m achinach. Nikt nie zaprzeczy, 
że ta jest zasada przewodnia. Na to zgo­
dziliśm y się. A le oto Rząd o tyle się po­
m ylił, że w ychodził z przypuszczenia, iż 
w rolnictw ie prawie wszyscy robotnicy są 
zatrudnieni przy m achinach. Tak jednak 
jest, co prawda, w gospodarstw ie intensy- 
w nem , gdzie po większej części pracuje się 
machinami. Stosuje się to więc do kra-

bole, wystawy, słowem  wszelkiego rodzaju 
rozrywki i zabawy urozm aicały uroczystość 
i podnosiły do temperatury równej gorącu 
w  przyrodzie i nafcie w polityce, entuzyazm 
W iedeńczyków . Od Stern Prater do Bonda 
panowie komitetowi Cawalitry i m łodzi 
ludzie z tutejszego mieszczaństwa, razem 
złączeni, utrzym ywali osobiście, wśród u- 
pału i eutuzyazmu ludności, porządek.

D rugi dzień uroczystości w niedzielę 
pom im o osobnych pociągów  nadchodzących 
z prow incyi, nie odpow iedział co do udzia­
łu publiczności ogólnem u oczekiwaniu a je d ­
nak nie brakło i w tym dniu rozrywek i 
bogatego program u zakończonego świetnym  
fajerwerkiem  a przeplatanego w yścigam i na 
Freudenau. P rzyczyny darm oby szukać, jest 
to jedna  z tych częstych a niezbadanych 
tajem nic publicznych uroczystości i udziału 
ludności.

D ość że ogólny dochód z dwóch dni 
wynosi sto dwadzieścia ośm tysięcy reń ­
sk ich ; z tych na pierwszy dzień przypada 
siedm dziesiąt i p ięć tysięcy. W ydatki zaś 
w ynosiły dwadzieścia pięć tysięcy, zatem 
czysty dochod sto dw adzieścia trzy tysiące 
i w dodatku szczera, zdrowa zabawa lu ­
dności.

Księżna M etternich dokaztła jednak 
jeszcze czegoś w ięcej, oto pomimo upałów 
i spóźnionej pory, wstrzymała wyjazd z 
W iednia, wielu a wielu, którym już spieszno 
na wieś, w  góry lub do wód Teraz żadna 
siła ludzka nie pow strzym a ruchu em igra­
cy jnego ze stolicy  na porę letnią. Świat 
s p o r t u  zaś jak  co roku, w dwa rozjeżdża 
się kierunki: do Paryża na Grand prix, któ­
re się odbędzie w niedzielę 6go b. m. i do 
Berlina oraz do północnych  N iem iec, na w y­
ścig i n iem ieckie.
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większa część robotników nie jest zatrudniona 
przy m achinach. G dyby się przeto ustanowiło 
zobowiązanie, że ruch gospodarski trakto­
w ać należy jako całość, że kumulatywnie 
wszystkich robotników  w takim ruchu po- 
ciągnąć należy do obowiązku zabezpieczenia 
stosow ałoby się to zupełnie do krajów gospo­
darujących intensyw nie; dla krajów zaś g o ­
spodarujących ekstensywnie m iałoby to ten 
skutek, że do zabezpiec zenia, które w łaściw ie 
zwraca się przeciw  wypadkom przy m achi­
nach, pociągnęłoby się największą część 
robotników, którzy n igdy m achiny nie wi 
dzą, którzy m oże o pół m ili od dworu pra 
cują w polu, gdzie m achiny n igdy nie ma.

W ychodząc z stanowiska ustawy z stru­
ktury całej ustawy, musieliśm y przeto przed 
sięw ziąć tę naprawę je j, żeby rzeczyw iście 
tylko ci pociągnięci byli do zabezpieczenia, 
którzy zatrudnieni są przy m achinie. Odpo­
wiadają nam na to, że w ten sposób zn i­
komą cząstkę robotników pociągnie się do 
zabezp ieczen ia ; ale to nie prawda. Może 
tak będzie w krajach ekstensywnie zagospo­
darowanych ; w krajach intensyw nie gospo- 
derowauych tak nie będzie i musieliśmy 
zrobić tę różnicę. W szakże i pod innym 
względem zachodzi różnica analogiczna. 
Kraje intensyw nie zagospodarowane, mają 
więcej przemysłu, ztąd też w ięcej robotn i­
ków zobow iązanych do zabezpieczen ia ; kraje
ekstensywnie zagospodarowane mają więcej 
drobnego przem ysłu, a ztąd mniej robotn i­
ków zobowiązanych do zabezpieczenia. A  więc 
różnica jest i trzeba ją  było w ustawie 
uwzględnić. Tyle o tem, co faktycznie jest 
w ustawie zawarte. Stanęło się na stano­
wisku, że wypadki przy m achinach stano­
wią podstawę zabezpieczenia. Tę zasadę prze­
prowadzono też w ustawie konsekwentnie 
co do gospodarstw a rolnego.

A le oto, M Panowie, zaproponowano 
nam z lew icy  rezolucyę wzyw ającą Rząd, 
żeby z jak największym pospiechem  objął 
ustawą także rolnictwo. My M Panow ie, wcale 
nie byliśmy nieprzychylnie usposobieni w zglę­
dem rezolucyi w ogóle. Byliśm y tylko tego 
dania, żeby ostrze tej rezolucyi skierowano 

przedewszystkiem  ;n ie  przeciw  rolnictw u, 
bo nie ma przyczyny po temu, bo jest je ­
szcze m nóstwo innych warstw robotni­
czych , których nie objęto ustawą i by­
liśmy tego zdania, że żądanie przyspie­
szonej czynności urzędowej nie jest słu ­
szne, bo rzecz to nie tak łatwa jak  na 
pozór się zdaje, bo szanowny pan sprawo­
zdawca m niejszości sam pow iedział, że rze­
czy te inaczej urządzić trzeba, bo i w N iem ­
czech  nie objęto ustawą z r. 1884 rolnictwa 
w tym stopniu, jak my to czynim y, lecz za­
projektowano ustawę osobną na osobnych 
zasadach. Chcieliśm y" przeto rezolucyi, któ- 
raby ogólnikow o wzywała Rząd aby przystąpił 
do rozszerzenia obowiązku zabezpieczenia na 
inne warstwy robotnicze. A le wszakże sza ­
nowna opozycya głosow ała  przeciw  temu, 
t. j .  największa część panów  chciała g łoso ­
wać za tem, ale szanowny naczelnik opo- 
zycyi w  komisyi dał znak, żeby głosow ano 
przeciw  temu. (P os. Wrabets woła: oho! 
jeszcze m y śmiemy g łosow a ć!) Ż e  więc re- 
zolucya w tem brzm ieniu, jak  my je j sobie 
życzyliśm y, upadła, nie nasza to wina. Nie 
chcieliśm y tylko rezolucyi skierowanej szcze­
gółow o przeciw  rolnictwu. Z  tego atoli M Pa­
now ie bynajm niej nie wynika, iżbyśm y kwe­
sty ę n ieszczęśliw ych  wypadków w rolnictwie 
jakokolw iek m ałodusznie pojm ow ać chcieli 
a e  w rolnictw ie zdarzają się wypadki, nikt 
nie p rzeczy ; nikt też nie przeczy, że z sta­
nowiska ludzkości, naturalnie w drodze prawa 
publicznego, dla dotkniętego wypadkiem w ro l­
nictw ie tak samo coś stać się powinno, jak 
dla dotkniętego gd zie in d zie j; ale M Panowie, 
chodzi o to, w jak i sposób. W idzicie, że już 
dziś zachodzi ta wielka różnica, iż, podczas 
gdy przedsiębiorcy w przem yśle po najw ię­
kszej części udawali się do tow arzystw  ase­
kuracyjnych i w n ich  robotników  sw ych za­
bezpieczali, przedsiębiorca na wsi zw ycza ­
jem  patryarchalnym  sam robotników  swych 
zaopatrywał. M ogę was zapew nić, że tak 
jest, że taki robotnik  dotknięty wypadkiem, 
w naszym kraju przynajm niej, często kawał 
pola, chatę dostaje (g łosy : u nas także!), a 
zdaje mi się, że tak jest w innych także 
krajach. Jest to w ięc patryarchalny zwyczaj 
na wsi, który w  przem yśle naturalnie za­
chodzić nie może, bo w nim w ogóle inne 
jest gospodarstwo. A  tak tedy macie już 
bardzo wielką różn icę pom iędzy jednem  a 
drugiem . To samo już przem aw iałoby za 
tem, że w jednej ustawie rzeczy tej prze­
prow adzić nie m ożna.

Po drugie nie ma w rolnictw ie nie­
szczęśliw ych wypadków, któreby spotykały 
wielu ludzi naraz. Może jest wiele wypad­
ków, ale zdarzają się tylko jednem u. Ztąd 
też zawsze jeszcze  zachodzi pytanie, czy 
n. p. ustawa o osobistej odpow iedzialności 
przedsiębiorcy^ na majątku nie byłaby dla 
relnictw a w łaściw sza, niż ustawa o zabez­
pieczeniu. O tem m ów ić nie będę, ale jest

to pytanie nierozstrzygnięte jeszcze. Jeżeli 
się dalej postanowi zabezpieczenie, n iepo­
spolicie ważne będzie pytan ie: czy oblicze­
nie premii ma być na podstawie płacy, lub 
może na podstawie podatku gruntowego, 
czy też w ogóle wedle innej m iary? Jest to 
w najw yższym  stopniu trudne pytanie, któ­
re dopiero rozstrzygnąć trzeba.

A nakoniec, co nadzwyczajnej jest do­
niosłości, proszę zważyć, żestosu n k i w kra­
jach  koronnych są niepospolicie rozmaite. 
I  tak n. p. opow iadał nam niedawno pe­
wien w ielce szanowny pan poseł z Pragi, 
że w Czechach robotn icy roln iczy są stale 
robotnikam i, że prowadzi się tam spisy płac, 
że wszystko jest tak w porządku, iż można- 
by zaprowadzić zabezpieczenie. U nas atoli 
bynajm niej tak nie jest. U nas pracuje się 
prawie wszędzie przy pom ocy m iejscow ych 
robotników, nawet przy m ach in ach ; u nas 
deputaty w naturaliach mają jeszcze  w iel­
kie znaczenie; nasi robotn icy właściw ie nie 
są wyrobnikam i, lecz po największej części 
są to chłopi lub synowie ch łopów , mający 
przeto jeszcze punkt oparcia w małym grun­
cie własnym. U nas często tak bywa, że ten 
sam człow iek raz na robotę idzie, drugi raz 
innych na robotę przyjm uje. A w ięc tak zu 
pełnie inne są u nas okoliczności. Nadto 
jeszcze zważyć trzeba, że u nas o prowa­
dzeniu spisów płac nie ma m owy i żadną 
ustawą nie doprow adzicie naszej ludności 
rolniczej do tego, żeby prowadziła takie 
spisy, .jak to się dzieje w przem yśle albo 
w takich przedsiębiorstwach roln iczych , jak  
w Czechach, gdzie roln ictw o właściw ie sta 
ło  się przem ysłem .

Nakoniec ju ż pan sprawozdawca m niej­
szości w drukowanem sprawozdaniu pow ie­
dział, że dla rolnictw a potrzeba ustanowić 
jakieś oparcie o korporacye autonom iczne, 
lub coś podobnego. Jakoż zachodzi pytanie, 
jak  się ma rzecz z kompetencyą. Pozosta­
wiam to pytanie bez odpowiedzi jakiejkolw iek, 
ale dotychczas niezdecydowana jeszcze rzecz, 
czy część tego ustawodawstwa nie należy 
do ustawodawstwa krajowego.

W obec tego wszystkiego, M Panowie, 
rozciągać obowiązek zabezpieczenia na nie­
szczęśliw e wypadki, jak  w ustawie n in iej­
szej jest unorm owany, zaraz także na rol­
nictw o, o tem ani pom yśleć nie m ożna; jest 
to n iepodobieństw o. Że nie czynim y tego, 
w tem o m ałoduszności, pc muszę,
ani m owy nie ma, i pod tyu za­
protestować muszę stanowi ód
jrzeciw  temu, co nasz szai: o-
ega Prade pow iedział nam iu

przedostatniom . W  stenog;. 
kole czytam : „Pod tym w : ■ alki
w Belgii, Galicyi i Północ p o ­
winny wypisać nam na śe ne, te/cel,
far es. “ Przestroga ta, gdy i . yła dla
nas niebezpieczna, byłaby zna. Czy
szanowny pan poseł czyń m niki, czy
n ie ?  Ja czytałem  w dzienn - -.eh, że w Bel-

Ze zaś poseł Strache zr° hc0 
iż wielka posiadłość ziemska /  ^  lf* J 
wszystkie ciężary na gm iny luJ , t»L 
zabezpieczenia, muszę przeciw ^  v>, 
zaprotestować. Moi komitenci -7 sj » 
wić z posłem  Neuwirthem —  Jes/ j  
w łaścicielam i gruntów, ani szlach - jftiA 
więc zupełnie nieskrępowany- /■ stro® ' 
strony mam tę korzyść po s.w?JznfilP / s  
że jestem wychow any na wsi 1 ^ j
sunki w iejskie dobrze. Otóż 
stanowczo i na sumienie moje Z‘P jC» 
głów na to duma każdego szlac ^ ^ l i  , 
skowego w Galicyi, osobiście 1 . stfi.
nych korporaeyach a u to n o m ie ^  
się o m ateryalne i intelektuaW . jftfi 
gnienie ludu_w iejsk iego. (^ ra jjje

s my
si? iip-

_ prawicy). Zresztą nietylko 
wsiach, lecz my wszyscy Voâ h ;s,y flr 
za obowiązek patryotyezny stara 
d zw on ien ie  ludu w iejskiego. ™ ^ r^ L . 
utworzył się osobny klub posło^ 
z gm in w łościańskich, a życzeń' 1 .0 a , ^  
bu są najważniejsze dla_ całege ^ .0jtci*^
chodzi o lud w iejski. Założono 
warzystwo centralne, które po
mnóstwo towarzystw miejscowy j^jac 
których zadaniem jest rozpowsze

g ii burzono fabryki, domy, sprzęty dom owe 
urządzenia i wszystko, co w ręce wpadło. 
Wiem, że w C hicago staczano na ulicach 
walki, źe padały bom by dynamitowe, że 0- 
grom ne m nóstwo ludzi poraniono i pozabi­
jano. To czytałem  ja  i niewątpliwie także 
pan poseł Prade. A teraz pozwolę sobie za­
pytać, czy ch oćby  tylko w jednem  z naj­
w ięcej nieprzyjaznych nam dzienników coś 
podobnego w yczytał o G alicyi? (Fos. Pra­
do ■ m ów iłem  o n iepokojach !) N iepokoje, 
z pew nością! Jedno tylko widziałem pod 
tym w zględem  podobieństw o między A m e­
ryką a Galicyą a to polega tylko na zbie­
gowisku chłopów . B yło ich  około 100 do 
150, którzy zgrom adzili się na pewnem 
wzgórzu, aby w ygodnie patrzeć jak świat 
zaginie za interw encją św. Marka. (W eso­
łość i braw o ! g prawicy). Ludzie ci spo­
dziewali się, że na tem wzgórzu będą tak 
bezpieczni, jak Noe w swojej arce, że im 
tam n ic się nie stanie. (W esołość). Takie 
było jedyne podobieństwo, taki to był cały 
bunt. Ze pewien naczelnik stacyi kolejowej 
zatelegrafował do kolegi, iż chłopi buntują 
się i że kasa jego  jest w niebezpieczeństwie"; 
że ten drugi naczelnik, usłyszawszy w y ­
strzały z m oździerzy —  było to podczas 
rezurekcyi —  zatelegrafow ał do starosty, iż 
ch łop i już z strzelaniem  się zbliżają —  mój 
ty m iły Boże, wszakże i tacy tchórze na 
św iecie być musza 1 Ci jednak rewolucyi nie 
zrobią, a najm niej już dają szanownemu
koledze Pradem u prawo stawiać w ten spo­
sób G alicyę na równi z Belgią i Ameryką.

A le wszakże inny także kolega z Czech 
dotknął się tej sprawy. Szanownemu panu 
temu m ogę tylko odpow iedzieć, że to rzecz 
pożałowania g o d n a , iż nawet najbliżsi 
sprzym ierzeńcy w Austryi tak mało się 
znają, jak  to faktycznie tutaj widzim y. Mu­
szę pow iedzieć, dla nas jest to z jednej 
strony k orzy ść , z drugiej krzywda. Mało 
jesteśm y z n a n i, bo otóż nikt z Europy nie 
chce podróżow ać do „P ó ła zy i“ . My nato­
miast znamy stosunki na Zachodzie o wiele 
lepiej, bo podróżujemy i patrzymy w łasue- 
ini oczym a. A jestem  przekonany, że gd y ­
byście Galicyę tak znali, jak  my znamy 
prowineye zachodnie , nie bylibyście o tem 
ani słówkiem  wspom nieli.
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ukaże się w druku, ^jaduh jtf fijj
r z u t : A  cóż to na P ,je & 
rowie z Galicyi o p rze® / ści P r s

tow ego, w okolicach kDe< 
bynajm niej n i e  są P  ̂ V
niedawno w je  ^  p0ć
bynajm niej nie »  m  y
niedawno w r Ą n^ v o A nT  
ków opozycyi artyk P t f ac
obraz z Galicyi ( przeC^Le- 
eien). Kto ten r^P^ ^ .e  f  
czytać, czy
przytoczone są iegtety P 
tora przemysłu,

ru i w Galicyi głos nasz c °s j, 
namy dźwigać nasz przemi'6 j'lcz'3C ta
moysky przytoczył także wielką gJlftG ^
betów i wciąż opow iadają , z g^kół- s- 
ska nie dopuszcza zakładania 
dyż to .nasze szkoły, jak  Je c9-,
pozakładane? D opiero o d / ; ,  a i iLufiK  
otrzymali krajową Radę szk A 0n01. 
naszo szkolnictwo urządzono

ikła?8?°vf
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Jest bardzo ciekawy. Czytam: 
* W k*;„i,~alieyi, którzy w Badzie pań-

su!. wJwi~ Ustawodaw.stwo austryackie
niech z tego urzędowego

doi

#y, sobje stanowiska narodowego nieehże- 
k(Jckiej) ^ y kali przystęp kulturze nie-

j  jasWala> które rzuca jeszcze niejedno
li ’edzą e światło na życie w ich kraju,

« > d y  ? d,yby może nie wiedzieli, ja -
h» °ii 7 y^teść powinni z przed własnych 
i s0^ ;' 0 starw ■ ■ - • ’ ’

J M i,
, ,aE { ' ^  z pożytkiem dla dobrobytu 
> ł n je PewU°ścię to nie je s t “ . Pom ijam  
J««kiBj knu^cie jakiejś specyficznie nie- 
k ^ tpliw  y’ które dla mnie przynajmniej
W* kultUrR6’ ale zdaJe rai si ’̂ ż e  sPrawa
to Albo • niein*ecką nie ma nic wspol- 

ha nW,’.f‘ni wedle sprawozdania inspek- 
t,“rcJ WV(-ar 'cK  właśnie polacy przedsię- 

swoich lenitu Puuzynil1 starania na 
f ' pjtanja r°botników  ; i w ielkie zacho- 
C  skich’ CZy niejeden z eksploatorew bo­
ty n;„ fi® uważa sie za reprezentanta

by płaca przestała mieć charakter żołdu i gładkie przeprowadzenie je s t  dziełem  b e z - : lone Świątki, zawiązał się komitet złożony
Ktokolwiek ponosić będzie opluty, lobotm k względnie politycznem . Należy się tu dalej 1 * s ł+a™ ai„
czy przedsiębiorca, rzeczą pewną będzie, że na Seryo zastanowić, czy kwestya cła od 
zarobek jako, taki nastręcza robotnikow i o - nafty wobec tego, że dla ga licy jsk iego prze- 
płatę na zabezpieczenie i że oprócz żołdu, ! mysłu naftowego już i tak w taryfie cłow ej 
którego potrzebuje: na utrzymanie, pobiera przyjęto wyższe cło  ochronne i że nadto 
jeszcze coś co go w pierwszym  rzędzie za- istnieje gotow ość do dalszego podwyższenia 
bezpiecza na nieszczęśliwy wypadek. ; ełow ego, istotnie ma takie znaczenie, aże-

Jeżeli na tej drodze daiej postąpim y, j by dla niej zagrażać przyjściu do skutku 
trudno wyobrazić sobie, iżby robotnik nie 1 ugody. P Grocholski wykazy* ać m iał także 
zaczął sam kochać tego społeczeństwa, któ- j uieobliczoue następstwa tej" ewentualności
re obejmuje go swoją m iłością tak samo, ‘ 1------ '   ’
jak  innych swych członków. Gdy u czu jesię

‘ - t.. ...... 1 ł_ _ j --- ; ___ *

u t k r , - -  uie uważa się za reprezentant; 
y .)  ^em ieckiej, {Bardzo słusznie! z  pra-

;‘ e zasłu 
o t,e dos
p°lak b’

. acb prz
sil !asPektorów świat z grozą dowie-

^ g ó l n i , ” cu uądz, nasza to zasługa i 
w C2eczy  ̂ Zas^uga tej tu części większości
J  ̂ dfidfnł-TT nin A ̂  K/-

?ólD'ie
Uczy m'7lu8a - 

S S  PolakT»ałj Pub!icznf d  b0
8W 'toraoi, referentem do ustawy o

bądź

W
5 Pola

,Mucw!racb przemysłu, a dopiero przez in- 
IasPektorów świat z grozą dowie- 

S Ji że *°- Ui° b ! my zaś zadowoleni jeste- 
Z w ied z ia ł. A le tym w adliw o- 

ft«cy ai może niektórzy przedsiębiorcy
' ’ Pewnością iednak nie Polacy w o-r*-1 u

*'■- temu winien Rząd, i to nie
ueCjT

j«st g !h ie'i8z?  T  b °  przem ysł borysław - 
1 D? awQiejszy —  że nie dopatrywał 

doPuścił ustawy o przemyśle
V  **a Gali('yi-
k  u kia “ zresztą, że nie myśmy winni, 

jc z u e g o  świadka. W iadom o wam, 
^^orddpuu.i,- An.........O' w .J llłruaui 1* ” *"*"1
"san; ddeutsche Allgemmeine Zeitung 

■ '4; j e Przeciw Polakom  jest potrzebą

s l  wt'c.aleJby , egzyst0WHĆ û f  ™ °:

Przeeiw Polakom  jest potrzebą 
“ •*. x».aczei -  --------x a

\ to 
lalie
inie
teg(

sDnU'cy nia°^na sP°dziewać się, że gdy ro 
w ' S t  '**ą»eccy obraz ten przeczy tają,
’ eta - 8l?) jaku jest różnica m iędzy ich 

. 4  r , aakreślonem tu położeniem . Je- 
!?* różn°-t d c y dochodzić będą przyczyn 

L . Pań^'0’ Przekonają się, że troskli- 
" u . jakiej ich interesa u nas

H<i!z * 7  ? Przedrukowała ten „Ciem ny 
\ y  po alJeyi“ bez ostatniego ustępu, 
k (nlej8ce fnienby je j bardzo dogadzać.

SS?j *2: ! ś ła wealc iri°

ya
,ą"' ^ a lJest ^ g łó w n ie js z ą  z tych przy- 

\ 2,r też jest rzeczywiście.
odnosi się to wszystko tylko 

r0, i '̂wia. Mam np. daty z S łobody 
„i °t0ikó J' z których widzę, że około 1000 

j  ^  pobiera co najmniej 60, co naj- 
V a> że ct- ua dzień, oprócz miesz- 
se zabezpieczeni na nieszczęśli-

cb 1 Ua sumę B°  000 maj% ka- 
'f Z' ft n i f i^ b  » czytelnię i t. d. A  więc 
(1„ 08óluośC-Jekst- Galicyjski także przem ysł 
i\l >żby .* bynajmniej nie stanowi dow o- 
W był°. M SZe ustawodawstwo społeczne 
^taytn ł̂a°agę tylko Prosić R za d » aby od-

>Tlu-**0a ^ ‘a 8
w Galicyi dał znać, iż 

./Jąt-a , T  5 marca roku 1885 jest obo- 
f0fc 'b ca cv dla przemysłu naftowego

ledzie  ̂ Borysławia. T o  jedn o tylko

li •> o War*meJSza

równouprawnionym z innymi iudzmi, którzy 
często także są w biedzie, ale przynajmniej 
nie są z góry absolutnie pozbawieni w szel­
kiej pieczołow itości, musi zacząć kochać to 
społeczeństw o, które troszczy się o niego, i 
w ten sposób z czasem sam wykopie grób 
demokracyi socyalnej. {Braw o! brawo! z 
prawicy).

W ysoka Izb o ! W ypadki wprawdzie nie 
w Galicyi jak kolega Prade m ówił, lecz 
wypadki w Am eryce, B elgii, Francyi, Anglii 
i w najnowszym  czasie nawet we W łoszech  
są przeraźliwie wym owne. To na co złożyła 
się praca tysięcy lat, to za co niezliczone 
pokolenia poświęciły znój i krew najlepszych 
z pomiędzy siebie, to brutalną siłą ma 
być zburzone, a nie na jakikolw iek pożytek 
robotnikom , n ie ! -  tylko dla ruiny sp o łe ­
czeństwa, narodów, państw, kultury, religii. 
System atyczne podżeganie i tumanienie sta­
nu robotniczego przez wysłanników anar­
chizmu nie zna niestety granie geografi­
cznych, a w obec takiego gościa n ieproszo­
nego zniknąć powinny różnice polityczne.

W iększość tej wys. Izby starała się 
udowodnić, odkąd jest u steru, że wraz z 
Rządem usiłuje uczynić jaknajw ięcej dla 
dobra klas robotniczych. Z  drugiej strony 
czytaliśm y w najnowszym  czasie w jednym  
z głów nych  dzienników lew icy, że wprawdzie 
„m ieszczaństwo dotychczas nie potrafiło 
wznieść się na wyżynę ow ego trudnego za­
dania, wobec którego teraz stawa: wskutek 
ruchu robotników popadło w pewną n iepo­
radność, chwieje się trwożliw ie m iędzy u- 
stępstwami a surowością jest opanow ane 
niejasnością poglądu, która wyklucza w szel­
ką akcyę skuteczną, wszelkie pojm owanie 
rzeczy w całości" —  ale nakoniec jednak 
dziennik ten powiada: „T ylko mieszczaństwo 
posiada siłę do rozwiązania problem atów 
teraźniejszości, do podtrzymania społeczeń­
stwa nowożytnego, do uwolnienia państwa 
od pustego komunizmu, do nakłonienia ro­
botnika ku pokojowem u udziałow i w p ozy ­
tyw nych zadaniach społeczności." Nie wąt­
pię też, że szanowna opozycya chce pozy­
tywnie uczestniczyć w pracy społecznej. A 
ponieważ tak, w ięc zdaje mi się, rzecz to 
pożądana, żebyśm y wszyscy, którzy tu re­
prezentujemy rozmaite ludy Austryi, okazali 
ludowi, że widzimy i czujemy jego  potrze­
by i żebyśm y bez względu na różnice w 
szczegółach, o których rozpraw ić się m oże­
my w dyskusyi szczegółow ej, jednom yślnie 
głosowali za przystąpieniem do obrad szcze­
gółow ych. {Huczne brawo! rzęsiste oklaski z 
prawicy.)

zaznaczając odpowiedzialność tych, którzyby 
następstwa te spowodowali. W yw ody czc ig o ­
dnego prezesa Kola polskiego w ypow iedzia­
ne gorąco i z zapałem wywarły w Kole 
głębokie wrażenie. . n .

O godzinie 8 po południu, przystąpiło 
Koło do głosowania, którego rezultat poda­
ła  wczoraj depesza wiedeńska.

K o m i s y  a c ł o w a  obradowała w czo­
raj nad cłem  od nafty.

Dep. Abraham owicz proponow ał cło  od 
nafty do wysokości 2 złr. zamiast żądanego 
przez Rząd uchwalenia cła od nafty w wy- 
sokości 1 złr. 42 ct. . . .  v

P M i n i s t e r  s k a r b u  o ś w i a d c z y ł ,  
ż e  p r z e d ł o ż y  ó w  p r o j e k t  r a d z i e  M i­
n i  s t  r ó w. Na wniosek dep. Suessa nie m ógł 
się p Minister zgodzić, bo wniosek ten był 
zasadniczo przeciwny przedłożeniu rządowe­
mu teraz jednak chodzi tylko o różnicę w 
wysokości 'stopy cłow ej. O rezultacie zawia­
dom i p. Minister komisyę.

Następnie o d r z u c o n o  w n i o s e k  dep. 
S u e s s a  18 gł.  p r z e c i w  11 g ł o s o m , a 
takaż sama ilością g łosow  przyjęto przedło­
żenie rządowe z poprawką dep. Abraham o- 

podstawę do dyskusyi szczegó-wieza za

;4vta yaajmnie; “ 10wia o innych usta-
V ni“ mejsza „zrzaać nie m°sę> iżby

była. Ustawę tęzła
,Przedewszystkiem z hu 

tnanitam -U w*dzenia; je st to 
d  ̂a p - ®ywiij7tJ da Uośd kazdego spo-
W Prat!Zcz?śliwvphail6g0> żefey mieć Pie~ 
■%a a Publiczni SWjch człoilkacłlwdro'

Jto Odzwyczai ^  ? rÓCZ ł» °krai. • Wina J ważnym krokiem
-soe i0? .0' ż® głów ny zarzut

J ? °w>e tow przeciw teraźniej-
S  a teraźnini eczQej i przeciw społe- 

azi3iei.ZaieJS2eniu nn tl™  i*
Pi?ąe^ ie3itfeJSZa j £ et'lirUa t>m P°lega’ Że
^  tnk UtrzVJ Ż0łdern’ Że daJe 
ki i 'fieJ WiijR zymanie , a nie zabez-
C  Vs,̂ tpl;ron?' ,wypadek nieszczęścia. 
i S t ^ ‘ 4 , kl2 C1'. * tych WKJSI-
5  ">o»iPo,,raaei i S' S P ™ tiw  dzisiejszej

‘ Płacy Ła P̂ Z®C1W dzisiejszemu 
kUik eJszy N i°b ? ^  Przywodzi, ten 

'th a- te.ena żelu, • jestem  bynajmniej
6  i o h T )  ustawy o płacy Ri
'ttiu^ie^^he k0i f  n !e Przyznaję, że zaró- 
i ^ S ó w  T “ J tury> i ak l ludzkość
\ 6*pieczRC?-’ która1, m° ,Ĉ sto daJe rob()- 
% ) .  Pewtt,e sobip „ !  ° g  by starczyć
S k !* tra l' Ale. to jest

n ^ g  ^yj^tkiem  A nglii, gdzie

W 1* p,olitykę z a -'ndziej robotnik meW Dni. w01po.„ ‘“ u a j c |

f* a ua S £ a*d of life tego’V S i ^ -  âbezPieezem e go sobie 
w'ęcej ftj a,s P°winien trzym ać

X i Ẑ li^a niebeznii°g°badz iaueS0’ b(> V 1 ! 6go w; j 6zpiecZeńst wa choroby,h.-a Wynnai
a?y- Ala !1 stai'o::ei i niezda 

l®tz Zl® tu r r ] brak zarobku powi-
» 7 °d który nie od
V n V  êgo p P my slnych konjunktur

«Ł
te ^ 0̂ ekt n? ‘laktu widzenia,rprzed- 

rtPie w Ulejszy jako pierwszy 
ym Względzie, t . j . ż e -

Sprawa cła od nafty.
Po dwugodzinnej ożywionej dyskusyi 

K o ł o  p o l s k i e ,  jak o tern zawiadom ił wczo - 
rajszy telegram, powzięło ostateczną uchwa­
łę  w sprawie cła  od nafty Trzydziestom a 
głosam i przeciw  czternastu, a przeto wię­
kszością, jakiej się pierw otnie niespodzie- 
wano, K oło przyjęło wniosek swojego pre­
zesa JE. dr. G r o c h o l s k i e g o  w następu- 
jącem  brzm ieniu: „K oło daje swoim człon­
kom, zasiadającym  w kom isyi cłow ej, zupeł­
ną swobodę działania, jednak  pod w arun­
kiem, jeże li Rząd w kom isyi cłow ej oświad­
czy swą gotow ość do ponowienia rokowań 
z rządem węgierskim na podstawie wyższe 
go cła  od surowca naftow ego, i jeże li o 
prócz tego przyrzeknie, iż przy wóz nafty ra­
finowanej ale zanieczyszczonej i w chodzą­
cej pod nazwą surowca, będzie traktować 
jako przestępstwo cłow e w edług przepisu u- 

Wy L °d pow ied n io  karać."
„ la k  tedy, czyni uwagę Presse, przesi- 

enie utraciło niebezpieczny charakter, a za- 
a .J ‘en,.e w duchu pomyślnym życzeń poi 

w y ch "1116 Uadeży j uz do rzeczy niem ożli

O przebiegu przedw czorajszych narad 
w Kole polskiem , zamieszcza Presse nastę­
pujące sprawozdanie:

yskusya była niezw ykle ożywiona a 
w zięło w niej udział 11 członków. Kuło 
P l t '®  lczy ogółem  55 członków, a z tych 
s, • s!§ Z  niesłychana nieeierpliw o-
wńir.vCw IWf no g^0s°w ania, chociaż przeci- 

y , ^'osku p. G rocholskiego, którzy je -
7vskać J f . poPrzed m eg0 spodziew ali się u- 
sL , n - , §ksz.°ść dwóch lub trzech głosów ,
sukcesu p S1r  ZUłpe.łl^  nadzieję odniesienia 
snrawa L  G a°cho,skl m iał ośw iadczyć, iż

H  •r*l i i o w a c i e « * » V ? w T g ™ i ° dt t ó « j  ° , X l
^ o w s k a *  z  d n ia  6  c z e r w c a  1 8 8 6 .

Z Belgradu.
(Budżet serbski. —  Sprawa przedłużenia terminu 
dzierżawy soli. —  Monopol tytoniowy. —  Śledztwo 
karne przeeiw prezydentowi 'towarzystwa naukowego.)

Rada ministeryalna zajm owała się te- 
mi czasy ostatecznem zestawieniem  budże­
tu na rok finansowy 1885 -1886, który ma 
być przedłożonym  na jednem  z pierwszych 
posiedzeń skupczyny. Jak zapewniają z zu­
pełnie wiarygodnego ź r ó d ła , pow iodło się 
rządowi, dzięki różnym oszczędnościom , 
przywrócić zupełną równowagę w prelim i­
narzu, i uchylić wszelki niedobór.

W  Belgradzie bawią obecnie przed­
staw iciele wiedeńskiego anglo-austryackiego 
banku, celem rokowania z rządem w spra­
wie przedłożenia terminu dzierżawnego m o­
nopolu od soli. Bank pom ieniony zapropo­
nował rządowi, iż gotów  jest podwyższyć 
sumę dzierżawną pod warunki m, iż termin 
monopolu zostanie przedłużonym z lat 15 
do 25, i że rząd pozwoli na podwyższenie 
ceny lepszych gatunków soli. Rokowania 
nie ukończyły się jeszcze.

Do Polit. Corr. telegrafują ze stolicy 
serbskiej, iż z dniem 13 b. m. zacznie 
obowiązywać w Serbii ustawa w sprawie 
m onopolu tytoniow ego. W  tymże dniu roz­
pocznie się działalność serbskiego towarzy 
stwa m onopolowego.

U rzędownie zaprzeczają doniesieniu, 
jakoby rząd zamierzał wydzierżawić wszy­
stkie kopalnie.

Jak doniosła już pokrótce depesza, 
sąd bułgarski wdrożył śledztwo karne prze­
ciw  prezydentowi serbskiego towarzystwa 
naukow ego, Jovanovicow i, który w gabine­
cie R isticza piastował tekę skarbu. Zarzu­
cają mu przeniewierzenie pieniędzy skarbo­
wych , oraz różne m alw ersacje z fundusza­
mi pom ieuionego towarzystwa. Dalej dono­
szą do Pol. Corr., iż m inister wyznań i 
oświaty w idział się zniew olonym  złożyć 
komisyę adm inistracyjną, celem  ścisłego 
zbadania ca łego postępowania towarzystwa 
naukowego, albowiem zachodzą poszlaki, iż 
w przeniewierzeniach m iało udział więcej 
osób.

K R O N I K A

, . 7?  N a jja ś n ie js z y  P an  raczył najmi- 
łosciwiej^ udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Swiednica, w powiecie jaworowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

J E . P a n  N a m ie s tn ik , Filip Zale­
ski, oczekiwany jest w niedzielę wieczór w Kra­
kowie, dokąd się udaje aby wziąć udział 
w jubileuszu założenia towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.

J K W . ks. W ilhelm  Wiirtembcr 
s k i, generał-komendant powrócił z dłuższej po- 
dióży na Wschód do Lwowa.

Rektorem lwowskiej szkoły poli­
technicznej na r. n. 1886/7 został wybrany p 
Bogdan Maryniak, profesor budowy machin.

— Dr. Tytus C h a łu b iń s k i, znako­
mity lekarz warszawski, bawi w Krakowie 
w przejeździe na zwykłą swoją willegiaturę do 
Zakopanego.

Na przyjęcie gości lwowskich 
w Krakowie, którzy się tam wybierają na Zie

z kilkudziesięciu obywateli, który się podzielił 
na trzy komisyę: programową, kwaterunkową i 
wycieczkową.

—  W yścigi konne we .Lwowie Do 
biegu piątego, w drugim dniu wyścigów, zwa­
nego biegiem „Klubu jeździeckiego" (Steeple- 
Chase), o nagrodę 700 zł., mianowano: For.
K. Fugera-Rechtbom, klacz Aldonę (cena 1.000 
z ł) ;  Por. hr. Józ. Fiirstt nberga, klacz Boscotte 
(cena 2.000 zł.) i wałacha Friseur (cena
1.500 zł.); Pułkownika St. Kowalskiego, wa­
łacha Alplaender, (cena 1.500 zł.); Por. hr. 
Józefa Koziebrodzkiego, klacz Babiled (cena
1.500 zł.); P. W ł. Micewskiego, klacz Palma 
(pół krwi, cena 1.000 zł.); Kadeta W . Miku- 
lego, wałacha Zawierucha (cena 2.000 zł.); 
Por. hr K. Paar, wałacha Forgo (eena 1.500 
zł.) i wałacha Buschklepper, (cena 2 500 zł.); 
PodpułKownika H. Poiko, klacz Gillette (cena 
2.000 zł.) i klacz Louisienne po Przedświcie 
(cena 1.500 zł.); Por. L. ks. Ponińskiego, klacz 
Ladaco (cena 1.000 zł.); Por. A. Bor. Sker- 
beńsky’ego, wałacha Boccacio 11 (cena 2.000 
zł.); Por. F. hr. Schaffgotsche, klacz M arga- 
retlie (cena 1.000 zł.); Por. Al. ks. Sckwar-
enberga, wałacha Gut-Heil (cena 2.000 zł).

—  N a w y sta w ę  n ie u s ta ją cą  zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10). nadesłane zo­
stały następujące obrazy i rzeźby: Żubra Ju­
liusza „Dumki", obraz olejny większych rozmia­
rów; Wodzińskiego Józefa „Czytanie Dekame-
ona" obraz olejny; Gramatyki Antoniego „Kro­

nikarz", obraz olejny większych rozmiarów; 
Bygiera Teodora „Malarstwo", rzeźba z mar­
muru kararyjskiego i „Popea" rzeźba z mar­
muru kararyjskiego. —  Reprezentacya lwowska 
zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych, wysłała uprzejmą odezwę do Wysokiego 
Prezydyum Rady państwa w Wiedniu, w celu 
uzyskania na czas jakiś dla wystawy nieusta­
jącej obrazów, portretu JE. dr. Franciszka 
Smolki, malowanego przez Kanona. — Na żą­
danie Dam obraz francuskiego malarza Bar- 
riasa, jeszcze trzy dni będzie wystawiony.

— W szkole zakładu karnego dla
mężc/yzn we Lwowie odbędą się dnia 15 i 16

m , o godzinie 9 przed południem, półroczne 
egzamina, a mianowicie we wtorek, dnia 15, 
w II i III klasie, a w środę, dnia 16, w I kla­
sie Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 15 b. m. 
odprawione zostanie w kaplicy zakładu o godzi­
nie wpół do 9 rano, w obecności wszystkich do 
szkoły chodzących więźniów, cicha msza święta, 
podczas której popisywać się będą ci więźnio­
wie, którzy się uczyli muzyki wokalnej i in­
strumentalnej.

—  Czerwony Krzyż. Wydział krakow­
skiej filii Czerwonego Krzyża odbył posiedzenie
w sobotę d. 29 maja b. r. Na posiedzeniu tern
wybrany został prezydentem filii dotychczasowy 
prezydent ur. WeigM; I. wiceprezydentem p. 
Teodor Baranowski, a II. wiceprezydentem dr. 
Oettinger. Wydział wybrał podkomisję, mającą 
przedstawić wnioski w sprawie urządzenia w 
Krakowie szpitala etapowego i przystanku ko­
lejowego dla chorych i rannych żołnierzy, oraz 
wnioski w sprawie przyjmowania rannych na 
leczenie do domów prywatnych. Podkomisya ta 
składa się z 5 członków. Uchwalono, prócz 
kilku drobniejszych spraw administracyjnych, 
zaprosić jak najszersze koła na członków filii. 
Mający chęć przystąpienia mogą się zgłaszać 
w sekretaryacie filii, t. j. w sekretaryacie pre­
zydyum magistratu.

Tablica pamiątkowa dla ś. p. W ła­
dysława Ludwika Auezyoa, ma być uroczyście 
poświęconą d. 12 b. m. rano w kościółku św. 
Salwatora ua Zwierzyńcu w Krakowie. Ułoże­
niem programu uroczystości zajął się komitet 
złożony z kolegów i przyjaciół zmarłego, oraz 
przedstawicieli instytucyj, których ś. p. Anczyc 
był członkiem, jako to: Towarzystwa oświaty 
ludowej, Tow. tatrzańskiego, imienia Kościuszki, 
Towarzyszy sztuki drukarskiej itd. Przewodni­
czącym obrano Juliusza Kossaka, jego zastępcą 
Michała Bałuckiego, sekretarzem Wilhelma Du- 
dleza. W  skład programu wchodzi pochód z ko­
ścioła Zwierzynieckiego PP. Norbertanek do ko­
ściółka św. Salwatora; solenne nabożeństwo w 
tymże kościółku; przemówienie ks. Załęsk iegc 
poświęcenie tablicy pamiątkowej przez ks. kan. 
Pelczara. Wieczorem tegoż dnia dane będzie 
w teatrze przedstawienie, złożone z HalJci Mo­
niuszki, i obrazu, ułożonego przez Juliusza Kos­
saka z poważniejszych dramatycznych utworów 
ś. p. Anczyea. Część dochodu z tego przedsta­
wienia użytą zostanie na zawiązek funduszu 
imienia W ł. L. Anczyea, przeznaczonego na na­
grodę za napisanie najlepszej sztuki ludowej. 
Zamówienia na bilety przyjmować będzie księ­
garnia Gebethnera i spółki w Krakowie.

— Po kilkutygodniowych upałach
oziębiło się nareszcie cokolwiek powietrze po 
dość ulewnym deszczu, który nawidził nasze 
miasto wczoraj po południu i pokrzepił mdle­
jącą roślinność. Wobec niskiego stanu barome­
tru można przypuszczać, że zaniosło się na 
dłuższą słotę.

—  Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr- 9 5 , przygrywać będzie w poniedziałek, 
przed głównym odwachem; kapela pułku piesz. 
nr. 15, we środę, na Strzelnicy miejskiej; ka­
pela pułku pieszego nr. 9, we czwartek, przed 
pałacem Namiestnikowskim; kapela pułku piesz.



ar, 80, w piątek, w ogrodzie Miejskim. Począ­
tek produkeyj każdym razem o godzinie 6 wie­
czorem,

S tan  p o w ie trz a . Barometr opa­
da. Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 5 b. m.; Według 'spo­
strzeżeń staeyi o. k. szkoły politechnicznej:__
Wiatr zachodnio-północny, średnia temperatura 
dnia około 17°0., pochmurno, powietrze wilgotne, 
deszcz, opad mierny,

—  Na rzecz pogorzelców Liska 
złożyli: w starostwie dolińskiem: gmina Do­
lina 25 zł., urzędnicy państwowi i autonomi­
czni w Dolinie 26 zł. 50 ct., g r. kat. para- 
fiauie w Dolinie 6 zł. 55 ct., w Woli zadere- 
wackiej 2 zł. 3 ct., w Swaryczowie 1 zł 57 
? K Ŵ iS° wiTCach 1 **■ 50 k ,  gmina Łuby 
j  zł. 80 ct., Hoffnungeu 1 zł. 30 ct., Niagryn 
4 zł,, razem 71 zł. 25 et.; w starostwie bial- 
skiem: urzędnicy starostwa i podatkowi 6 zł. 
70 ct., gmina Oświęcim 10 zł., parafianie 
w Brzeszczach 5 zł., w  Komorowicach 7 zł. 
ŵ  Bestwinie 10 zł., J. Schoenker 5 zł., razem 
43 zł. 70 ct.; w starostwie jaworowskiem 10.9 
zł. 52 ct., a w tej kwocie 44 zł. 55 ct. jako 
dochód z wieczorku muzykalno-deklamacyjnego 
w Jaworowie, którego druga połowa 44 zł. 55 
ct., obrócona została na rzecz pogorzelców w 
Rudzie krakowieckiej.

—  Wypadek na strzelnicy. Mikołaj 
Leśko pastuch w Buszkowie pow. przemyskiego, 
pasąc bydło na gruntach, w pobliżu strzelnicy 
wojskowej położonych, zwykł był po każdem 
strzelaniu zbierać niedopałki cygar, porzucone 
przez wojskowych na strzelnicy i poszukiwać za 
kulami. W  tych dniach podczas ćwiczeń żołnie­
rzy w strzelaniu do tarczy, Leśko, mimo wy­
stawionych znaków ostrzegających i wart, przy­
sunął się tak blisko ku strzelnicy, że dosięgła 
go kula chybionego strzału i położyła trupem 
na miejscu. Sąd wojskowy wdrożył z powodu 
tego wypadku śledztwo.

=  Krwawe zajście. Marya M „ żona 
woźnicy tramwaju, wyprowadziwszy się od Jó­
zefy L., również żony woźnicy z pod 1. 14 B 
przy ulicy Gródeckiej, z powodu niesnasek do­
mowych, przyszła do niej wczoraj po południu 
i zabrawszy przemocą swą parasolkę i chustkę, 
którą Józefa L. jej zagrabiła, schroniła się 
przed ścigającą ją przeciwniczką i jej drugą to­
warzyszką, do sąsiedniego mieszkania. Dwie 
ostatnie kobiety jednak wtargnęły tam za nią, 
powaliły ją na łóżko i obiły tak mocno, że 
musiano Maryę M. odwieśó do głównego szpi­
tala.

=  Ogień pokojowy powstał onegdaj 
wieczór w pomieszkaniu parterowem pod I. 4 
przy ulicy św. Jana, lecz został przez domo­
wników ugaszony, wyrządziwszy nieznaczną 
szkodę. Przeehewywanie popiołu z niedogaszo- 
ricmi węgi m i w paczce drewnianej, było po­
wodem tego wypadku.

—  W  kopalniach tenczyńskich wy­
buchł przedwczoraj wieczór pożar, którego 
rozmiary nie są jeszcze znane. Z Krakowa po- 
eiągiem kuryerskim udało się 6 strażaków na 
miejsce pożaru, którzy do wczoraj po południu 
jeszcze nie byli powrócili.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
zegarek srebrny pojedynczo kryty, ankier, w mo­
siężnym futeraliku, z bronzowyin łańcuszkiem 
wartości 8 zł.; srebrny różaniec, wartości 5 zł.; 
złotą obrączkę z napisem „pamiątka", drugą 
obrączkę z wizerunkiem Matki Boskiej a po bo­
kach z listkami i z turkusikami, trzeci pier­
ścionek z różowym kamykiem, złote kolczyki 
z koralowemi wisiorkami, złotą owalną sylwe­
tkę gładką, drugą małą z czarną emalia i z 
kwiatuszkami, trzy spinki, a to jedną “złotą 
z czarną emalią, drugą srebrną do żupana z du­
żym granatem i z czarną emalią po brzegach, 
trzecia metalową z zielonem szkłem i z pereł­
kami, srebrny medalik z wizerunkiem Matki 
Boskiej, z orłem polskim i z pogonią litewską 
sznurek koralików kolczastych na czarnej nitce' 
ze złotym medalikiem z Matką Boską, wartości 
200 zł. —  Zgubiono pugilaresik czarny na bi­
lety, z kwotą 50 zł. i z dwoma biletami p. 
Julii Abgarowicz; zastawniczą kartkę, banku 
kred. nr. 640 na srebrny zegarek, za 4 zł. 
zastawiony. — Zakwestyonowano srebrny duży 
zegarek kryty, z białym metalowym łańcuszkiem, 
ze srebrnym kluczykiem i ze sprężynowem kół­
kiem ; czarną bekieszę.

-— Nowy arcybiskup gnieźnieńsko- 
poznański, ks. Dinder, mianowany został przez 
monasterski Wydział teologiczny doktorem św. 
teologu. Dyplom doktorski przesłany ks arcy­
biskupowi na ręce ks. dr. oficyałaLikowskiego, 
zawiera słowa następujące: „Mianujemy do­
ktorem św. teologii męża, który parafię króle­
wiecką i inne kościelne urzędy w dobrych jak 
złych czasach sprawował z wielką roztropnością
i czujnością i wielkie zasługi położył około ko­
ścioła, oraz przez swą gorliwość w duszpaster­
stwie jak i szlachetność swych uczuć, łagodność 
swego charakteru i przychylność do polskiego 
narodu, najwierniejszego wierze katolickiej, tak 
się zawsze odznaczał, źe uznanym został przez 
Papieża za godnego do powołania go aa arcy_ 
biskupią stolicę gnieźnieńsko-poznańską.

—  Do Pasteura wyjeżdża niebawem 
z Krakowa weterynarz miejski, dr. Walento- 
wicz, w celu obznajomienia się z metodą sła­
wnego badacza francuskiego, leczenia wściekli­
zny. Dr. Walentowicz odbędzie tę podróż kosztem 
gminy krakowskiej.

— TPybueh E tn y  od kilku dni za­
graża już w poważny sposób miastu Katanii, 
odległemu w prostej linii około 30 kilometrów 
od szczytu góry wulkanicznej. Jak wiadomo, 
pierwsze oznaki przebudzenia się akcyi wulka­
nicznej we wnętrzu Etny przypadły na dzień 
.18 maja, a od tej chwili siła wstrząśnięć, oraz 
wybuch ognia, popiołu i lawy zwiększają się 
z każdą chwilą. Mnóstwo domów w okolicy 
kilkumilowej wulkanu jest uszkodzonych, równie 
jak wiele ogrodów i plantacyj. Utworzyło się 
ogółem 11 kraterów, które wyrzucają żarzące 
się masy do wysokości 500 metrów, W rozma­
itych miejscach u stoków góry wulkanicznej 
potworzyły się czeluście, i rozpadliny. Lawa 

j spływa ku nizinom dwoma strumieniami: 
j w kierunku, zachodnim (Santa Lin) i połndnio- 
j wym (Noeilla). Ten ostatni strumień dochodzi 
j pod Nicolosi, dokąd wysłano straż ogniową i 

pionierów.

—  N ie u s ta ją ca  w y sta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny

Towarzystwo w zajem nych upezpieczeń 
w  K ra k o w ie ,

K ra k ó w , 3 czerwca.
II.

( A )  To głów ne zgromadzenie, na k tó- 
rem przyszło do w łaściw ego ukonstytuowa­
nia się Towarzystwa i do wyboru władz j e ­
g o , pow zięło jeszcze następujące ważne 
dla dalszego toku adm inistracyjnego u- 
chwały.

1) aby etat tym czasow y urzędników 
w pierwszym roku rada nadzorcza sama u- 
stanowiła, gdyż niewiadomo, jaką sumę w y ­
nosić będą 15prc. od składek, statutem na 
koszta adm inistracyi przeznaczone.

2) upoważniono radę nadzorczą do 
zwrotu założycielom  wydatków poniesionych 
na koszta przygotow aw cze do założenia 
Towarzystwa, które wynosiły około 3.000 
złr.

3) odstąpiono dyrekcyi do załatwienia 
wedle je j uznania wniosek, aby przynajm niej 
w każdym obwodzie był ustanowiony agent 
T ow arzystw a, pobierający w ynagrodzenie 
procentow e od składli i.

4 ) upoważniono dyrekcyę do dzielenia 
niebezpieczeństw a ryzyk przez kontraseku- 
racyę, a to z powodu, aby Towarzystwo 
m ogło przyjm ow ać do ubezpieczenia pełne 
wartości przedm iotów , a n ‘e ograniczone 
tylko wartości do 20060 zł. jak  to pierwotny 
statut stanowił.

Najważniejszą jednak uchwałą było u- 
p o w a ż n i e n i e  r a d y  n a d z  o r c z e j  d o  
z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  n a  p i e r w ­
s z e  p o t r z e b y  ad  m i  n i st  r a c y j  n e  D zia ­
łalność swoją rozpoczęło tedy Towarzystwo 
robieniem  długów. Bankier W incenty K irch- 
mayer otw orzył Towarzystwu kredyt w su­
mie 10.000 zł. a pożyczka w tej wysokości 
zaciągnięta, została wkrótce potem podnie­
sioną do 15.000 zł.

Po uzyskaniu niezbędnych funduszów, 
przesłała dyrekeya przedewszystkiem  nową 
odezwę do wszystkich obywateli, zaprasza­
ją c  ich do przystąpienia do Towarzystw a, 
które z dniem 1 maja 1861, r. stanowczo 
operacye swoje rozpocząć zamierza, oraz 
drugę odezwę do wszystkich członków rady 
nadzorczej z listą tych obywateli, którzy 
d e ila racye  przystąpienia do Towarzystwa 
już złożyli i z prośbą, aby każdy z n ich  w 
powiatach przez niego reprezentowany! h 
w ybrał odpow iednich członków za delegatósv 
celem  przedstawienia ich do zam ianowa­
nia na najbliższem  posiedzeniu rady na­
dzorczej.

Załatw iw szy się z tem rozdzieliła dy­
rekeya m iędzy siebie prace organizacyjne 
w ten sposób, iż hr. W fd zick i zajął się od ­
powiednią organizacyą co do wyboru dele­
gatów i redakcją  okólników, p. W ładysław  
Biesiadecki miał powierzone sobie ułożenie 
listy członków, którzy do Towarzystwa przy­
stąpili, a p. H. Kieszkowski przyjął na sie­
bie wypracowanie instrukcyi dla delegatów, 
dla pełnom ocnika we Lwowie i dla agen­
tów Towarzystwa, oraz urządzenio biura i 
prowadzenie kasy. Dla poinform owania się 
zaś o w łaściw ym  sposobie prowadzenia in ­
teresu, pod jął p Kieszkowski podróż do j e ­
dnego z najdawniejszych, i najlepiej zorga­
nizow anych i najbardziej do stosunków na­
szych zbliżonego, gdyż przeważnie dla zie­
mian utworzonego Towarzystwa wz. ubez 
w Schwedt, gdzie rozpatrzywszy się dokła­
dnie w szczegółach  administracyi i organi- 
zacyi, w prow adził wszystkie doświadczenia 
długoletnie tam tego Towarzystwa, zastoso­
wawszy obce urządzenia z nadzwyczajną 
zręcznością do naszych potrzeb i sto­
sunków.

Dalszem  ważnem zadaniem p. Kiesz-

kow skiego było  wyszukanie odpowiednich 
osób na w ażniejsze urzędy w Towarzystwie. 
Pod tym też względem  dow iódł on nad 
zwyczajnej znajom ości rzeczy i ludzi, umiał 
przeniknąć prawy charakter wybranych o- 
sób, potrafił ich  przywiązać do Towarzy­
stwa i natchnąć sumiormeiu pełnieniem  o- 
bowiązków. Na posadę naczelnego rach ­
mistrza, w ydobył on z ukrycia m łodego 
praktykanta w Domu handłowo-asekuracyj 
nym  Floryana Singer we Lw ow ie, cz łow ie­
ka bystrego, pracow itego i zacnego, a był 
nim Edw ard K a u d l e r ,  specyalista w ra­
chunkowości, tak wyjątkowy i tak znako­
mity, iż w prow adził on w Towarzystwie 
tak dokładny, tak wyczerpujący i tak łatwo 
um ożliw iający kontrolę system rachunko­
wości, iż system ten zaprowadzony przed 
25 laty dla m ałego interesu asekuracyjnego
0 sześciu m ilionach wartości ubezpieczonej 
dla 780 członków, istnieje do dzisiejszego 
dnia niezm ieniony i okazuje się najprak­
tyczniejszym  dla 350 m ilionów wartości i 
przeszło 100.000 członków. Oprócz Kandle- 
ra pozyskano na posadę pełnom ocnika we 
L w ow ie ś. p. Edwarda B i l i ń s k i e g o ,  
byłego m ajora inżynieryi wojsk polskich  
z r. 1881. człow ieka zacnego i prawego, 
który wkrótce um iał się zoryentować w 
interesie asekuracyjnym, a nadto zdołano 
pozyskać dla Towarzystw a pp. Leona S o-
1 e e k i e g o i W ładysław a P i l e ć k i e g o ,  
którzy stali we Lw ow ie na czele znakomi­
cie urządzonego i nader poważną klientelę 
liczącego Towarzystwa Azienda Assicurat- 
rice. Akw izycya ta podniosła niesłychanie 
zaufanie do m łodego Towarzystwa, z którem 
związali swe losy ludzie, którzy dobrze u- 
posażeni, stali na czele innej, świetnie ro­
zwiniętej i znakomitą przeszłość za sobą 
m ającej Aziendy.

Tak więc zorganizowawszy całe biuro 
i ułożywszy plan dalszej manipulaeyi, r o z ­
p o c z ę ł o  T o w a r z y s t w o  w m a j u  1 8 6 1  
r. s w ą  d z i a ł a l n o ś ć .  Od owego czasu 
przem inęło lat 25, zapełnionych żmudną i 
wytrwałą pracą, która może się dziś zdum ą 
powołać na cały szereg pięknych zdobyczy 
i św ietnych rezultatów finansowych. W skrom­
nym zakresie w yłącznie działu ubezpie­
czenia od ognia, rozpoczęło Towarzystwo 
swoje operaeye, a w każdym niem al roku 
zdobywało coraz szersze pole działania, w 
każdym wybitniejszym  ruchu ekonom icznym  
kraju widać jeg o  zbawienny współudział, 
w każdym roku rozrastają się jeg o  agendy 
i podnosi się jego  stan majątkowy. Dość 
wspom nieć, żo Towarzystw o, które rozpo­
czyna swą pracę od zaciągnięcia pożyczki 
na koszta' organ izacji, wynoszące okrągło 
13.454 zł., przedstawia już w dniu 1 maja 
1862 r. t. j . po pierwszym  roku op eracji 
w dziale ogniow ym , następujący b ilans: 
W artość ubezpieczona 31,793.570 zł., za­
liczka zebrana 272.953 zł.; zwrot dla cz łon ­
ków 54.068 zł., fundusz rezerwowy 42.528 
zł.; a po 25 latach, przedstawia się ten 
bilans tak, iż wartość ubezpieczona wynosi 
352,047.393 zł., zaliczka zebrana 2,625.448 
zł., zwrot dla członków 500.000 zł., a fun­
dusz rezerwow y 1,844.000 zł.

Te suche cyfry przedstawiają najw ym o­
wniej olbrzym i wzrost i rozwój instytucji) 
która z jasno określonym  programem, przy 
żelaznej energii i przy praktycznie zorga­
nizowanej manipulaeyi, śmiało zdążała do 
pewnych celów  Przekraczałoby to nad­
miernie zakres naszych pobieżnych kores­
pon den cji, gdybyśm y chcieli skrupulatnie 
rok po roku wskazywać te na pozór drobne, 
a jednak  tak znaczące cegiełki, jakie się 
złożyły  ostatecznie na tę wspaniałą i im ­
ponującą budowę, jaką przedstawia Tow a­
rzystwo “w uroczystej chwili swego 25-lot- 
n iego jubileuszu. Byłoby to zresztą ponie­
kąd zbyteczuem , gdyż Towarzystw o samo 
dzięki uznania i pochwały godnej praco 
witości sw ego zasłużonego sekretarza p 
Józefa M r a z k a ,  przygotow ało już w wy- 
twornem wydaniu swoją monografię, która 
dla upamiętnienia 25-letniej rocznicy ist­
nienia tego Towarzystw a, rozdzieloną zo­
stanie między uczestników tego jubileuszo­
w ego zjazdu, Piew otnie  ̂ m iał p. Mrazck 
zamiar skreślenia treściwej kroniki naj­
w ażniejszych zdarzeń, zaszłych w Tow a­
rzystwie wzajem nych ubezpieczeń w cza­
sie 25-cioletn iego istnienia tegoż, w celu 
aby broszurka taka stanowiła skromną pa­
miątkę dla w szystkich tych, którzy się in­
teresują działaniem  i powodzeniem Tow a­
rzystwa. Gdy jednakże w lutym 1886 r., 
rada nadzorcza do ułożenia programu i od ­
pow iedniego urządzenia tej uroczystości, 
wybrała specja lną kom isję, do której za­
proszono pp. Starowieyskiego, St Hom olacsa, 
A. hr. Potockiego i dra Straszewskiego, 
która to komisya postanowiła, aby na pa 
miatkę uroczystości wspomnianej rozesłaną 
została wszystkim delegatom  Towarzystwa 
i członkom  mającym prawo głosu, m ono­
grafie T ow arzystw a,—  okazały się materyały 
pierwotnie przez p. Mrazka do skreślenia 
broszurki popularnej zebrane, niewystar 
czającem i do wydania d z ie li tak ważnego, 
a przeto musiał on przystąpić do ponowne­
go, gruntow niejszego badania m ateryałów,

iif
tir0'których poddostatkiem  

aktach Towarzystwa. . , .m # w* u
W ten tu spośób urosła pi01 vV,Ld i 

szurka do rozm iarów bardzo poW ' j^JiM  
szeroką skalę podjętej publika1’! 1, 
eya ta, skreślona na podstawie m j D 
protokołów , dokum entów, ®PruW 0Z][iie lt, 
ehunków, oraz na podstawie m° jj i 
branych, umiejętnie uporządkow ać 
skiiwie uzupełnionych broszur i a 
dziennikarskich, a poświęcona Pal°  
ce dla Towarzystwa zasłużony® 
ś. p. Franciszka Trzecieskiego, S-P- y M '  
hr. Potockiego i ś. p. Henryka 11 • ■ fcul. 
ckiego, obejm uje w ch ron olog i^ ^ ijo id jj

. .3 n (ii1 iwszystkie wypadki i zdarzenia i j- - - ■ ■ ■. aztej instytucji od je j zawiązania ^ - ej
ooeenej. Jest to wierny obraz

,jó*

«ieWdziałań Towarzystwa. utor
Na samym wstępie rzucił u^pi^  

wy, a mało dziś znany zarys  ̂_ a #3  
w ziem iach polskich do r. 1° )  .mezp^ajr 
pnie wspom niał o instytucjach  pQ%u ,j 
w W . Ks. W arszawskiem  i w • 'prz^,,^  
skiem po r. 1817 stw orzonych. sZ1'
wreszcie do Galicyi, przedstaw-- ^  
gółow o wszelkie usiłowania oką  rZeck0jll[ 
Towarzystw a ubezpieczeń. Aut01 at» 
z kolei wszelkie fazy, jakim  k{U prZ ^  
Towarzystwa, zacząwszy od pr°.K g0l na ­
łożonego przez ś. p. Trzecies 
ostatnich zmian, uchwalonych spos.WjŜ
dzeniu ogólnein 1884 r., P°^aT jóW^Air 
kronikarskim rok po roku mOjE jps L# 
wypadki i zdarzenia zaszłe M y
cyi, pom ieszcza spis wszystką- ^
rady nadzorczej, a wreszcie P° ^ 0° 
czaj jasny przegląd operacyj^ gĵ

„d

""“U g)ę
oraz ciekawe tabele, odnoszą® ^ r f e 
tystyki działu życiow ego, 
łączoue są odpowiednie objaf;fl

Mając dzięki uprzejmo®^ ark®5 „\\i$
ręką niezbroszurowane jeszcze T ” mog1'- j j  
wszech miar cennej publiką0!  w, 0  
czytelnikom  podać, jakkolwic® ^ t r  
streszczeniu, m ożliw ie dok
wiązania się Towarzystwa PriẐ uiielÛ
bezpieczeń, a obecnie z °k a^ytu, 
tniem rozw leczeniem  przedm1 
juz z kroniki tego zakładu j
sze mornenta, które dla ur°i4ia,ła11' a 
gólnego obrazu o zakresie a uaid
kach tej instytucji wydają ^ ju*
cznem i. , jjró^0’ YstvVJ

Zanotow ać tedy należy rp0u’itiJ '
w r. 1 8 6 3 -pow zięła dyre^0}’ zilłoa ^  j#'
wzajem nych ubezpieczeń my®*. uOO'.
Krakowie kasy oszczędności 
stępnie mirnu rozliczny

fi trud110 gad1'U11'mimo 1 KJ/*U<OIaxxj — tólfi 1JD-
wiodła do skutku i stw orzyła. j p 
in stytucję  świetnie się rozwi.jaJ^j^ua0^ -in s iy iu u ję  j i a - '  g1pr
jącą dziś poważne w j w m ^  rokc\ ^

operacyę gradową, a uadj7 t t T z°aopa ^

jącą uzis uuwm u o  "  ro#.»
stanowisko. Zaraz rLast§Prie®j1ość 
rzyło Towarzystw o swą e Ć 1 O

we  j t e _UnrT Z"
wszelkie potrzebne p rz jo

Krakowie pierwsza straż ce ^ in ;„y

łej sieci podobnych instyoU/A jc y c ^  
i pożądanych wobec poW'.aiZ£A w d°
miastach i mi

l w ooec p ow '"* - aw- o
liasteezkach P 0 ^ wariyst d ;

W  r. 1868 pow ołu j^
życia nową instytucję u ie m-‘ j d0” A$\ 
ści dla ekonom icznego r0Z^ L y c ó  %  
kraju. Założenie na niezła® kieI-o !ak()yi 
wach banku włościańskiego 0 pa
wiem uwagę p. Kieszkows® 
czną potrzebę dodatniego dzlil5 S » sV  
celach, które rzekom o bank .y.pia '  a
sięgnąć zam ierzał, t. j .  dia ra ^  j ed 
s ian  od lichwy. Nasunęła _ 
mimowoli i druga potrzeba nic ^je’ “ 
gi i pożytku dla kraju, a m,ia^  ty. 
tego ratunku n ic o g r a n i c z a ć  
włościan, ale rozciągnąć ^ ovł' ff(jie ^ ‘ho' 
rękodzielników , oraz ludzi vv e 0t,b* 0  
nie czy  um ysłowo pracujący0 .’ »
n jch  w zupełności taniego Ki 
dujących pod ciężarem lichwy- 
powstała rnyśi tworzenia sam'1 y Ch, * pij
w arzystw  zaliczkowych---  ;hrrtek IUU „ lok0 i,I'

jk o  pł
takżl,vPl

by z czasem  mając 
procent złożonych, m ogły t;IK.u’nl 
w utworzyć się mającej % biegW -e((i .y 

i c.ntr,Cl,wj, k tórab j

zbytektakoTO i'1:

stytucyi c e n t r a l n y j e d W ^ ^ c  

ne. A

reystw ' ' '

W
, A  gav  w-nisuic .. -pow- ,*0 t i"
Nissie zjazd delegą y(j

liczkow ych u*emief-fL h a  zaPr°,hy sli c 'vl 
ctwem S ch u lze -D e h halsk;einu, . ^ r j JCŁWtUIi ouuu iw o
Kieszkowski dr. M n e h a l s k i e i j0u. 
wspólnie udali i g r u n t o " ^ ^
0 organizacyi tego rodzaju 1 ^ jn  te ., i‘‘ 
m ego autoru zasiagnęli- 3 oW°cen0 v'
czyn ił zadość dv. "Machalsk', * ypr ^

• - urrł statut

dla T o w a rz y stw a  za
wspólnej w y c ie cz k f b y j l S o  ^

ęP1vysz<
arzy 
czkę 
rok

X O W IŁ l UJ w W T, ^
zaaprobowany następnie Px“, y , 
cza, która na pierwsze P° vrzfzU‘h v() %j 
tego nowego Towarzystwu. v jo- ^  
S-procentow ą pożyczkę w r ,yStąPlit  

W  tym i« W

wy własnego dzlś
l a t  ciągle r o z r a s t a ł ,
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Sol. u potrzeb in stytucji w szcze-
W  w8iv<in^'ana budowlę, mieszczącą w 

trzy działy ubezpieczeń i

2S £  18®'9*'
ifiyj b f g e f  kredytu.

!,%  • 4 tu- rozszerzi!j§  si? agendy To

ił m.
rozpoczęcie operacyi w 

a nadto otw ierało się dla
Hij ? ®s;(;yyjV u°Wh szerokie pole działania 

iem, a to przez wyda- 
*niH/ a ^r> trześn ia  1869 r., mocą 

\ ^ K S ° - n" obowiązkowe ubezpiecze- 
Cl w ńirutejszej byłej dyrekcyi 

\^S, ; i Pozostawiając m ieszkańcom  
Uli i°ty *uówi ukaz „ubezpieczać te 
\ “! PrzvA  ‘ stniejącycń dotąd w kraju 

1 i'f%°l6kia r j Sc otwierać się m ogących z
]  hi. n i a k . z . i  — -  - —  '  ■  -------  i-ih Jstvis u> Jakoteż w zagranicznych

. IW. _ ~'.Q. „i...___   ..„i.,____
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Por'4a?n'-b’ które otrzym ały ustunowio- 
jtilp ‘ke/ra 111 pozwolenie na załatwienie

w granicach rossyjskich .“ 
N h? 11'* siZ/  Hjoważniła tedy dyrekcyę 
lo),i:% __ § o koncesYft na załatwianieX -oncesyę na załatwianie 

1 SSekuraeyjnyc?h w Królestwie, H t  > a r z —“ “ e y j u c c - u  w Z Ł iu ie s c w ie
\ i  rSię i Wn°eześnic skierowała całą 
*" V  kuj-e' U temu, aby odeprzeć skute- 

6 P°wsta^  przez utworzo-
Towarzystw o galicyjskie,

’lL  ̂ Tr,_ oł..Tn-ri o l*i tt „TW
irzJstwo kr 
stanowisk.

C l<'T o » 7 ?<0 wszelkich starań, aby w y- 
eiszyf,uai2iystwo krakowskie z jeg o  naj-

fO I HANDEL
w y .* ) Dnia o czerw ca,

Tszenjea £.—  do y-7Q) żyto 6*—  
'oeii o*25 do 7 '— , owies 6*40 do

v > C d -‘•tykk ;J w o Ua 5>o’.

wyka 7*—  do 8 *-

o5-__

, lnianka 14'—  do 15' 
do 41*50, koniczyna

kl Oszenica 8 ' —

koniczyna szwedzka 30'

Pnii ;* ’ Jrszemca 8 ' — do 9 '— , &yto 
' 1H 0I>  Hczrnień browarny 5 '25 do 6 '— , 
S? ’łv-  tS1'och 6 *— do 10 50, wyka
K fH  konZekak — '—  do —  •— , lnianka 1 1 .—  
k ^ Czyna czerwona 30*— do 40 - - ,  ko- 

H  d(j — do — *— , koniczyna szwedz-

\?'<0 ^ &̂ °e*yska , pszenica8 -—  do 8-50
X 6'60 a 5‘75- jęczmień 5—  do 5*80, 

4o _  g roch  6 . _  d 0  1 0 ._ _ t

;<0>  '-a °  — > rzepak — *—  d o — *— ,
V  t, °~— — , koniczyna czerwona 3 0 '— 

, b i a ł a - * - d o  - ■  , ko-

Z ubolewaniem zaznaczyć należy, że 
dzienniki m iejscow e, wbrew powyższej za­
sadzie podają bez należytego sprawdzenia 
wszelkie nadsyłane im sensacyjne i zatrwa­
żające wieści, które przy bliższem  spraw­
dzeniu okazują się najzupełniej mylnemi lub 
przesadzonemu Przypom inam y takt zawale­
nia się kamienicy Arona Filipa we Lwowie, 
o czem Kuryer Lwowski doniósł, że „nikt 
z mieszkańców nie zdołał się, uratow ać", a 
okazało się, że n i k t  n i e  z g i n ą ł .  Tak 
samo ma się rzecz z pożarami na prowincyi. 
Doniesiono o straszliwym pożarze w K o ło ­
myi, a wczoraj czytaliśm y w telegram ach 
jednego z pism m iejscow ych, depeszę z Ż y - 
daezow a: „C ałe miasto w płom ieniach"! W  
rzeczyw istości w Kołom yi spaliło się 12 dre­
wnianych chałup a cztery kamienice w rynku 
zostały uszkodzone. W  Żydaczow ie pożar 
wcześnie ugaszony, zn iszczył d w a  d o m y :  
w obu wypadkach ani rozmiary ognia, ani 
szkoda wyrządzona, nie były znaczne i nie 
przekraczały granic, zwykłych zwłaszcza w 
tej porze roku, jakkolw iek godnych zawsze 
ubolewania, n ieszczęśliw ych wypadków. Czy 
w obec tego szerzenie trwogi i zaniepoko­
jenia, obliczoncm i na sensacyę telegramami, 
zgadza się z rozwagą dziennikarską, to po­
zostawiamy osądzeniu naszych czytelników. 
Bliższe szczegóły  o pożarze w Żydaczow ie, 
podaje telegram z tego miasta, nadesłany 
w odpowiedzi na zapytanie nasze.

wczorajsza uroczystość odsłonięcia tablicy 
'pam iątkow ej P«ety Anastazego Gruna od ­

była się bez zajścia. Po 'południu urządzili 
wycieczkę członkowie Towarzystw a gim na­
stycznego w Lublanie i Cilli. W ieczór od ­
by ł się uroczysty komers w gm achu kasy­
na, przed którym zgrom adzone tłum y urzą­
dziły dem onstrację.

Celem rozproszenia dem onstrantów 
wezwać m usiano, oprócz policyi i żandar- 
mery i także i wojsko. Prezydent kraju, 
o-łówno-komenderujący i kom endant żan 
darmeryi byli obecni na miejscu zaburzeń 
aż do przywrócenia pokoju i wyjazdu przy­
byłych  tam obcych członków  towarzystwa 
o-imnastycznego. Kilku burzycieli spokoju 
aresztow ano; nikt nie został ranny. Ś le d z ­
two już jest w toku.

H o pszenica 8 '—  do 8'80, żyto
!" ięwmień 5*65 do 7 '— , owies
i - ^ r7o’.gro°b 7'-— do 11' - , wyka 7 .— 

' - - d o - ' - ,  lnianka 
hhk K;lli Zł Ila czerwona 30*— do 40 '— , 

»Dła d0 koniczyna

H '3 0 ^ 0’  Fszenica7'50 do 8*60, żyto
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io
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> groch21̂ 6^ ^ ^  owies
-«Pak l . o r ~  d« b*75, wyka

H i v ał°zyi' °0 0 9 '2 ° '  llLianka — ■■-hioi jua czerwA-no aa. a* nc\■czerwona 30 '—  do 40
do — •— , koniczyna
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i\\ I l i  0Iuisyi przemysłowej: Dyspensy 
ht z'4klłr ataiivy przemysłowej. 15. Upra- 

iiiSc-k^żytr.do wyrobu ram do okien. 7. 
1. 0 - *Pirył,Cl akcJzowej za użyty w domach 

ftS da politury przy wyrobach 
i,sy ‘ ^w^ntualiiie wybór delegata

ni. Muzeum przemysłowego

CiT ftIA  POCZTA
Wn'H<V,l? 4 -

iy  i P row incjonalnych  w y-
j.ła tw o rin;„.^ ■ --------

"/"łv  ̂ LljiH o yz?tOŻa,r o w e > jakim  ule-
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L ic H  8’ O b o w i d a w a ł o b y  się, iz 
zH zki_em dzienników poj- 

'ŚL °żoue , anie jest w pływ ać na 
H N u N i sH ierd Pat aJająco, a podawa- 

^ o / r° S o w ° nyeh 1 prawdziwych
-“i-uwać m ylne pogłoski pn- 

les iL ? rz,ez Polujących na sen-
whia reporterów.

N a j j .  P a n  przybył przedwczoraj z 
rana z Schónbrunu do W iednia i zabawił 
tu do godziny 4 po poł. M o n a r c h a  z ł o ­
ż y ł  w i z y t ę  k s i ę c i u  F r y d r y k o w i  A u ­
g u s t o w i  S a s k i e m u  i przyjm ow ał na­
stępnie jego  rewizytę.

Wheczorem odbył się u N a j j .  P a n a  
w Schónbrunie o b i a d g  a 1 o w y , na który 
p rzy b y li: Najd. Cesarzewiezowstwo, Najd. 
Areyksiążęta Ludwik Karol, Ferdynad, F ran ­
ciszek Salwator, Fryderyk i Rainer, Najd. 
A rcyksiężn e: Marya Teresa, M ałgorzata i 
Marya, dalej ks. Fryderyk August Saski, ks. 
A d o lf Nassauski, ks. Gustaw Sasko-W eim ar- 
ski i ks. Filip Sasko-Koburski, wreszcie 
wielu dostojników dworskich, wojskow ych i 
ciała dyplom atycznego.

N a j d  e s a r z e w i c z  p r z y j m o w a ł  
przedwczoi .a dłuższem posłuchaniu szefa 
sekcyi w M im -terstw ie spraw zagranicznych 
S z ó g y e n y - M a r i c h a .

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  w p o ­
w r o c i e  z B o ś n i i  przybył d. 3 b. m. w ie­
czorem do Zagrzebia, gdzie na dworcu ko­
lejowym został powitanym  przez wojsko­
wych i cyw ilnych dostojników, oraz liczną 
publiczność. Po krótkim wypoczynku Jego 
Ces. W ysokość udał się w dalszą podróż.

W  miasteczku M ogos na W ęgrzech 
zaszły z a b u r z e n i a ,  w czasie których 
tłum rzucił się na żandarmów, usiłujących 
przyw rócić porządek. Żandarm i dali kilka­
krotnie o g n ia . przyczem trzech eksceden- 
tów poległo na m iejscu , a sześciu odniosło 
mnipj więcej ciężkie rany.

Frcmdenblatt dowiaduje się,  iż gene­
rał brygady J a ń s k y ,  o którym ostatniemi 
czasy była wielokrotnie wzmi.-nka a to 
z okazyi znanych demonstracyj studentów 
węgierskich na cmentarzu w B u d z ie , nie 
będzie przeniesionym do G a licy i, ]ecz po 
ukończonym  urlopie obejm ie na nowo ko­
mendę 61 brygady piechoty w Budapeszcie.

Z dniem dzisiejszym , w którym nastą­
pi ostateczne głosow anie nad proiektem  do­
tyczącym u s t a n a w i a n i a  n a u c z y c i e l i  
i n a u c z y c i e l e k  w z i e m i a c h  p o l s k i c h  
p o d  p a n o w a n i e m  p r u s k i e m ,  zakończy 
p r u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  obrady 
nad projektami zmierzającemi do popiera­
nia germ an izacy i, a podejm ie je  Izba pa­
nów, zbierająca się w dniu 7 b. m. U koń­
czenia sesyi sejmowej spodziewają się na 
początku m iesiąca lipca.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż na w iel­
kie m a n e w r y  r o s s s y j s k i e ,  które się 
odbędą w obecności cara w pierwszych dniach 
września p o m i ę d z y  W a r s z a w ą  i W i l ­
n e m ,  wysłano już zaproszenia do państw 
zagranicznych. Spodziewają się przybycia 
bardzo licznego zastępu oficerów wszystkich 
państw europejskich.

Ze L w o w a  piszą do Czasu: „Z  t r u ­
d n o ś c i a m i  p a s z p o r t o w e m i  n a  g r a ­
n i c y  r o s s y j s k i e j  rzecz dotąd n iew yja ­
śniona. Konsul ressyjski w Brodach odm a­
wia wizy na tych samych paszportach, któ­
re potem bez trudności otrzymują wizę kon- !
sula rossyjskiego w Wiedniu. Musi być bar- ’ 
dzo niejasne najświeższe rozporządzenie pa­
szportow e rządu rossyjskiego, skoro w je - 
dnem państwie dwaj konsulowie inaczej je  
tłóm aizą. N iektórzy podróżni nie otrzym a­
wszy wizy w Brodach, udawali się z rekla- 
macyami do generał-gubernatora warszaw­
skiego, ale nadaremnie, bo konsulowie o- 
trzymują dyspozycye paszportowe wprost z 
rządu centralnego. Najpewniejszą zatem 
drogą do uzyskania wizy na paszportach, 
już raz do podróży używanych, ale mimo 
to ważnych, jest zwrócenie się do konsula 
w W iedniu."

D o Fremdmblattu telegrafują z P e­
sztu pod dniem  3 b. m.: P. Tisza ośw iad- 
cyyl p. Prezesowi gabinetu hr. Taaffemu, 
iż w kwestyi u s t ę p s t w a  n a  p o l u  c ł a  
o d  n a f t y  nie może dać na razie stanow­
czej odpowiedzi, przyrzeka jednak odpow ie­
dzieć na każde o fic ja ln e  zapytanie w prze­
ciągu 24 godzin . Skutkiem tego Rząd au- 
stryacki wyszle jutro notę. W  sobotę zb ie ­
rze się tutaj rada m inisteryalna, a już w 
niedzielę zostanie wysłaną odpow iedź do 
W iednia. W kołach dobrze poinform owa­
nych uważają jako rzecz pewną, że rząd 
węgierski za koncesye w kwestyi naftow ej 
szukać będzie kompensaty przy cłach  od 
tkanin.

W edług dzienników wiedeńskich, R z ą d  
w n i e s i e  w tych dniach do R a d y  p a ń ­
s t w a  projekt ustawy w sprawne d a l s z e j  
p r o l o n g a t y  d z i a ł a l n o ś c i  u s t a w y  o 
k o l e j a c h  l o k a l n y c h ,  albowiem moc 
prawma tejże ustawy kończy się z dniem 1 
lipca b. r.

Presse dowiaduje się,  iż galicyjskie i 
czeskie b a t a l i o n y  o b r o n y  k r a j o w e j  
zostaną zam ienione na bataliony strzelec­
kie, i otrzymają skutkiem tego nowe mun­
dury.

Z L u b i a n y  telegrafują, iż przed-

Książę A l e k s a n d e r  B u ł g a r s k i  
przybył d. 2 b. m. do W a r n y ,  zkąd w y­
jeżdża dzisiaj do Sinaia, celem z ł o ż e n i a  
w i z y t y  k r ó l o w i  r u m u ń s k i e m u  i jego  
m ałżonce. ___________

W  kołach rodziny O r l e a n ó w  zasta­
nawiają się, jak donoszą z Paryża, nad za­
gadnieniem , dokąd by się udać powinien 
hrabia Paryża w razie, gdy zapadnie w y­
rok wydalenia go z granic Francyi. D ecy- 
zya obrania kraju jest nader trudną, gdyż 
wmdług przyjaciół księcia, pobyt je g o  w A n ­
glii lub Portugalii oddalałby go zbytecznie 
od widowni wypadków we F ra n cy i; do N ie­
miec udawać się nie może, ponieważ tam 
przychylni są na teraz republice; pozosta­
wałaby więc jedynie Belgia lub Szwajearya.

Rada" municypalna Paryża kroczy da­
lej w kierunku skrajnym. W edług Temps na 
jednem  z ostatnich posiedzeń uznała rada 
pana Fouillee, znanego filozofa za klerykała, 
mistyka i spirytystę i uchw aliła wszystkie 
jego  dzieła, o moralności, przeznaczone dla 
szkół ludow ych, wykluczyć raz na zawsze ze 
szkół miasta Paryża. Rada m otywowała po­
stanowienie swoje ośw iadczeniem , że książki 
p. Fouillee mogą na umysły dzieci wywrzeć 
tylko ujemny w pływ  i w ytw orzyć pojęcia 
ciasne i ograniczone. Temps wypowiada zda­
nie, że postanowienie to bardzo niedorzeczne 
jest znamieniem czasu. D zieła Fouillego dla 
m łodzieży przeznaczone otrzym ały w swoim 
czasie pierwsze nagrody od Akadem ii.

Dzienniki w ł o s k i e  z wielkiem zado­
woleniem  podnoszą, że od  kilku dni renta 
włoska po raz pierwszy od emisyi stoi w y­
żej kursu, w czem widzą wzm ocnienie 
się kredytu państwowego. Ńaturalnem na­
stępstwem tego pom yślnego zwrotu jest, 
że obecnie mówią głośno o konwersyi 
renty.

W edług relacyj, otrzym anych w R zy­
mie, wr prow incyi Bonońskiej, w sześciu 
m iejscow ościach wybuchła zmowa robotni­
ków wiejskich, trudniących się uprawą ryżu 
Należy do niej 1500 robotników, którzy żą­
dają podwyższenia dziennej płacy z 70 cen­
tymów na 1 fr. i redukeyi godzin pracy.

W  Monza odbyła się we czwartek, 
przy wielkim udziale publiczności ze wszy­
stkich prowincyj W łoch , uroczystość od­
słonięcia pomnika Garibaldiego. Przem a­

wiali burmistrz miasta i były  m inister, o -  
beonie deputowany Cairoli.

Z L o n d y n u  donoszą, że i wczoraj 
przyjście do skutku głosow ania nad bilem 
irlandzkim , było bardzo wątpliwem. M ini- 
steryałni agitatorow ie poruszali wszystkie 
sprężyny, ażeby chw iejnych  skłonić do przej­
ścia do obozu Gladstona. Dziennik D aily  
News donosił, że byłoby wprawdzie n iedo­
rzecznością przeczyć prawdopodobieństwu 
porażki, ale następstwem jej byłoby n ie­
zwłoczne rozwiązanie parlamentu, a wielu 
liberalnych członków  utraciłoby mandaty. 
Groźba ta ma wyw ierać skutek pożądany. 
W  drugiej, wieczornej depeszy z dnia w czo­
rajszego donoszono, że intrygi agentów Glad­
stona doprow adziły  znowu do odroczenia 
głosow ania do przyszłego tygodnia.

W iedeń, 5 czerwca. (Tel. pry w.) 
Naj j .  P a n  przyjmował wczoraj pre­
zesa gabinetu hr. Taaffego. Audyen- 
cya trwała przeszło godzinę.

Ż y d a cz ó w , 5 czerwca. (Tel. 
pryw.) Wczoraj przed południem w y 
b u c h ł  p o ż a r  w domu Wolfa Bie- 
nenstoeka. Zgorzały dwa domy, Przy­
czyny pożaru dotychczas niewyśle 
dzono.

W ie d e ii, 5 czerwca, ( le i .  pryw.) 
Książę F r y d e r y k  A u g u s  t S a s k  i 
z ł o ż y ł  wczoraj w i z y t ę  prezesowi 
gabinetu hr. T a a f f e m u .

W ie d e ń , 5 czerwca. W  k o m i -  
s y i  c ł o w e j  o ś w i a d c z y ł  p. M i ­
n i s t e r  s k a r b u ,  że na sprawę bę­
dącą na porządku dziennym nie mo­
że zapatrywać się poetycznie, lecz 
trzeźwo i poważnie. Podniesione za­
rzuty odparł p. Minister jako zupeł­
nie nieuzasadnione i nieusprawiedli­
wione. P. Minister wskazał na da­
wniejsze wyjaśnienia dane przez re­
prezentantów Rządu, a mianowi­
cie, jakie cłowo - techniczne trudno­
ści sprzeciwiają się wnioskowi de­
putowanego Suessa. Rząd nie ma 
najmniejszego powodu odstępować od 
swojej deklaracyi , wywołanej wnio­
skiem deputowanego Suessa, który 
stoi w diametralnej sprzeczności 
z wnioskiem rządowym. Przyjęcie 
wniosku deputowanego Suessa pocią­
gnęłoby za sobą obalenie podstaw 
układów zawartych między obu Rzą­
dami, i mogłoby ewentualnie zakwe- 
styonować całą taryfę cłową, w sku­
tek czego oświadczył Rząd, że wobec 
przewidywanej bezskuteczności roko­
wań z rządem węgierskim na takiej 
podstawie, nie może wcale podejmo­
wać tych rokowań. Wniosek deputo­
wanego A b r a h a m o w i c z a  zawiera 
tylko zmianę cyfry , ale nie stwarza 
żadnej zasadniczej zmiany, i dlatego, 
j e ż e l i  k o m i s y a  c ł o w a  p r z y j ­
m i e  t en w n i o s e k ,  n a ó w c z a s  
M i n i s t e r  p o d e j m i e  r o k o w a n i a  
z R z ą d e m  w ę g i e r s k i m  i r e z u l ­
tatu r o k o w a ń  n i e  o m i e s z k a  z a ­
k o m u n i k o w a ć  I z b i e .

Reprezentant Rządu, szef sekcyi 
br. B a u m g a r t n e r  oświadczył, że 
wmdług wniosku dep, Suessa, musia- 
łyby w pewnych rafineryach perjo- 
dycznie odbywać się dochodzenia co 
do zapasów oleju skalnego a to w celu 
obliczenia procentu oleju świetlanego. 
Obecnie odbywają się takie dochodze­
nia co do zapasów surowicy, ale tylko 
w takich rafineryach, które ukróciły 
skarb państwa pod względem opłaty 
podatku od surowicy. Dalej —  po­
wiada br. Baumgartner—  musze pod­
nieść, że wspólna przeróbka krajowych 
i rossyjskich olejów skainych, które 
podlegają rozmaitym opłatom cłowym, 
musiałaby być wykluczoną, albowiem 
segregacya tych produktów olejów 
świetlnych, uzyskanych z rozmaitych 
rodzajów oleju skalnego, byłaby nie­
możliwą tak podczas procesu destyla • 
cyjnego, jako też po ukończeniu tego 
procesu; nie ma przeto najmniejszej



podstawy obracać w żart twierdze­
nia właścicieli raflneryj, że w takim 
wypadku musiałby przy każdym ko­
tle stać jeden strażnik i dochodzić, 
z jakiej surowicy wydobywa destyla- 
tor olej do oświetlania. Co do innych 
uwag deput. Suessa, oświadczył br. 
Baumgartner, że ekspertyza zajmowa­
ła się tylko postępowaniem wobec 
ciężkiej kaukazkiej surowicy, ale nie 
postępowaniem co do lekkiej surowicy. 
Gdy "z jednej strony żywo podniesio­
no niebezpieczeństwa, jakie powstały­
by ztąd, gdyby ów ciężki surowy olej 
kaukazki był importowany za opłatę, 
niższego cła, to z drugiej strony nie 
podniesiono wcale takich niebezpie­
czeństw co do oleju amerykańskiego; 
zdawałoby się tedy, że nie ma powo­
du podnosić cła także od oleju ame­
rykańskiego.

W n i o s e k  
r z u c o n o  18 
11 g ł o s o m ,

de p .  S u e s s a  o d ­
g ł o s a m i  p r z e c i w  
a t a k ą  s a m ą  i l o ­

ś c i ą  g ł o s ó w  (18j p r z y j ę ł a  ko-  
m i s y a  c ł o w a  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą ­
d o w e ,  z p o p r a w k ą  dep.  A b r a ­
h a m  o w i c z a ,  za p o d s t a w ę  do  
o b r a d  s z c z e g ó ł o w y c h .  Komisya 
p r z y j ę ł a  także p-oponowaną przez 
dep. A b r a h a m o w i c z a  r e z o l u -  
c y ę  wzywającą Rząd do poczynienia 
stosownych krokow, ażeby przez za­
prowadzenie wagonów cysternowych 
i przez obniżenie kosztów transportu 
dla galicyjskiego oleju skalnego, dał 
mu możność konkurowania z olejem 
skalnym zagranicznej proweniencyi.

Wiedeń, 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
Deputowany ks. kanonik K u c z k a  zo­
stał mianowany tajnym podkomorzym 
papieskim.

Wiedeń, 5 czerwca. ( iel.pryw .) 
Tutejsza rada miejska uchwaliła zło­
żyć podziękowanie Najd. Arcyksieżme 
Maryi Teresie i księżnej Paulinie Met- 
ternich z powodu urządzenia z nad­
zwyczajnym rezultatem u r o c z y s t o ­
ś c i  w i o s e n n e j  w P r a t  e r z e .

Wiedeń , 5 czerwca. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska, że Rząd wspólny 
przedłoży w jesieni Delegacyom p r o ­
j e k t  r e f o r m y  u r z ę d ó w  k o n s u ­
l a r n y c h .

Budapeszt, 5go czerwca. Tester 
Lloyd ogłasza następujące oświadcze­
nie- swojego naczelnego Redaktora: 
„Owa część artykułu drukowanego w 
sobotę, w wieczornem wydaniu Tester 
Lloyda, w której jest mowa o toaście 
Najdostoj. Arcyksięeia Albrechta, jak 
się dowiaduję jest uważaną za obrazę 
Członka Najjaśniejszej Dynasiyi, tu- 
dzież armii. Przyznając się do autor­

stwa tego artykułu, mogę tylko wyra­
zić ubolewanie, że dał on powód do 
takiej interpelaeyi, jakobym mógł 
mieć amiar ubliżenia Naji. Dyna­
sty! w 0,Sobie jednego z najwybit­
niejszych Jej Członków, armii zaś 
w osobie jej Marszałka polnego i 
generalnego Inspektora. Ktokolwiek 
śledził z niejaką uwagą moją blisko 
20-letnia działalność redaktorską, nieV Ł'
jest w stanie pudsunae mi takioli za- 
miarów, zwłaszcza co do osoby Naj­
dostoj Arcyks. Albrechta, którego wy­
sokie wojskowe i osobiste przymioty, 
a mianowicie Jego humanitarność, 
Jego dobroć serca, są mi zanadto do­
brze znane, ażebym dla Jego Osoby 
nie miał podzielać tej czci, jaką ota­
czają Go wszyscy, którz" Go znają. 
Dr. F a l k ,  naczelny redaktor. “

M on ach iu m , 5 czerwca Neuste 
Nachrichten donoszą: Radca mimste- 
ryalny Schneider został uwolnionym 
od obowiązków sekretarza gabinetu i 
przydzielonym do ministerstwa skarbu.

Berlin , 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
W tych dniach z g o r z a ł a  w Ham- 
mermuhle pod Warzynem f a b r y k a  
p a p i e r ń ,  własność ks. Bismarcka.

Berlin , 5 czerwca. K o m i s y a  
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  któ­
rej przekazano przedłożenie o pod­
wyższeniu podatku od spirytusu , od­
rzuciła §. 1 projektu, skutkiem czego 
upadło całe przedłożenie.

Sofia, 5 czerwca. Minister spra­
wiedliwości, R a d o s ł a w ó w  podał 
się do dymisyi, albowiem potępia po­
litykę ustępstw w żywotnej sprawie 
unii, i ponieważ minister spraw we­
wnętrznych miesza się do spraw na­
leżących do zakresu działania mini­
sterstwa sprawiedliwości, jak n. p. do 
ułaskawiania skazanych złoczyńców 
i wypuszczania oskarżonych na wolną 
stopę.

Ukaz książęcy zwołuje z g r o ­
m a d z e n i e  n a r o d o w e  na dzień 1 \ 
b. m. Książę powróci w poniedziałek 
do Sofii.

W W s c h o d n i e j  R u m e l i i  
p r z y s z ł o  do  s t a r c i a  m i ę d z y  
l u d n o ś c i ą  g r e c k ą  a b u ł g a r ­
s k ą ;  jest 30 rannych; żandarmerya 
wystąpiła czynnie i przywróciła po­
rządek.

Gandawa, 5 czerwca. Skutkiem 
orzeczenia ławy przysięgłych p r z e -  
w ó d c a  t u t e j s z e g o  s t r o n n i c t w a  
r o b o t n i k ó w  Anseele, został skaza­
ny za przestępstwo prasowe na pół 
roku wiezienia. Natomiast uwolniono 
go od zarzutu obrazy majestatu kró­
lewskiego. ____ ________________

tuaryż, 5 czerwca. Komisya obra­
dująca nad sprawą banicyi książąt 
krwi, przyjęła 6 głosami przeciw 5 
głosom p r o j e k t  u s t a w y  p o s t a n a ­
w i a j ą c e j  p o ws z e c h n ą ,  o b l i g a t o -  
r y c z n ą  bau i c y ę ,  a odrzuciła 10 
głosami przeciw i poprawkę bona- 
partysty dep. Cunćo AOrnano, we­
dług której o banicyi miałoby decy­
dować powszechne głosowanie. Dalej 
uchwaliła komisya 9 głosami, prze­
ciw 2 głosom, odroczenie rozpraw nad 
wnioskiem co do konfiskaty dóbr. Dzi­
siaj wysłucha komisya. opinii rządu i 
zamianuje referenta. Zapewniają, że 
Freycinei utrzyma w mocy projekt 
rządowy, a odrzuci projekt komisy i i 
sprawę tę przedłoży dzisiaj radzie mi­
nistrów7, która praw dopodobnie odrzuci 
także projekt komisy i.

Bruksela, 5 czerwca. Znany a- 
gitator Defuisseaus został skazany 
przez ławę przysięgłych na rok wię­
zienia i 600 fr. grzywny. Sąd zarzą­
dził natychmiastowe aresztowanie ska­
zanego.

R » y m , 5. czerwca. Monitem de 
Home donosi w depeszy z C e t y n  i i :  
Książę M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i  
wysłał do Rzymu pełnomocnika celem 
zawarcia z Watykanem konkordatu, 
który ma ubezpieczyć a u t o n o m i ę  
d y e e e z y a l n ą  k a t o l i k ó w  o z a r- 
n o g ó r s k i c h,

Konstantynopol, 5go czerwca. 
Okólnik W. Porty donosi o załatwie­
niu ostatnich z a j ś ć  na g r e c k o -  
t u r e c k i e j  g r a n i c y ,  stwierdza, iż 
Grecya rozzbraja się z godnym uzna­
nia pospiechem i składa podziękowa­
nie Mocarstwom, których interwencyi 
należy przypisać, że Grecya powróci­
ła na drogę rozsądku i umiarkowa­
nia Okólnik wypowiada w końcu ży­
czenie rychłego uchylenia blokady.

Ateny, 5 czerwca. Ag. Havasa 
donosi: R z ą d  a n g i e l s k i  zawiado­
mił urzęd ,-wnie, iż g o t ó w  j e s t  
z n i e ś ć  b l o k a d ę  i polecił •swojej 
flocie, aby była w pogotowiu do opu­
szczenia wód grecki di i przewiezienia 
posła brytyjskiego Rumboldta napo- 
wrót do Aten.

Zniesienie blokady nastąpi pra­
wdopodobnie już dzisiaj, t, j. w so 
botę. Pomiędzy posłem francuskim 
hr. Mouy i Trikupisem odbyła się bar­
dzo serdeczna narada.

Prezes gabinetu greckiego wyra­
ził najwyższe sympatye dla Francy'-

Londyn, 5 czerwca. Po ośmio­
godzinnej dysknsyi wl zbi e  g m i n  nad 
a d m i n i s t r a c y j n y m  b i l e m  ir la n ­
dzk i  m od roczo^  ̂ dal£ze_^fi)rady do

I poniedziałku. W  toku ^
je ży li deputowani Passe 
| berałni), Którzy zajmowali ( gło-' 

w ą tp liw e  stanowisko, że H  ^  
wać za drugiem czytaniem

wiede!1
sKl
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Alfold 192 50 A k e y e  kolei E' W

Akeye kolei Lwowsko - J
Akeye kolei węg, północno - wsd' 0
Wiedeńskie losy !2 5 T 0 , Akcy0

•, Akeye kolei Albrechta ^  
skie obiigacyie państw, w złocie 0- _ 
shie obligacje indemnizacyjne Ida 
gelaeyi Cisy J25'— , Losy turecki7' "
gierska renta 1 0 6 ’— , Akey0
ku 106-— , Akeye banku 
Akeye kolei państwowej — a 
wy 1 -28*75 Wigierskie 
niemiecka — •—  Usposobień' 0

łab0-

Wiedeń, 4 czerwca 
Minnt 45 Akeye kredytów0 -
Austr. —  , Uuionbank 1 y

Ludwika * , P o ł u d n i ® , /
papierowa — , Galie. listy ^
Galicyjskie obligacye indem"'* ‘ p9-
Galicyjski bank rustykalny " "  ^  8I)*ł
1883 — •— , Napoleondor "  
pierowy -— , Usposobień' 0

Wiedeń, 5 czerwca - 
10 min. 35. Akeye kredyto^ 8 J p \ t j  ^

1 8 8 6 - 80,

t. 48j
'"Ho

&
t u S
'et 1K Cl

fi ? 
H  

Cl

w

C,
%
Hei

o*

Austr. i 15'>0. UnionbauK 
Ludwika 2 0 0 — , Południ0" '1* 
papierowa , Galie. listy ^ y jil«  ^  

. Galicyjskie obligacje indemU' 0??eg0 „jj/• 
! 0 !)/°  listy zastawne banku r0̂ 11 ‘y T 11

\ 4 '/* %  pożyczka k/ajowa * ̂  ^
; Napoleondor 1 0 0 3 '— Kubel ^

Usposobienie mdłe. 4
łlli" |ril°r

Telegramy zbożowe ^ pil) f\
1886. W i e d e ń : Pszenica ' ^  y  yr _ *  i , , ,  j  /
jęczmień — ■— , do — ■— , z4-* 
do — •— , zł., owies — ‘ - , 
per 10.000 litr procent 25.50 
m., Szczecin : Pszenica —
spirytus -  — kukurudza ■
B u d a p e s z t  : Pszenica
sng 7 '86 do i i .  7.88 , j l t : ^  f

-  ■
żółta (kwiecień - majj 0*<', ^

■— m. spirytus 
1 ’ a r y ż : mąki 159 kilogr
rzepakowy  • v fr. spi'7tlis o#i0S
cła w ; Pszenica —  , żyto
uica — •—

t  1 i,,

°oj

kilOr1' • ^100 
k r-;J

37-40 ^

K S

X
fl X

te!
Sof(

‘ 0 .

dennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 4 czerwca 1886.

1. A Stcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 20o zł. m. k. 
Koi. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  J j iS t .  z » s t .  za 100 zł. 
Tow . kredyt, gaiie. 5 prc. w. a.

.  4 prc. w. a.
, 5  prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411'a 1. 
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511.
Banku hip. gafie. 6  pr. w. a.

„  „ „ 5 pr. w. a.
„ „  5 pr. w. a. wy­

losowane z 1 0  pr. premią . .
L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6  pt e.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi, 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5  pr.) 2 ‘ /i  pr. w. a. w likw idaey i.
3 .  L i s t y  d l n ź n e  za 1 0 0  zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat.
A . O l t l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 1 emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Pożyczkikr zr. 1883 p o4 '/s  Pr- wa- 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

„  „  Stanisławowa
6 .  K o n e t y

Dukat h o le n d e r s k i .......................
Lukat eebarski . . . .
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó łim p e ry a ł.......................................
Rubel rossyjski srebrny . • • 

9  „ papierowy . ■
1 0 0  marek niemieckich . . . ■
8 rebro ...................................................
Łupony w s r e b r z e .......................

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
2 0 0  — 
227 — 
286 — 
217 —

203 — 
230 — 
291 — 
2 2 2

1 0 0  80 
94 50 

1 0 0  80 
•92 75 
96 -  

102 70 
99 50

1 0 1  80 
95 50 
1 0 1  80 

93 75 
97 — 

103 70 
100 50

101 45 102 45

—

04 —

50 -

104 70 105 70

99 25 
103 50 
94 50 
17 —  
26 —

100 25 
105 — 
96 —  
19 — 
28 —

5 84 
5 8 6  
9 98 

10 30 
1 54 
1  2 2 %  

61 60

5 94 
5 96 

1 0  08 
10 40 
1 64 

1 24%  
62 30

—  — — —
----- — —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 2  czerwca 1886.

1, l i n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. ->37  sp 3 3 3  _  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.50 10 9 —
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrze ! 8 o!—  180.50

.Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listop ad .
luty-sierpień . . ......................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . .  
kwiecień-październik . . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.

B 1864 po 100 złr.
„  „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc........................ .....
Renta papierowa 5 pre. z r 1881 . . 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pre

85.35 85.50 
85.30 85.50

85.55 85.70 
85-70 85.85 

130.— 130.60 
139.50 139.80 
140.— 140.50 
168 75 169.—

52.—

158.—  158.50 
102.—  102.15 
1 1 7 .--  117.20

3 .  t H i i l g a e j  e  iudemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . . .  ............................109.—  — .—
Bukowiny .   105.20 105.70
Galicyi . . . .  105.20 105.70
Niższej Austryi . 108.50 109.50
Siedmiogrodu . 105.20 105.70
W ęgier . , 105.20 105.70

3 . A  te c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zi. emit. zł. Igo 
Insfc. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskornt, po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł. .
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. ......................
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł,
Kol. Albrechta a 200 zi. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. mi 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł

116 50 
239.75 
538—

116.90
240.25
542.—

pre.
’ pr.

pr.
pr.

100.70
100.25

99.50
102. —

4. J lte ity  losowane.
Ogólny rolaiezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. . __
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/ ,  pr. w

złoeie w 50 1................................. .....
„ „ B premiowe po 3

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 i. (
„ » n „ w 20 1. 7
.  .  » 9 w 36 1. 5V,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.
9 9  9  n po 5 pre. . .
» » n 9 P° 5 Pre- w
37 latach z w r o t n e ......................

Banku krajów. 4 1/«pr-wa. los w 51 ‘ /a 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. 1 emisyi . . .
Gal. banku hip. po 6  pre. . . ,
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6  prc. .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
W eg. Tow. ziem. ake. po 5 '/a pre,

Zakł. kr. ziems. po 5l/a pre.

101.30
100.75
100.50
103—

95.—
101.10

95 -50 
101 70

101.10
96.25

101.70
96.75

100—
103.10

100.50
105.50

L03.50
98.75

118.25

222.80
881.—

223.20
883—

414—
343.25

416.—
243.75

wa wa >•

2363
200,25
228.20

2365
200.50
228.50

5 . O I » ! i ? » r  j e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 10-1.50 
T ow  kol. żel. Preszow-Tarnów (w. ex !

a 300 zł. 5 prc. w srebrze .
Kol. pół. P° 100 zł. m. k.

po 1 0 0  zł. w. a, . . .
K o l  gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/* pre- • • ............................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
■ii 4 orc. w srebrze z x. 1 8 8 4  84 —

z r. 1884 93.10
z r. 1868 —  .—
z v. 1873 — .—

W ęg. gal- kol. a 200 z t. 5 pr. w, a- 102..—

100.40 100.70 

101.75 10225 

1 0 0  zł.) 
102.--

Losy miasta Krakowa po 20 ( 1  r/j, ■ i-‘
T». ,1 ..^ . T no 2® , *. 7« W liPożyczka miasta Lubiany P° t w. *• li R n J , do 40 W. . %Pożyczka miasta Budy do ■
Palflego po 40 zł. m. k. • ' Jo **■ 
Czerwon. krzyża austr. Tow. g z ł 
_  ■ « węgiersk. „ Pj0,fa
Fundaoya szpitala Areyks. U 

po 1 0  zł. w. a. . •
Salma po 46 zł, m. k. ■ ■ ■
St. Genois po 40 zł. m. k- ^  j #&■)

W )?'•

i
Pożyez. m. Stanisławowa (p° '
Poż. Tryestu po 100 zł. m. K- ‘  . fó ^  ^  

„ „ po 50 zł. w. a. ■ ,
Waldsteina po 20 zł. m. k. ■ • . j
Windisehgratzą po 2 0  zł. m- “ ■ s y

7. W e k s l e  (na 3 n'jeii * ^
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ■ ' . ( (V  /,* 
Berlin za 100 mark w. p. n- " , . #
Frankfurt za 1 0 0  mark w. p- . .agULr
Hamburg za 100 mark w. p- '  11
Londyn za 10 ft. szt . - * ' śoJ0' ,,
Paryż za 100 fr. . . ■ - ' ' 1<Aj

K nrs

Si»5‘n
ft.
% s
lu l  {
■>ia

ssfo*** g.#1

99.15
118-50

101.30
100.30

101.50
100.90

84.40
93-40

102-50

6. L o s y .
Inst. kr. dla han i pr. po 1 0 0  zł. w. a. 176. -  176.50 
(Jiarego po 40 zł. m. k. . . . . .  44.25 44.75 
Tow. źegl. par. na Dunaju po 1 0 0  zł. m. k. 119.25 119.75 
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . . . 23.—  — .—

Dukat cesarski me.u. 
n pełnej wagi -

K o r o n a ......................
2 0 -frankówka . 
Rossyjski impsryał 
Talar związkowy - 
Srebro . . . .

' D Kr

J

Z lwowskiej Izby handlo
Telegrafowany k ^ ^
dnia 4 ezerwoa

Ii

Jednolity dług państwa w ^ g r * 0

9 n U . •
Renta w złoeie
5 pre. austr. renta mar.e0^ a . 
Akeye bąnku wiedeński0®

„ kredytowego
Londyn 
Srebro 
Napoleondor

Ą
i i i 1 
$
ł

Duką,t cesarski mem 
1 0 0  marek niemieckio»
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i, L i c y t a c y e .
S ^ M U s ,. (3967 2 - 3 )
l»8tińi0(lbęd»;a l1? 08' 1886 o godzin ie 10 
W ! °jenie !  Sl? w gmachu sądowym  na 
W ^ ń ie  i cp111̂ . ^  zł. z pn. m ałoletnim  
% a °C2kn P0lit0wi Olszewskim od M a- 
% tosPt2edaAS5iej si§ należącej, egzeku- 
W  , Chr2lll ja części realności pod 1. 
£̂(i iPi w ? ^ e’ ^łużniczki własnej, pod 

1 ti/P ^ca lo o '1 8? 6zie edyktami z dnia 
TOq7 ^o  ̂ 13503 ustanowionym i
S i ’ 1iiy Wł iż ce lem licytacyjnej

'h, .y ,naczony zostanie tylko jeden  
%  p<,ńiżei °*ym egzekw ow ana posiadłość 

o i ceQy szacunkowej za jak ąk ol- 
zostanie.

akt 0s»o ytac? jae> * J cił g  kipnie-
pjrzg^j ° Wania są w registraturze
v% - a-

Qraahów.

,»p'

ins

ĄK

iK1

■ /  
A #
h"
iA

9 6 "
95 <  

.efl■ii 1

y .
> 1

J
' .//■>
$  .!(.

dnia 13 maja 1886.593

??ia<l886h ,15.liPca> 12
(3961 2— 3) 

sierpnia, 2 
j  każdym razem  r godzinie

«li» -**in ĉ ?2’ 6 się w h'1-^ !820 M o w y m  
lj? *JW. 7 uv em ściągnięcia na rzecz c. 

?<d 9/ u ^ e d y t . w łościańskiego
*1 f *1. 3 t  ra*: P° 6 zł., tudzież kapi- 
%  ^Uośei C Wa- z Pn- publiczna sprze- 

SłPylynini,metabularnej do dłużnika W a-

S ' ! ?  wb
należącej, w B itkow ie pod 

■idn). “m. a. ‘ reP 4 w B itkow ie położo- 
S !  t(!rmiT. _ fealność ta na pierw szych 
11 „ ko*ei tylko za lub wyżej ceny 

na trzecim  nawet poniżej 
v**a r» zostanie.

, 6 6 « “  ’ ,J “ ° si 555 *  
S 8z ° \ a7 runków licytacyjnych  można 

8 (T uWei registraturze przejrzeć. 
Ś w iń  ^ .d Powiatowy 

1 5q, a’ 6nia 15 kwietnia 1886.

V
dhiaant. , . (396°  3)
18Rr . , Upca, 12 sierpnia, 2

""'debr dym razem o godzin ie 10 
zabn? odb? dzie się w tutejszym 

po g ooowaniu celem  ściągniem a 
9i ud» ie? resztującego kapi- 

.JitjtZyw ry zl- 3 et. w. a. na rzecz 
iS S a o y j’ O k ła d u  kredytowego włość. 
hN^StBi Publ'ozna sprzedaż realnoici 
S > ł o ż i pod lk- 77 subrep. 127 w Bit- 

iS ,  a ń aJ’ do dłużnika Andrzeja W e-
‘] . frVftL 7  t a m  lin r m .l  n r\h A +0 t-> o

V '

► •/■ 
* V

‘( V ,

i#

f
f/

'  i
yo ę

ty •fi Ą  
M  ijji

9
& t  
$ $
I>4' 
<c i?
i

/
s  /{/ /•

s
5-V

i' ts^  syDWOcb term inach tylko za w y- 
uCUuk°w ej lub za takową, zaś 

Z08t™in*e nawet Poniżej takowej

a ^ adynlac» nkuwa wynosi 260 zł.
K S i f ; 23 zł.
\ l 4e°War.^Unków iieybaeyjnych, tudzież

gistrńtur^ ożria prze-irzeć w tu są-
& C u 

t  twińn 8%d powiatowy 
' S 0 ’ dnia 2 kwietnia 1886.

(3964 2 — 3) 
1 e. k. sąd obw odow y 

w celu zaspokojenia wie
4 z»roiieb Teodorow iczow ej w

i  'ś V 9 ' Ł  ' i a !  ”dl>«dai«
.° godyir: 8*erpnia i 22 w rze-

łHlUsaaiu w ,!aie 10 rano w sądowym

• > k f c i f a r ,  i t .  ~ lM Ś?i dtaiD S
i * ’ ! qa8tralnpi ^ w y k .  nip. 410 

Vi n J  ^ anisł awów objętej, pod 
^ ii^ k o^ ^ aeh  tvu°ne'b która przy tych 

% ie> % 4-50  ̂ J  ko powyżej lub za cenę 
Z*u * * et. aw. sprzedaną

i łn
H yuosi 4^1

Hib *16̂  °rem . 1 zł. aw.
' 4f V, dr- Bon Wl,adomyeh w ierzycieli

S  AktM,ebHł FiR? u Ski’ zastępe  ̂ teg ° ż 
v ; ; t # : ° ^ i e n ‘ sehler-.

W ,

X
> y ,■ v  
- /•

.AIp* J
A

H

L. 6343. (3969 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy uskuteczni na 

dniu 16 czerwca 1886 o 10 godzinie rano 
sprzedaż realności 1. wh 227 w B adłow ie 
w drodze relicytaeyi za jakąkolw iek bądź 
cenę

W adyum  200 zł.
Oena szacunkowa 1980 zł. w. a. 
W yciąg h ipoteczny i resztę aktów 

rrzejrzeć można w registraturze.
Radłów , dnia 30 kwietnia 1886.

Unki  ̂ a wy < %  hipoteczny 
igą, US- registraturze przej-

 ̂ U lł6 " ^ Ów’ 8 maja 1886

8%dzie oHh ,  - (3968 2 -  3>
daiach 8ię 0 g ° dzinie

V l b w l  J penv c zerwca i 16 lipca 
baWet 8Zacunkowej, zaś dnia 

gu'U°®ei w Sn?1Żei takowej lieyta- 
\%J r e j j y  katastr u j  położoIieh wyk. 

®bin?°śei w-bu u- owa .nbjętej, b)
M M  o b u V ^ - 35 gm iny kat>
A *M iu v  ^alun i • zul1ma K riega na- 

wyk. h ip o t.1 . 137
Ił o ^Pn4 rłe«z M 1 ^ ry^ka Karabina 
l y  A\  Mark«sa Lifschiitza pto

^ « 3 ? ołania q4^ j  k, if 34 zł la 345 zł., 370 zł. i 275

* W * * 8*  • ^  ^  1 ^  Z*
ft“S!5ial ? mych wierzycieliOfci». ftsZ(. a - a Koerbera notaryusza

N t ‘ « . k L > « kówtu ,

V °  y
Wolno

akt oszacowania i
Przejrzeć w ts. re

r ^ -  -i J J  Powiatowy 
S i t a  ^  ^  1 8 8 b -

1073. (3996 2— 3)
Celem w ydobycia w ierzytelności c. k. 

Zakładu kredytowego w łościańskiego w kwo­
cie 11 rat po 48 zł. 75 ct. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w trzech term inach 
a m ianowicie dnia 21 czerwca, 19 lipca i 
23 sierpnia 1886 każdym razem o godzinie 
3 po południu przym usowa sprzedaż w d ro­
dze publicznego przetargu realności pod 1. 
2 w Rzyczkuch położonej, dłużnika M iko­
łaja Żyw ira  w łasnej, na pierw szych dwóch 
term inach tylko za lub w yżej, na trzecim  
term inie także niżej ceny szacunkow ej. 

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł.
Reszta warunków w tutejszej reg istra ­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Rawa, 20 stycznia 1886.

L. 9329. (3997 2— 3)
Celem w ydobycia w ierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kred. w łościańskiego w li- 
Icwidacyi w kwocie 234 zł. z przyn. rozp i­
suje się przymusowa sprzedaż w drodze 
jublicznego przetargu realności pod lk. 79 
w Kam ionce wołoskiej położonej, wyk. hip. 
553, 1657 i 1679 gm iny katastr. Kamionka 
wołoska objętych  a dłużnika Lucia. Koczana, 
tudzież współdłużników Oleksy Marka i Iw a­
na Kudryka własnych, w trzech term inach 
a to dnia 21 czerw ca, 19 lipca i 23 sier­
pnia 1886 każdym razem  o godzin ie 3 po 
południu, na pierw szych dw óch term i­
nach tylko za lub wyżt j, na trzecim term i­
nie także niżej ceny szacunkowej.

Oena wyw ołania 450 zł.
Zakład 45 zł.
Reszta warunków przejrzeó można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Rawa, 14 stycznia 1886.

L. 13099. (3934 2— 3)
W  celu ponow nego ODSadzenia hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Strussowie połą­
czonej z drobną sprzedażą znaczków  stem ­
plow ych i blankietów w ekslow ych rozpisuje 
się konkurencyjną rozprawę, za pom ocą p i­
sem nych ofert na dzień 25 czerw ca 1886.

O bró. tej hurtownej sprzedaży ty to ­
niu w ynosił w roku 1885 :

w tytoniu 14683 klgr. w wart. 21439 
zł. 55 ct. a w znaczkach stem plowych 257 
z ł 85 ct., razem  21697 zł. 40 ct.

Pisem ne oferty zaopatrzone w wadyum  
w kw ocie 150 zł. wnieśó należy do c. k. 
powiatowej D yrekcyi skarbu w Tarnopolu 
najpóźniej do 25 czerw ca 1886 do godziny 
2 po południu.

Bliższe warunki konkurencyi przejrzane 
byó mogą w c. k. pow iatow ej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinach urzędo­
wych.

C. k. powiatowa D jrek cy a  skarbu 
Tarnopol, dnia 25 maja 1886.

1894. (3920 2— 3)
W dniach 4 czerw ca, 9 lipca i 12 

sierpnia 1 ^86 każdym razem o godzin ie 10 
przed południem  odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności tabularnej pod lk. 103/330 
w Pochów ce położonej do dłużnika W asyla 
Iwaniuka należącej, w tut c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kred. w łościańskiogo na za­
spokojenie 16 rat pożyczkow ych po 6 zł 
z pn. każdym razem o godzin ie 10 przed 
południem  z tern, iż realność ta na pierw ­
szych 2 term inach za cenę szacunkową lub 
wyżej niej zaś na trzecim  ta ;ż e  niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowai wynosi 200 zł., a 
wadyum 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych , pro­
tokół opisania i oszacowania przejrzeć m o­
żna w tusąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bohoroaczany, 22 marca 1886.

L. 7401. (3680 2 - 3 )

jednak nie niżej jak  za 1600 złr. najw ięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

W adyum w ynosi 185 złr.
Resztę warunków licytacyjnych  i pro­

tokół zastawniczego opisania, przejrzeó m o­
żna w tut. registraturze.

D la niewiadom ych w ierzycieli ustano- 
w ; ono kuratora w osobie M ichała B orow ­
ski go c. k. notaryusza z P odhajec.

Podhajce, 1 września 1885.

L. 7079. (3918 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Buczaczu 

ogłasza, że na dniu 15 czerw ca 1886 i 
w zględnie także i w dalszych dniach odbę­
dzie się w Pyszkowcach we dworze, publi­
czna przymusowa sprzedaż ruchom ości w 
spadku po ś. p. Cezarym Cieleckim  pozo 
stałych jako to: urządzenia dom ow ego i 
kuchennego, mebli, naczynia, garderoby i 
bielizny, w zględnie także w razie niesprze- 
dania z w olnej ręki przed term inem  zapa­
sów zboża i inwentarza żyw ego i m ar­
twego.

Sprzedaż nastąpi za jakąkolw iek cenę.
Ceny wyw ołania podług podanej ceny 

szacunkowej w inwentarzu spadkowym .
C. k. sąd powiatowy.

Buezacz, dnia 25 maja 1886.

L. 6324. . (3850 2 - 3 )
Zbarazki sąd powiatowy uwiadam ia, 

ze w  celu zaspokojenia protensyi Zakładu 
kredyt, w łość, w likwidacyi w kwocie 109 
złr. 54 ct. z pn., odbędzie się dnia 21 
czerw ca 1886 o godz. 10 rano przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. 166 w K ujdeń- 
cach położonej, wedle wyk. hip. 1 ig  księ­
gi gruntowej dla gm iny kat. Kujdeńce, 
Iwana W owczuka w zględnie je g o  nieobjętej 
masy spadkowej własnej.

R zeczona realność sprzedaną będzie 
niżej ceny szacunkowej 500 złr.

W adyum  wynosi 25 złr.
C. k. sąc. powiatowy.

Zbaraż, dnia 25 września 1886.

L. 3243. . (3897 2 - 3 )
Dnia 30 czerwca, 30 lipca  i 30 sier 

pnia 1886, każdym razem o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya połow y 
realności pod lk. 21 w Niżankowicaeh po­
łożonej, w edług wyk. hip. 1. 216 A ntoniego 
Kukury własnej, celem  zospokojenia w ie­
rzytelności Iwana Ciuka w kwocie 120 złr. 
z pn.

Cena wyw ołania 172 złr. 50 ct.
W adyum  18 złr.
Na pierwszym  i drrugim terminie 

realność ta sprzedaną zos anie tylko za 
cenę wyw ołania lub wyżej, na trżecim zaś 
term inie także niżej ceny w yw ołania, je d ­
nak nie za niższą cenę jak  taką, w której 
wszysikie hipotekowane w ierzytelności po­
krycie znaleźć będą m ogły, a na wypade , 
gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie 
m ogła, w yznacza się do ułożenia warun­
ków ułatw iających term in na dzień 80 
sierpnia 1886 o godz. 3 po południu, na 
który się obydwie strony i wszystkich w ie ­
rzycieli hipotecznych w zyw a i oznajmia, 
że nie stawający h ipoteczni w ierzyciele 
uważani będą za przystępujących do w ię­
kszości g łosów  jaw iących  się wierzycieli.

Kuratorem niew iadom ych lob n iena­
leżycie uwiadom ionych h ipotecznych  w ie ­
rzycieli ustanowiono p. pocztm istrza Me- 
dweckiego z N iżankow ic.

N iżankowice, 25 czerw ca 1885.

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie w kwocie 534 złr. 66 ct. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym  egzekucyj­
na sprzedaż realności w łościańskiej pod lk. 
25 w Bekersdorfie położonej, wyk. hip 11 
księgi grunt, gm iny kat. Bekersdort ob ję ­
tej, Jana C ew ego w łasność stanow iącej, 
w drodze publicznej licytacyi w dniach 16 
czerw ce, 16 lipca i 17 sierpnia 1886 każ- 
<j in razem o godz. 10 rano z tem , że na 
pierw szym  i drugim  term inie realność ta 
tylko za cenę w yw ołania 1850 złr. lub w y­
żej, na trzecim  zaś także niżej takowej,

na tym term inie w ierzyciele hipoteczni za 
przystępujących do w iększości g łosów  sta- 
wają^ych w ierzycieli uważani będą.

W yciąg  h ipoteczny, protokół oszaco­
wania /i części rzeczonej realności, p rze j­
rzeć i odpisać można w tutejszo-sądowej 
registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony i w ierzycieli z pobytu w iadom ych 
do rąk własnych, a dłużniczą nieobjętą 
masę spadkową Sary N obel do rąk kura­
tora adw. dra Gottlieba, zaś tych w ierzy­
cieli którzyby po dniu 6 lutego 1886 jako 
dniu uzupełnienia ekstraktu tabularnego 
na sprz dać się mającej realności prawo 
hipoteki uzyskali, lub którym by uchwała 
licytacyjna, albo następne uchw ały wcale 
nie, albo niedosyć w cześnie doręczone zo­
stały, do rąk rów nocześnie dla nich w 0- 
sobie dr. Sehatzla adwokata w B rzeżanach 
ustanowionego kuratora i n iniejszym  e- 
dyktem.

Brzeżany, 24 kwietnia 1886.

L. 4787. (3891 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie 

ogłasza, że celem  zaspokojenia & rat po 9 
złr. 75 ct. i resztującej w ierzytelność’ w 
kwocie 91 złr, 50 ct. wa. z pn., odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 15 czerw ca, 
15 lipca i 16 sierpnia 1886 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem , przym uso­
wa sprzedaż przez lieytacyę realności dłuż­
nika Karola P ław szew skiego własnej, w Z a ­
górzu koukolniekiem  pod lk. 20|87 położo­
nej, ciała h ipotecznego nie stanowiącej.

Cena w yw ołania wynosi 250 złr.
W adyum  25 złr.
R esztę warunków i protokoła opisu i 

oszacowania są złożone w sądzie do przej­
rzenia.

D la  w ierzycieli tych, ktorzyby po roz­
pisaniu licytacyi prawo zastawu na rze5" 
ezonej realności nabyii lub którym by rezo- 
lucya ta sprzedaż zarządzająca z jak iego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
m ogła, ustanawia się p. Franciszka Bu­
rzyńskiego, c- k. notaryusza kuratorem 
w tej sprawie.

Bursztyn, 16 czerwca 1885.

°W8ka Nr. 128 z dnia 5 czerwca 1886.

L. 2045. (3884 2— 3)
C. k sąd obw odow y w Brzeżanach 

w sprawie egzekucyjnej Stanisława hr. 
P otockiego przeciw  M ojżeszow i Druckerowi 
i masie nieobjętej Sary Nobel pto 128 złr. 
90 et. aw. z pn.. chęć kuuienia mającym 
niniejszym  edyktem w iadom o czyni, że 
rów nocześnie na publiczną przymusową 
sprzedaż jednej czwartej części realności 
pod lk. 184 w Brzeżanach m ieście p o łożo ­
nej, przedtem  wedle D om  6 pag. 375 i 413 
n 5 haer. a obecnie jak  Dem 8 p sg . 152 
n. 12 haer. do m asy leżącej Sary N obel 
należącej, a wedle D om  8 pag. 154 n 12 
on. tej z większej sumy 465 złr. pochodzą­
cej pretensyi za hipotekę służącej zezw olił 
i w tym celu dwa w gm achu c. k. sądu 
obw odow ego w Brzeżanach w sali rozpraw 
n. 16 odbyć się m ające term ina, a m iano­
wicie na dzień 28 czerw ca 1886 i na dzień 
19 lipca  1886 każdym razem o godz. 10 
rano z tem naznaczył, iż rzeczona realność 
przy pow yższych dwóch term inach poniżej 
ceny szacunkow ej i w yw ołania w kwocie 
1071 złr. 5 ct. sprzedaną nie zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny wywo 
łania w  okrągłej sumie 107 złr. i złożone 
być m oże bądź w gotów ce, bądź w książe­
czkach gal. kasy oszczędności.

G dyby realność ta przy powyższych 
dw óch term inach przynajm niej za cenę 
wywoła* la sprzedaną nre została, natenczas 
dla ułożenia waruuków sprzedaż ułatwió 
m ających, wyznaczono równoeżeśnie termin 
na| dzień 19 lipca  1886 godz. 4 po poł. 
w  sali obrad n. 12 z tem, że niestawający

L 2876. (3663 2 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Tarnopolu 

ogłasza, że dnia 8 lipca 1886 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się tu w biurze 
n. 13 publiczna licytacya dóbr K ołodróbka 
w pow iecie Zaleszezyckim  położonych , w 
wykazie hipotecznym  1. 118 jako w łasność 
Julii hr. Ostrorogow ej zapisanych, na za­
spokojenie w ierzytełnośei Towarzystwa w za­
jem nego kredytu w Krakow ie, w kw ocie  
4500 złr. z pn.

Dobra te na pawyższym  terminie 
sprzedane będą także poniżej ceny szacun­
kowej, która wynosi 328 479 złr. 69 ct. aw. 
a te za jakąbądź cenę.

W adyum  w kwocie 32.350 złr. a. w., 
może być złożone gotów ką, w książeczkach 
w kładkow ych galic. kasy oszczędności we 
L w ow ie, albo też w obliczonych  wedle 0 - 
statniego urzędownie notow anego kursu, 
austro-w ęgierskich zapisach długu pań ­
stw ow ego, ob ligacjach  indem nizacyjnych, 
listaeh zastaw nych banku au stro-w ęgier­
skiego, w zględnie esprz. austr. Banku naro­
dow ego, galic. Tuw. kredyt, ziemsk., lub 
c. k. uprz. ga lic. akcyj. Banku h ipot. we 
Lwow ie.

Bliższe warunki, wyciąg h ipoteczny i 
akt oszacowania, m ożna przejrzeć w reg i­
straturze tut sądu.

W ierzycieli h ipotecznych  H erscha 
W eiselberga: Sabinę Samuelu R. Landego, 
Szymona Frey, dalej tych  w szystkich w ie­
rzycieli, którym uchw ała rozpisująca licy ­
ta c ję  dla jakichkolw iek przyczyn  doręczoną 
być nie m ogła, lub Którzyby na dobrach 
K ołodróbka jak ie prawa rzeczow e po dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego, to jest 
po dniu 23 śftrpnia 1885 uzyskali, zawia­
damia się o tem przez ustanowionego już 
uchwałą do 1. 15221 z roku 1885 kuratora 
adw. dra Łuezakow skiego.

Tarnopol, dnia 20 m arca 1886.

L. 3991. (3712 2— 3)
C, k. sąd obw odow y w K ołom yi po­

daje niniejszem  do powszechnej w iadom o­
ści, że w skutek uchw ały e. k. sądu kra­
jow ego we Lwow ie z 3/3 1886 1. 15472 
rozpisaną została w celu ściągnięcia kwoty 
85 złr 59 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Abraham a Naglera w 
Kołomyi pod n. 219 położonej, w dw óch 
na dzień 26 czerw ca i 24 lipca 1886 za­
wsze o godz. 10 z rana w yznaczonych ter­
minach, że pom ieniona realność tylko za 
lub pow yżej ceny szacunkowej w kwocie 
3368 złr. aw., która służyć będzie oraz za 
cenę wyęrołania sprzedaną zostanie, że ka­
żdy chęć kupienia mający obowiązanym  
będzie kwotę 337 złr. do rąk k om is ji l ic y ­
tacyjnej z łożyć, że dla w szystkich tych, 
którym by uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie m ogła  lub którymby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczow e nabyli, 
kurator w osobie adw. dra M ilgram a został



ustanowiony, w reszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w t a. registraturze 
mogą być przejrzane.

K ołom yja, 22 kwietnio 1886.

L . 13545 (3853 1 - 3 )
G. k. sąd krajow y dla spraw cy w il­

nych we Lw ow ie podaje do pow szechnej 
w iadom ości, że w sprawie egzekucyjnej c. 
k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego prze­
ciw W acław ow i i A ntouinie Ziem ickim  E - 
w eliuie Budzińskiej i masie rozbiorow ej An 
toniego Budzińskiego o zapłacenie czterech 
rat pożyczki] po 73 złr. 60 ct. i ru­
sztującego kapitału 1484 złr. 16 ct. z pn. 
dozw olił celem ściągnięcia zaofiarowanej 
przez now onabyw cę Jerzego Tajerlego ceny 
kupna w kwocie 3450, złr. wa. względnie 
po strąceniu wadyum w kwocie 165 złr. 
65 ct. gotówką złożonego w resztującej kw o­
cie 32^4 złr. 35 ct. wa. ponowną relicyta- 
cyę realno ci pod lk. 1853/4 we L w ow ie p o ­
łożonej wedle Dom . 226 pag. 451 nr. 51 
haer. Chany Bób własnej, którato relicy- 
taeya odbędzie się w e. k. sądzie krajo­
wym  dla spraw cyw ilnych w sali rozpraw 
tylko w jednym  term inie t. j. dnia 8 lipca 
1886 o godzin ie 10 przed południem  pod 
następującymi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi cena kup­
na przy pierw szej licytacyi dnia 17 paź­
dziernika 1876 w sumie 5 ‘650 złr. wa. o- 
siągnięta.

2. R ealność ta w pow yższym  term inie 
nawet niżej ceny wyw ołania jednak tylko 
za taką cenę sprzedaną będzie, która na 
całkow ite zaspokojenie w ierzytelności c. k. 
uprz. gal. akc. banku hipotecznego ij po­
przedzających wierzytelności wystarczy.

3. Każdy z licytu jących  winien przed 
rozpoczęciem  licytacyi z łożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum ) iOprc. 
ceny wywołania 5650 złr. to jest sumę 565 
złr. wa. bądź w gotów iźnie, bądź w ksią-

0  tem zawiadamia się też i w ierzy­
cieli którzy po dniu 26 października 1885 
uzyskali albo uzyskają prawa na sprzedać 
się m ających m ajętnośe;a«h tabularnych, 
lub którymby uchwała licytacyjna albo u- 
chw ały w sprawie tej następnie wydać się 
m ające, z jakiegokolw iek powodu nie zos ały 
należycie doręczone, z dodatkiem, iż usta­
now iono dla n ich  kuratorem adw. dr. W e ­
sołow skiego w Z łoczow ie z podstawień.,em 
adw. dr Billeta w Z łoczow ie.

W yciągi hipoteczne sprzedać się m a­
ją cych  m ajętności, akt ocenienia tychże i 
reszta warunków przetargu wolno przeglą 
dnąć w registraturze sądu tegoż.

Z łoczów , dnia 1 maja 1886,

• nie i0 5#że wskutek prośby Herscha R eichlera o w Jaw orow ie sw oje oznajm /^ jggji, > 
uzupełnienie ciała tabularnego realności 1 września 1886 tem pewniej P Li
pod nk. 358 w Jazowie starym w tej gm i jw  przeciwnym  razie utracą P P^
' ie katastralnej i pow iecie sądowym w Ja j rania oznajm ić się m a ją c y c h  
mrowie położonej, jak Dom . Tom. I pag. j eiw osobom  trzecim , które 1»9

7829. (3998 2 -
Celem w ydobycia należytośei e. 

uprzyw Zakładu kredytow ego w likw idacyi 
w kwocie 11 rat po 15 zł 65 ct. i resztu­
jącej sumy 218 zł. zpn. odbędzie się w tu­
tejszym  sądzie w drodze publicznego prze 
targu przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 118 w H orodzow ie położonej, wyk. Lip. 
i. 120 w całości zaś wykazem  hipotecznym  
1. 118 w połow ie objętej, dłużnika Hrynia 
Kuten w łasnej, w trzech terminach, a to 
dnia 21 czerw ca i 19 lipca 1886, każdym 
razem o godzinie 3 po południu tylko za 
lub wyżej ceny szacunkow ej zaś dnia 23 
sierpnia 1886 także niżej ceny szacunkowej.

Cena w yw ołania 204 zł. 35 ct.
Zakład 20 zł.
Reszta warunków w tusądowej reg i­

straturze.
C. k. sąd powiatowy

Rawa, 30 w rześnia 1885.

L. 3516. (3981 2— 3)
W  dniu 5 sierpnia 1886 o godzinie 

10 przed południem  odbędzie się w tutej 
szym c. k. sądzie obwodowym  przymusowa 
licytacyjna sprzedaż dóbr W ołcza  dolna, 

■ , , - .Pow iatu starom iejskiego, Jana i Berty de
żeczkach galic. kasy oszczędności, Dądz w ,  Steinkiihl, tudzież Gizeli z Steinkiiblów  W i

'  ~ -  -1 _ ----- 1- l.-la I % , . - K ). i ___
£ * * t  " b fc T S 1 ’j f demn‘zacyjnych, lub I k torow ej"Własnych, na rzecz galic. tow a- 

r  * i długu państwa, alboteż , rzystwa kredytow ego ziem skiego celem  za-
w listach zastaw nych galic Towarzystwa j spokojenia w ierzytelności 35158 zł. 45 ct.

austr. wal z przyn.
Cena w yw ołania wynosi 73950 zł. aw. 
Zakład 3700 zł. aw.
D obra te sprzedane zostaną także n i ­

żej ceny szacunkowej, jednak nie niżej sumy 
65000 zł.

G dyby dobra te przy powyższym  ter­
minie licytacyjnym  przynajm niej za cenę 
65000 zł. a. w. sprzedane nie były , naten­
czas w celu ułożenia dalszych ułatwiających 
warunków, w yznacza się term in sądowy na

kredytowego ziem skiego, c. k. uprz. galic. 
akc. banku hipotecznego lub c. k. uprz. 
austr. węgierskiego banku. O b liga cje  listy 
zastawne i listy h ipoteczne obliczone będą 
w edług kursu tychże, og łoszonego w osta­
tnim przed licytacyą num erze urzędowej 
„G azety L w ow skiej".

W adyum nabyw cy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotow iźnie było złożone, w cenę uupna wli- 
czonem  zostanie, zaś *adya innych lioytu 
ją cych  po zakończeniu licytacyi będą im 1 dzień 6 sierpnia 1886 o godzinie 10 przed 
zwrócone. połud. z tem oznajm ieniem , iż niestawający

Dalsze warunki i w yciąg h ipoteczn y  Qa term inie w ierzyciele hipoteczni, jako do 
m ożna w ts. registraturze przejrzeć lub większości g łosów  stawająeych przystępu- 
odpisać. . . .  jący uważani będą.

O tem zawiadamia się wszystkich in - j Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
teresow anych, c. k. gł. urząd podatkowy we ciąg h ipoteczny w olno w tusądowej reg i- 
L w ow ie, tudzież niew iadom ych z życia i d a t u r z e  przejrzeć
m iejsca pobytu Dom inika Smuszowicza, L e i - ) O tem zawiadam ia się w ierzycieli któ- 
bę Lonker Cirlę Brodwurm, Czipę Boland, rzyby prawa rzeczowe na tych dobrach po 
E w elinę Budzińską, Feiw la Schorr, Jettę Fa- dzień 17 maja 1885 nabyii, lub któryby u- 
lik, Izraela Janczera, Antoninę Ziem icką ehwały wcale lub w czasie właściwym nie

worowm poiozouej, juk u  om. iou i. i pag. ? ciw osobom  trzecim , K t ó r e  
568 n. 1 haer. na n iego zapisanej, przez j zaprzeczonych wpisów 
przyłączenie do niego następujących parcel j gruntowej zawartych, 
w starym Jazowie położonych, a to : iw  dobrej wierze nabędą- „ Ijs;

1. p cela budów. 824, objętości 286 ; Nakoniec czyni się ,uWagf  l i j  
kwadr, sążni na której jest dom m ieszkalny , wiązku zgłoszenia ta okolic*00 e % > ^  
pod nk. 358 i budynki gospodarcze. j nia, że prawo zg łosić  się ,,je %(>

2. parcela budów. 875 w przestrzeni : tabularnej już do użytku słu i ĵdoC a  
20 kwadr, sążni. j eej lub z załatwienia sądoweg

3. parceli grunt. 995 pastwisko obję- i jest, lub że jakie podanie str 
tości 81 kwadr, sążni. I się do tego prawa do s$du j0j,

4. parceli grunt. 996 roli przestrzeni j zostało, tudzież, że restytucja . poj® 
392 kwadr, sążni. I żenie pow yższego terminu,

5. parceli grunt. 997/1 ogrodu prze­
strzeni 137 kwadr, sążni.

6. parceli grunt. 997/2 roli przestrze­
ni 1 m órg i 913 kwadr sążni.

7. parceli grunt. 1018 pastwisko prze­
strzeni 162 kwadr, sążni.

8 parceli grunt, 2975 łąka przestrze­
ni 1367 kwadr, sążni.

9. parceli gruntów. 2976/1 roli prze­
strzeni 716 kwadr, sążni.

10. parceli grunt. 2976/2 pastwisko 
przestrzeni 223 kwadr, sążni.

11. parceli grunt. 2977 rola przestrze­
ni 138 kwadr, sążni.

12. parceli grunt. 2979 łąka prze­
strzeni 476 kw«dr. sążni

13. parceli grunt. 2980 rola prze­
strzeni 251 kwadr, sążni.

14. parceli grunt. 3216 łąka prze­
strzeni 58 kwadr, sążni.

15. parceli grunt. 3217 łąka prze­
strzeni 125 kwadr, sążni.

16. parceli grunt. 3218 łąka prze­
strzeni 32 kwadr, sążni.

17. parceli grunt 3219 rola prze­
strzeni 1563 kwadr, sążni.

18. pareeli grunt. 3220 łąka prze­
strzeni 24 kwadr, sążni.

19. parceli grunt. 3221 Jąka przestrze­
ni 125 kwadr, sążni.

łąka prze-

czych  stron m iejsca nie ma- .gg6- 
Lwów, dnia 13 kwietnia

L. 2219.
C. k, sąd powiatowy *  gg 

ogłasza, że dnia 21 listopada 2 •
w Rudnikach Helena Ł abl!
wieniem majątku i kodycyl0 :
daty Rudniki 17 grudnia l®70 1

3253

3254 prze-

3255 rola prze-

3256 pastwisko

m ogły  być doręczone do rąk kuratora adw. 
dr. W itza i niniejszym  edyktem.

Sąd obw odow y 
Sumbor, 21 kwietnia 1886.

Scheindlę Juttę Liigner i M ojżesza F riese- 
ra, a w zględnie ich z nazwiska, życia  i 
m iejsca pobytu niewiadom ych spadkobier­
ców  tudzież wszystkich tych, którzyby po
dniu 6 kwietnia 1885, juko dniu wydania __
wyciągu tabularnego prawa zastawu na re- L 6376. - - - -  (.3984 2 3)
alności pod lk. 1853/4 we Lwow ie uzyskali Dnia l i  października i i 5 listopada
niemniej tych którzyby po dniu 6 kwietnia : 1886 o godz. 10 rano odbędzie się w tu- 
1885 hipotekę na cenie kupna realności lk. tejszyin s: dzie przym usowa publiczna sprze- 
185s/4 we Lwowie] wedle Dom . 238 pag. 1 daż realności pod 1. k 536/198, 547/199 i 
181 nr. 132 on. zaiatabulowanej, osiągnęli . 744/200 w Borysławiu położonych, ciała
lu k  1-i-ł »vi Vu vr un ii nr a In n im m o n n  1 V. i i • i 1  ̂.1.       t TAlub którymby uchw ała niniejsza lub póź­
niejsze uchwały tej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie m ogły, przez ustanowionego kura­
tora adw. dra Balka z substytucyą adw. 
dra D obrzańskiego.

Lwów, dnia 8 maja 1886.

tabularnego niestanow iących w spran ie Jó­
zefa Silneira przeciw  Józefow i W olfow i 
Zuckerberg pto 618 zł. aw. zpn.

20. parceli grunt, 
strzeni 198 kwadr, sążni

21. parceli grunt, 
strzeni 3 i kwadr, sążni.

22. parceli grunt, 
strzeni 245 kwadr, sążni

23. parceli grunt, 
przestrzeni 353 kwadr, sążni

24. parceli grunt. 5257 rola prze­
strzeni 627 kwadr, sążni.

25. parceli grunt. 5258 łąka prze­
strzeni 73 kwadr sążni.

26. parceli grunt. 5259 łąka prze­
strzeni 292 kwadr, sążni.

27. par eli grunt. B260 łąka prze­
strzeni 199 kwadr, sążni.

28. parceli grunt. 4463 łąka prze­
strzeni 176 kwadr sążni.

29. parceli grunt. 4464 rola prze­
strzeni 1 m org 6 kwadr, sążni.

30. parceli grunt. 4467 pastwisko 
przestrzeni 12 kwadr, sążni.

31. parceli grunt. 4472 łąka prze­
strzeni 176 kwadr, sążni.

32 parceli grunt. 4474 pastwisko 
przestrzeni 93 kwadr, sążni.

33. parceli grunt. 4475 rola prze­
strzeni 1-1 kwadr, sążni.

34. p a rc e li grunt. 4480 rola prze
strzeni 840 kwadr, sążni.

35. parceli grunt. 4481 rola prze­
strzeni 6 morg. 1508 kwadr, sążni

36. parceli grunt. 4484 łąka prze
strzeni 700 kwadr, sążni —
dotąd przedm iotu ksiąg gruntowych n ie ­
stanow iących, c. k. sądowi powiatowem u 
w Jaworow ie poleeonem  zostało, ażeby 
tenże w ygotow ał projek:. uzupełnić się m a­
jącego  ciała tabularnego, który to projekt

to spadku m iędzy /
zm arłej A nna Jarosz jest p °w noW ldf 

Poniew aż sądowi mi®js6'e - eto ł  
ny Jarosz nie jest znanem, P | i ł  
si<* j§ , by w przeciągu rok« J '  
niejszego edyktu celem  0 jLje s>v 
do pow yższego spadku w *5 tfS 
siła lub pełnom ocnika sW 
gdyz w przeciw nym  razie °V\A'0 eL ,r  
je j im ieniem  ustanowionego v  0<Jej>r 
tora M arcina Łabudy z R udD 8 j 0J "„inf 
rozprawa spadkowa ukończon? p, $  
aż do jej śm ierci lub uznaBl^ 8uą 10 
w depozycie sądowym zacbo 

C. k. sąd p o w i g j  
M ościska, 11 marca 1®

L. 33023. °
C. k. Nam iestnictwo po

J
p' (ji- 
Ł-O-j

srem do pow szechnej wiadoh’ 0̂  
sya ream bulacyjna wzgl?0^ jfotLntA 
drugiego toru ua linii G r y r° 
kolei Tarnowsko •Leluchowsk’ .^ *

/

które i

sw oją czynność dnia 22 
G rybow ie i trwać będzie 
do zupełnego ukończenia. .

W ykazy gruntów, kto .yct
zająte być mają, będą z gió1?
n a m i. w yłożono w urzędach 0̂? j
G rybow ie, Siotkowej, Bift^e.I.  ̂ W j A j  
kowej, Cieniawie, M szaln1̂ '  P  
Kam ionce wielkiej, ^  ^
w Nowym Sączu, tudzież r>e;

L . 2026. (3972 8 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Z łoczow ie roz­

pisuje celem  ściągnięcia uależącej się A da­
m owi Krajewskiem u od śp. Ignacego K ra ­
jew sk iego sumy 24.800 zł. wa. z pn. p rzy ­
m usow y jaw ny przetarg należącej, do dłu­
żnika i w ierzytelności tej za hipotekę słu­
żącej połow y m ajętności tabularnych Czechy,
C zechy części Iskrow szczyzna i Czechy 
części Iskrow szczyzna czyli W ielechow szczy- 
zna objętych  214, 215 i 216 wyk. hip. ks. 
hip. zawierającej m ajętności tabularne o- 
kręgu tegoż c. k. sądu obw odow ego na dniu 
5 lipca  i 9 sierpnia 1886 zawsze od godz.
10 rano w gm achu sądu tegoż.

Ł ączna cena w yw ołania 92.648 zł. 41 
ct. wa., a poręczne 4.700 zł. wa.

G dyby nie podawano nawet ceny w y­
w ołania, na ten wypadek wyznacza się ce- \ 
lem  ułożenia warunków ułatwiających au- 
dyencyę na dzień 9 sierpnia 1886 o godz.
4 po południu, w której w ierzyciele nieja- L 
wiący się uważani będą jako przystępujący 
do w niosków w iększości w ierzycieli ja?*ią- ‘ pedaje w m yśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
cych się. i i. 96 dz. p. p- do pow szechnej w iadom ości,

Cenań szacunkowa w yw ołania wynosi w tym że c. k. sądzie powiatowym  V z e j -  
2014 zł 87 et rżanym  być może, a od dm a i czerwca

W adyum  202 zł. aw. 1886 za księgę gruntową uważanym Uę-
Przy tych dwóch term inach realność dzie, równie oznajm ia się, że od dnia i 

tvlko za lub wyżei ceny wywołania sprze- czerw ca 1886 począwszy, nowe prawa w ła­
dana bedzie. sności, zastawu i inne prawa hypoteczue

G dyby tych realności na pierw szych  na wyż opisanej nieruchom ości iako nowe 
dw óch term inach nie sprzedano, wyznacza ciało tabularne do Księgi gruntowej wcią- 
sie do ułożenia lżejszych warunków term in gnąc s:ę mające, ty lio  przez wpis do księgi 
na dzień 16 listopada 1886 o godz. 9 rano hipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
w biurze V., na który wzywa się wszyst- ; przeniesione, uchylone byc mogą. 
kich w ierzycieli pod rygorem  § 148 post i Rów nocześnie wzywa c k. sąd kra- 
sąd. przew idzianym . j jow y w yższy wszystkich -  którzyby :

R esztę warunków licytacyjnych tudzież j a) na zasadzie praw, przed dniem 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. reg i- j otw arcia tego now ego ciała tabularnego 
straturze przejrze • można. i nabytych, dom agali się zmiany w pisanych

D la w ierzyc eli którymby uchwały są- j tam że stosunków ^ !|asilośei i posiadania,

W iw n ju *  uęocu, , 1 Mr, jł
obszarów dworskich w b io [ go “
dzie przez dni 14 do pubh°zB> j  f  /  
nia i ogłoszane też będą ciyW 0 i) 
termina, w których komisy8, 
ją sprawow ać będzie. M

Przeciw  z a m i e r z o n e m u f K  1<
m ogą być zarzuty wniesmDgtar0s^
14 dni wrn właściwem  ’ uęf(f
też przy kom isji na m iejs<-. •

Zarzuty spóźnione
dnione. . Qfn:(.tvfa-

Z  c. k. Namiesttt»fig6(
Lwów , dnia 27 

L. 1855. ‘  p o e A
O. k. sąd obwodow y gdzisb^jj

o r d jn « « j i  ‘  a ,»>«“
1. 94 dz u. p. i § 29 ^  p0 /ces
9 sierpnia 1854 1. 208 dz 
do spisyW onia aktów SP ."-nycb>.
ó /» ia ia la  nli rnsi ip ln n Ś C l fcabU*-1ścicielach  m ajętności —■ , 
nyc-h w okręgu c. k. s? ( 
w Radziechowie. „w o d o

Z  R  dy c. k. s _
Z łoczów  dnia 8 m aja

go-

897^. ^ w v j ak°,iiC. k. sąd obwodoWy.Jj^ciU
w Tarnopolu ustanawia 0 y.
śbę Markusa Epsteina 
20 czerwca i 885 do 1. • pt° w

dow e niniejszej sprawy egzekucyjnej doty ­
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie m ogły , ustanowionym został adw dr. 
Popławski kuratorem.

C. k. sąd pow iatow y 
D rohobycz, dnia 30 marca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
8941. (3759 3 -3)

C. k. sąd krajow y wyższy we L w ow ie

bez różnicy, czy zmiana ta przez dopisa 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro 
stowanie oznaczenia nieruchom ości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąaić m a ;

b ) ju ż  przed dniem otwarcia now ego 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na je j częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te. jako 
należące do daw niejszego stanu biernego 
wpisane być m ają, a przy założeniu n o ­
w ego ciała  tabularnego w ciągnięte nie 
zostały, ażeby w e. k. sądzie powiatowym

fow i E liaszow i Epsteiootfi 
ąw z pn., o egzeku cję wyroku j  ^  L y  
kuratora w pow yższej sprawi - ^  p

a z m iejsca pobytu ° ,eZ*L. iJ jp j 
E lissza  E psteina, w osobie a ^ 1 ( Ji 
Steina z substytucyą advr. dI’ g 2 V '  

O czem się nieznaD■ & uw,|fł 
pobytu Józefa E liasza EpstJ

Tarnopol, 27 czerwca i  y ' ,

ł  m .   ----
C. k. sad o b w o d o w y  "

wiadamia nieznaną z mjeJSj a£J;0 
^ e ilę  Ham m erowąńże ca  i j  eg°, p  J 
ck. głównego urzędu podetj ^  i  ,̂ IL 
7 25 kwietnia 788 K„ j8cy8 VbulaCy60ii* v izostała egzekueyjoa 
podatków w kwocie ]nOś0) j u  V #
w stanie biernym  r . _ w L -ap
w Tarnopolu położonej, »  k0 
flis  B eili H am m erow ejli 
eielki powyższej realności 
n ie j kuratora w osobie ao iaust0, ; 
z substytucyą adw. dra V t  

Tarnopol, dn*a *o



Ł.
^55g

C.

9
„a . jj _ . (3890 3— 3)
S jJ  *  K łaf" powiatowy m iejsko-delego- 
ij ®efa z ?wie zawiadam ia Leopolda
Hj6 8PorZfe 6{ 8ca pobytu niew iadom ego, 
Wi* 0 Zaro aeieJa Opidowieza przeciw
he *°8 ta} t Ceuie 5 7  ziv- 5 0  c t > u sta Q 0 '
AlK At Fi ,Uratorem dla niego adw. dr. ;
O  z. substytucją  adw. dra
ton, 7 flbn 1 wzywa go, by do roz- |
C ! Ctlika So°h0biście siS staw ił, iub peł- < 
Pfow a z ii0, ustauowił, gdyż inaczej

a,bona Qs*;ailowionym kuratorem prze- j

< V ° S * “iŁ iw’ 22 maja i 886.

I. Konkursa.

b) w K oziow y pow iecie stryjskim za 
kontraktem służbow ym  i kaucją  w kwocie 
200 ; ł .  z płacą 150 zł. ryczałtu kancela­
ryjnego 40 zł i wynagrodzenie 900 zł. za 
codzienne jazdy  posłańcze między K ozio wą 
a Skolem i

c) w W iśniowy w pow iecie W ielickim  
za kontraktem służbowym  i kancyą w kw o­
cie 200 zł. z płacą 150 zł. ryczałtu kan­
celaryjnego 40 zł. i w yuagrokzem a 750 zł, 
za codzienne jazdy posłańcze m iędzy W i­
śniową a D obrz ycami.

Podania należy w nieść najdalej do 
22go czerw c br w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lw ów , dnia 24 maja 1886.

(4066)
P°boran? rô &dz%cego księgę grunto 

k nl°bWodn̂  X  tlftsy rangi jest przy są- 
We Sadzea w Kołom yi i Tarnopolu 

f a‘ Ubiegący się o te lub o ta- 
sV ° 4hiej y , innym sądzie w Gaiicyi ‘ 
tJ® prjda .°Próźnie się m ogące wniosą 
■'łp Juro ła w drodze przepisanej do 
iiigg^^ldie8 w obw odow ych w K ołom yi 
Hjjl * w iw Tarnopolu do 20 czerw ca 
l ,J L W y*a.*»niem uzdolnienia sw ego w 
toj, t dg, ‘ miuist. z dnia 10 czerw ca 1855 

i1, P- do prowadzenia księg gru n ­
t ó w  A

l. 1 ullla 3 czerw ca 1886.

k ^osad (3802)
(( ystetnj a ksuooiisty w X I klasie rangi 
C ^ i e  °Wa;a smi należytośem i jest przy 

"ia- P°wiatowym w  S try ju  do obsa-

się o tę posadę lub o po- 
l„b "V.P»y innym sądzie pow ia- 

V I f4du ? eg iainym okręgu ek. wyż- 
S i h^ad  ai°w eg o  we Lw ow ie także 

fAcaZeib-a *a& gruntowych opróżnić 
I, ^uiosą swoje należycie udoku-
ili X oz6r P0<iairia w drodze przepisanej 

S c J ó ; ca 188«  do Prezydyum  ck. są- 
W ów 8°  w Samborze.

M jj dQla 2 2  ma,’ a 1 8 8 b ‘

N  brżyt Oh..J
(3783 1— 3)

% ftóŻQi(^ e obw odow ym  w R zeszo- 
■i| | płar.9at? 2°stała posada kancelisty z 
n j l  i * bOO zł. dodatkiem  aktywalnem 
i Wem P °st4Pienia na wyższą
°le ■°<Lu

S - f ^ e h Y , .  tę lub inną przy sądach 
Dn0 i  pow iatow ych opróżnić się 

kancelisty w myśl rozpo- 
"'ć t Y  l 87«ai,8terstwa obrony krajowej z 

eiy w b 98 d. p. p. ułożone wno-
* IbRft czG rech  tygodniach  do 25

*  ^U e«zow iPreZ,ydyU m  S%dU o b w o d o '

K
Eądn w yższego

!

X i » » . k  Haą a

21 .maja 1886.

(4039 1— 2)
1,4 Da*?111 kor,u szkolna okręgowa ogłasza 

., »\ iPhkcvni.r8 ee êm stałego obsad zę- 
Dn i ! h  P°sad nauczycielskich  : 

-V  Nda a °to dwuklasowej w Kuliko- 
ił 4qq Czyciela kierującego z ro­

li h, renum eracyą w kwocie
frzy ^ P om ieszk a n iem .SlJ* * r0e»n etat°w ej W Kam ionce 

Mg e) p  iem P ^ 4 0 0  zt- * w o ln e m  

z]f p o ł a c h  etatowych z roczną
ei6 kow’ .^ ae o s Y  m Pomieszkaniem, w 

11 j*’ Smnii * K eklińcu, Skwarza*
H; Uz ’' W oli W ysockiej, U li-
Tą Ł  rZy .^"meczku i Żuraweaeh.

,  ; 5J i  p o ł a c h  filialnych z roczną
kk, b ^ N e 8tvn; ,uem pomieszkaniem.
K r o ^ o ^ U c h  H rebeńcach, H reben- 

. MokmJ w iei Korczow ie. Ko- 
NahAw16’ , ^ 0^ 0^ 11*6 kolonii,

L. 491 (4006 2— 3)
Przy ck. Dyrekcyi policyi we L w o­

wie jest do obsadzenia posada cyw ilno p o ­
licy jn ego  strażnika, z płacą rocznych  360 
zł. aw. i dodatkiem aktywalnem w  kwocie 
90 zł. aw.

U biegający się o tę posadę dla któ 
rej w myśl nst.awy z dnia 19 kwietnia 
1872 wysłużonem  podoficerom  zastrzeżone 
jest przed inoem i kompetentami pierw szeń­
stwo mają wnieść swe podania jeżeli się 
nieznajdują w stosunku służbow ym  bezpo­
średnio, w przeciw nym  zaś razie, za pośre­
dnictw em  swej właściwej kom endy w jsko 
wej lub sw ego przełożonego urzędu do Pre 
zydyum  ck. D yrekcyi policyi najpóźniej do 
10 lipca 1886.

Nadm ienia się przytem, że każdy 
kandydat winien w myśl rozp. ministr. z 
dnia 12 lipca 1872 dz. p. p. 1. 98 załączyć 
do podania świadectwo moralności tudzież 
świadectwo fizycznego uzdolnienia w ysta­
wione przez rządowego lekarza, nakoniee 
dowody znajom ości języków  krajow ych czy ­
telnego pisma i dowody znajom ości stosun 
ków m iejscow ych wysłużeni zaś wojskowi 
winni prócz tego dołączyć certyfikat stw ier­
dzający ich uprawnienie.

Rrzeczona posada która przez 6 m ie ­
sięcy będzie prowizoryczną może być na­
daną tylko uprawnionemu kandyd towi w oj­
skowemu wyjąwszy gdyby się żaden npra 
wniony kandydat n iezgłosił, lub gdyby ża­
den ze zgłaszających się upraw nionych nie 
był do tej posady uzdoln ony.

Z Prezydyum  c. k. D yrekcyi policyi.
Lwów, dnia 1 czerw ca 1886.

Doniesienia prywatne.

O . k .  u p r z y w .
g a l i c y j s k i  a k c y j n y

kupuje i  sprzedaje 
wszystkie papiery war­

tościowe i monety 
p© k u r s i e  d z l e i s a y m .

Zlecen;a z prowincyi wykonuje się od- 
i.

(2346 14 ?)_
wrotną pocztą bez prowizyi.

p i e r * s a y  w ł o s  

sreforzysty
jest złowrogą przepowiednią 3topniowogo a rychłego 
posiwienia, którego bezpośredniem następstwem jest, 
iż jeszcze dość młode i pełną siły żywotnej osoby 
przemieniają się w starce. Najnowszjm istnie zdu­
miewającym środkiem do nadania siwiejącym i si­

wym włosom barwy pierwotnej jest

B e rn h a rd y n a
wynalazku dra Bernharda w Paryżu, składająca się 
z pomady i likieru. Bernhardyna nie jest ani farbą 
ani t. z. Regeneratorem, nie barwi zatem natychmia­
stowo i nie odmładza jakto mylnie powiadają. Bern­
hardyna, działa stopniowo i posiada następujące za­
lety: Nie zawiera pod gwaraneyą składników" trują­
cych, nie zlepia i nie zanieczyszcza włosów, nie 
plami skóry i bielizny, nie sprawia ani bolu ócz 
ani bolu głowy, nie pozostawia po sobie nieznośnego 
odoru siarki i k«kserwuje włosy w zprowiu aż do 
późnego wieku.

C en a 8  * ł r .  S k ła d  w a p tece  B n k e r a  
we L w ow ie .

Z

akłaS żętFCzmHecziiaj
i kąpiele rzeczne

w K u la iz n e m
Zakład ten położony w pięknej górskiej okolicy tuż i 
obok dworca koleji łiupkowskiej Kulaszne Szczawne ’ 
znany z wybornej żętycy i kąpiel w rzece O S Ł A W IĘ  
wyrównywającym kąpielom Popradowym otwartym 

zostaje w tym roku dnia 1 . e zerw ca . :
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela

Zariąd Zakładu w Kulasznem
3928 3-3 o .  p .  S z e z a w n e .

I K Ł  ł D  K A i f Y

Artura Kośoickiego
pod godłem

M
CM

U
■a-

W E  I W  O W I E ,  Chorąźezyzua 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę,

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m eryki

południowej
Kosztuje we Lwowie:

1  k i l o  a ł .  1 .5 0  i  z ł .  1 . 6 0  
Na prow incyi: 

ł»L k i i ®  * » .  7 . 7 0  i  a * . 8 .3 0 .  
f r a n c « i .

n n f ł o W Y  konserwujący drzewo 
n « t i  H F  » F  J  od psucia ; r a f l n 0 .  
w e n y ,  który koloru drzewa nie zmienia i 
a w y k ł y ,  nadający drzewu kolor brunatny 
sprzedaje w baryłkach około 1 5 0  kilo po 
bardzo a s s i a o u e j  c e n i e . —  Jako też poleea 
O m f S C i i t l ł i f ł ł n  do osi żelaznych w naj- 
O l l l d r y W I U l U  lepszym gatunku —  i
Oliwę do m asajn i lamp,

licząc po cenach umiarkowanych.

Piotr Miączyński
we Lw ow ie,

W a ż n e  
dla p. w ła ścicie li ma- 

W i szyn  i ekonom ów
Oferujemy franko do każdej sta- 

eyi kolejowej w  kraju : podwójnie
odkwaszony olej wulkaniczny jako 
najtańsze smarowidło do wszelkich 
maszyn i w ogóle do każdego prze­
mysłu za 100 Klg. złr. 18 z beczką.

ulica Sykstuska liczba 47.
3117 5- -?)

M O R S Z Y N ,

zdrojow isko solankow o - borow in ow e
i

zakład wodoleczniczy
otwarty od 15 maja położenie znakomite, roślinność 
bujna, powietrze pełne ozonu, klimat łagodny, doko­
ła lasy szpilkowe, które łączą się z parkiem zakła­
dowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzo­
ne łazienki ogrzewane ; sala jadalna, obszerna i sala 
do zabsw, kręgielnia, gymaastyka i t. p. kuchnia 
dla gości kąpialowyeh najwyborniejsza.

Środki lecznicze : kąpiele solankowe i boro ­
winowe, Hydroterapia, poczta, stacya kolejowa o 
300 kroków od zakładu.

U lbuer i łilaake
w e  L w o w i e ,

» B  « -  ł - Ł  ■  -  3 1

1769 12-

Do w yd zierżaw ien ia
dobra Komorowiee, Ostatnia poczta Nowemiasto od­
ległe 1 km od przystanku kolei Łupkowskiej w 
Nowetnmieśeia a 20 km. od Przemyśle, 400 mor.iów
pszennej g lo b y  i  1 ;0 u .-.ie .óa  sfóUkJełi ią k , ouC.yhhl
gospodarskia w dobrym stanie, 2  karczmy i młyn 
świeżo odnowiony, i 70 morgów zasiewów ezimyeh i 
100 morgów zasiewów jarych. Bliższej wiadomości 
zasięgnąć możra u przełożonego obszaru dworskiego.

3893 3— 3

Bliższych szczegółów udziela i'" 
żądanie posyła 

D r. A. S T e d w ą j ,  lekarz kierujący. 3527 7 -?

N ah orc;icąch, Pieczychw ostach,
IjjKto’ 8zczen!',Z?,u*? starej, Soposzynie,

w  f ' e ’ T a r n o i z y n i e ,  W o l i
$  Wiesenbergu,

J.b zJ*eiycicLSz^°Iach dwuklasowych posa-
N  W C w i 0dsz^  » r o - / n |  płacą

p , wielkich i w Niemiro-

V) o k .  ^hieśZa^ ,at!z°ns w dokumenta
Ha4* t^°W ejC do ek. Rady szkol-

Uhpb^ełożnn \  P°średnictwem  swych 
«b. *°ayeh najpóźniej do 15 li-

k h . ° kr^ ° wejma 28 maja 1886.

ha,Z -i n (3859 2 - 3 )
s 6hkPrzy e Pu8ady ekspedyentów ;

D y rUliz ^ d z ie  p o c z to w y m  ^
kn. Za kon* ,aj cem w pow iecie N o- 

\  t11 k»h0eT  m służbowym i kau-
S b s ^ r y t 0 Zi z 300 zł. ry-
S i 8o\  e*ha ie#n 80 z ł- Pła °y za s4u'
V  go l Z|- mi zt- 1 ryczałtu pakun- 

% od | Slęcznie podczas sezonu 
czerwca do końca wrze-

LECZNICA LW OW SKA
Plac ńkadem icki 1. 1., codzienna ordynacja  bezpłatna 

dla ubogich chorych. ____________

Sala

II

O d d z i a ł  
chorób

chirurgicznych

k o b i e c y c h
o c z n y c h

wewnątiznych

1 z l e c i
w enerycznych i 

skórnych
3736 11-20

godzina

10 - U

11-12

12-1

Ordynaryusz

Dr. H. Schramm

Dr. Sielski

9— 10

1 1 — 1 2

1 2 -1

Dr. St. Jana 

Dr. A. Sieradzki

Dr. Wł. Tatarezucb

D y r e k c y f i  z a k ł a d u -

J a n  L n d w i g
H A N D E L  W I N

n i .  K r a k o w s k a  I .  7 .,

założony w roku 1811.,
poleca bardzo dobre wina

hegelaysko -tokajskie
i oblicza takowe przy wysyłkach na prowincyę 

l i l r  po ct. 40, 45, 60, 70 i 80 
wina czerwone z okolic Erlau, 

l i t r  po et. 40, 50, 54 i 70 
Pizy odbiorze całej beczki wina, która 

najmniej 1 - 0  litrów zawiera, nie liczę nie za 
naczynie, jedaak przy odbiorze mniejszych 
beczek a to od 1 0  litrów począwszy, obliczam 
takowe po własnej cenie zakupna, 3-506 10—10

Proszek ca owady
l i a j s k u t e C K i t i s j s z y ,  z prawdziwej dalmatyńskioj 

kuchnia i rośliny, d o  z u p e ł n e g o  wyniszczenia wszelkich 
owadów w poraieszkaniaeh jakoteź u domowych zwie­

rząt i roślin.
Środki n i e z a w o d n e  do wytępienia moli i pluskiew.

Środki desinfekeyjne,
Oleiek sosnowy, udziela powietrzu najlepszej woni 

leśnej
Papier i lep na muchy.

F a r b y  o le jn e  w najlepszym ln ia n y m  poko­
ście (nie w oleju żywicznym, jakto zwykle się tera,/, 
dzieje i z jakiego powodu też farby po najkrótszym 
czasie się łuszczą i pękają) na własnych maszynach 
we wszystkich odcieniach wprost do użycia przyrzą­
dzone do malowania okien i' drzwi wsżelkich sprzę­

tów domowych, sztaohetów, wózków, dachów i t. p. 
W szelkie gatunki lakierów i pokostów 

Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie 
Pędzle i szczotki wszelkiego rodzaju 

Oliwa niefałszowana do maszyn i smarowidło do osi 
Gips, cement i wapno hydrauliczne do budowli w 

beczkach oryginalnych i na wagę 
p o l e c a

O. T. W in c k le r
we Lw ow ie, ul. Teatralna 1. 7. 4008

K ^ f e r s t  

w oda do zębów  i ust

Maurycy Bałlalm we Liowie
8  plac Maryacki 8

poleca swój obfity skład
Płócien i stołowej bielizny

z pierwszorzędnych fabryz jako też białych perka- 
Iow, ręczników, chustek, pończoch, skarpetek, kafta­
ników, kalesonów, spodnie, kołnierzyków, krawatek, 
kryz, wstążek w romaitych gatunkach i kolorach.

Wyroby gótaperehowe trykotowe. Cerata na 
meble i stoły po stałych i umiarkowanych cenach.

(3971 1— 3)

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTiCGO WODY NA ZĘBY
f l a s z k a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  „ ® a n s c b ó i i e “
w y ś m i e n i t y  1  s z y b k o  s k n t k a j ą c y  ś r o -

jest bezsprzecznie ną,.«pszym  środkiem od bolu zę- • ̂  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,  pudełko po 30
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów ; . j 0 i,re i miękkie b m o t o c s k t  d o  z ę b ó w
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna ; ' j 5 0  ct. "poleca (3860 50— 52)
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjem ny , j  ; j  j 8 V  K

emeryt, dostawca nadworny w Modlina koło Wiednia 
Yilla Kothe.

W e L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
apte.ii!eh, handlach korzennych i perfum, galan­
teryjnych i materyałów itn. w Galicyi iBnkowinie

op. Zurawno powiat Ży-

W * daczowski są do wynaję­
cia 3 umeblowane pokoje z kuóhnią na lato 
od 15 czerwca. Dom ów _ jest położony nad
rzeką górską Świecą. Bliższa w iadom ość:

Zarząd dóbr Izydorćwka ,
(3943 3-6)

odor w ustach. — Flaszka 35 et.
E  Tiichler aptekarz,

(W  Roslera synowice, następca) 
we Wiednia, I., Regiernngsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we L w ow ie w apt. / y -  

gmun. Ruekera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego, 
w Wareżu w apt. w Kołom yi u Stenzla apt. w larno- 
po lu u H . Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoozan- 
ski, w Warężu B. Krzywobłoeki, apt, r/

Poszukuję dzierżaw
od 300 do 1 2 0 0  m. najchętniej z inwentarzem. O 
najszczegółowsze wykazy prosi Władysław Kadons 

administr. dóbr Nabaczów. poczta Ja^ 0W

g yy y
[4532 3i-q ||i izydorowce
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Ciicąe wystąpić pizeoiw wszystkim anonsom, polegającym na oszukaństwie, połączyły się z sobą 
m ię d zy n a ro d o w e  tow arzystw o ek sp o rto w e i tow arzystw o tow arow e „V ic tb rja „ , 
by wszystkie tow ary gu m o w e, flrao h l, k o b ie rc e , k a p y  Jed w ab n e i w ełn ia n e , « -  
brusy stołotve i d ery  n a  k o n ie , dostarczać przez swego generalnego zastępcę pana M ern fe ld , 
także w.,elee szaoowuym on biorcom prywatnym, po stałych eenaeh fabrycznych, za poprzedniem uiszczeniem ; 
należytośei, lub za pobraniem pocztowem. j

W ik to r y a  d y w a n ik i przed łó ż k a , wzory z zwierzętami lab wkwia- 
ty 2 z ł 80 ct., W ik to r y a  ob ru sy  n a  sto ły  z frędzlami, najnowszych dese­
ni po 2  zł. 2 0  et. i 3  zł. ,40 ct. W ik to ry a  k a p y  n a  łó ż k a  3 zł. 2 0  i 4 zł.
20 ct. G a r n iin r  g o b e l n o w y :  dwie kapy i  jeden obrus 7 zł. 7-5 ct. W ik to *  
ry a  g a rn itu r , toż samo 2 kapy i jeden obrus 7 zł. 50 et. i 10 zł. W ik to ry a  
fir a n k i, składające się z 2  bardzo długich ezęśei z bordurami, dra- 
peryi, 2 z frendzlami. Na całe okno 3 zł. 50 i 4 zł. 50 et. P ra w d z i­
we o ry en ta ln e  szen ilow e n a k ry c ia  na s to ły  5 zł. i 7 zł.
S zen ilow e p o rty ery  ze  Smyrny', najnowsze na firanki, sztuka 
9 zł., d e s e ń  tn n ijs k i 4 /,ł Prawdziwe fira n k i z M e k k i 6  zł.
50 et. i 8  zł. 50 et. K o c e  d o  łó że k  dla służby 2 zł. 50 et i 3 *1.
K o łd r y  flan elow e 5 zł, i 6  zł. K a sz e in iro w e  kołdry we 
w szystkich kolorach, obszyte najlepszym schifonem, sztuka 4 zł 60 et.
K o łd ry  zd row ia  według systemu prof. J a g era  13 zł. M e d y o - 
la ń s k ie  Jedw ab n e k o łd r y  zd ro w ia  dla osób cierpiących, z 
jedwabiu „Bourett" 3 zł. 25 et., najcięższego gatunku „Double" 6  zł.
30 et S teb n o  srane k o łd r y  „W iktorya" z atłasu jedwabnego, we wszystkich kolorach, 118 centim.
szerokie, 190 eent. długie "  * x "  ----- / —i—j- . i .  - ■ 1 -■ -------; —
o podanie koloru.

Konkurencya przeciw oszukaństwu w wyrokach derek na konie.
Fabryka derek Wicktorya ofiaruje robiąc na przekór konkurencyi polegającej na oszukaństwie —  o l­

brzymio wielk;e szerokie nadzwyczaj grube i niedozniszezenia d e ry  n a  k o n ie  „W ik to ry a  z 6  ko­
lorowymi lampasami modnymi po ! z łr . 4 0  cn t. od sztuki Takie same 190 eentm. długie a 130 entm.j . „i. • - • . i i _ _i _

64 razy podczas 
czterdziesto -letniego 

I istnienia odszezególnione.

Od wielu cesarskich, 
królewskich i książęcych 

lekarzy przybocznych 
polecone.

O strożn ie  p r z y  nabywaniu.
Ekstraktum malti Johanni Hoffi nabyć można 

iwe wszystkich aptekach i większych magazynach, 
należy tylko wyraźnie żądać wyrobu zaopatrzo­
nego jak  powyżej w oryginalną markę ochronną 

(w formie podłużnej owalnej z wizerunkiem 
i podpisem wynalazcy Jana Iloffa)

R ozp ow sze^ ?"'
całej kuli «  ed

ICodzień nów* |
ogłaszane w

dziennikach 0 -,,t

przeszt S i ^

| Sprawozdanie lecKiikze i publieznti pothiękow*11̂  
! kiego rodzaju aa korzyść w podobny sposób ci©rP 
| wystosowane do wynalazcy oryginalnych wyr®

, g O ‘

n u r* -  >rJfiiuiya- * . . . • n- Aałmir
zł. 50 et. Przy zamówieniach firanek, nakryć sto-owyeh i kołder, prosimy

szerokie 1.60, najcięższego gatunku Double" 1.90. Dery te używane są także jako koce do łużek.
P. T . właścicielom koni polecamy też nasz sp e cy a ln y  gatu-- - - 1 —............  “ i------- ; -------n u .;  „n e k  k ocó w  fia k ie rsk ic h  "..W lk to ty a " barwy jasno żółtej, z o 

śmioma koloroweini bordurami sztuka po 2  złr. o0  ent. a najcięższego ga-
tumii po 3 złr. 50 ei.t.

s ..o „ .: .,in A ie i  w n riiu iiz iiw  li a n g ie ls k ic h  k o ca ch
dających się użyć także dop od ró żn ych  Z imitaeyą skóry tygrysiej, . . .  „ „

powozów i sań. Cena od sztuki 8  złr. -50 out. i  9 złr. 50 ent. Prawdziwe 
angielsk. p le d y  p o d ró żn e  d la  p an ów  350 cent. długie, 150 cen­
tymetr. szerokie od sztuki 4 złr. 75 eut. 5 50, w najlepszym gatunku 7 

BfJ zlr. 50 cnt.
Największy wybór k o b ie rcó w  tudzież k a p  na łu ż k a , o -

brusów  n a  s to ły  i d e r  nie. k o n ie . Cenniki na żądanie gratis i franco.
Zwracam uwagę moich wielce szanownych P. T. odbiorców, że ja jedynie posiadam zastępstwo no­

wo wynalezionych 
żna uzyć z jednej
czem. Płaszcze te dadzą się tak ciasno i eieniiu jt> ___
podróży jak i w mieście niema piękuięjszej i praktyczniejszej zarzutki. Cena od sztuki tylko 7 złr. 50 et 
Przy zamówieniach płaszczów prosimy o podaniu długości mierząc takową od kałuierza na dół

Zamówienia prosimy wystosować pod adresem „General Agentur der Eksport und Yiktoria Waarene 
Compauie G . L . B e r n fe ld , W sen  I . S a lzg r ie s  3 .

A g e n e y e  f i l i a l n e :  w Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym -Vorku, Petersburgu i Konstan­

tynopolu, (584 13— 2)

iOgp- Fowo urządzony handel

H E R B A T Y  c h iń s k o  - r o s y j s k i e j  
E d m u n d a  R i e d l a

O  ' W  I  E ,  | t l « c  M a r y i t c k i  1 .  l O ,
p o l e c a

A
wia lcesnie^o pożywny cli z ekstraktu slodotte»̂  ^

S p raw ozd an ie  le c zn ic ze  szczególn ego  ro d za iu  p an a  f»»e ^
n a u c z y c ie la  w B a rtk o w ie , poczta Krasne, z dnia 1 kwietnia 1886. Takowe wyet® ^

P a n a  J a n a  M o fla
ratów  le czn iczo  p ożyw n ych  z e k stra k tu  s ło d o w e g o  c. k . Badcy. 1 
z ło te g o  k rz y ż a  za słu g i z k o r o n a , k a w a le r a  w y so k ich  ord erU * ^  »•

1 n ie m ie c k ic h  w W ie d n iu , fa b r y k a ; O ra b e n h o f B r ft n n n e r s t f ®
Bartków, dnia 1 kwietnia 1886. gpfg

Z dozgonną wdzięcznością pospieszam, by złożyć Wielmożnemu Panu następujące 
Od 6  lat cierpiałem na. duszność ciągły kaszel, przy którym czasami i krew wypluwałeś) / .  w- tflijf*
kę, gwałtowne kłucie w krzyżach i ramionach zupełuy brak apetitu i nieustanne boleso e
“ -s   .........................................................

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego tudzież słodowa czekolada zdrowia

cierpienia moje były tak silne, że ze znużenia ni* mogłem ustać i musiałem w łóżRo g ^ 
łem wszystkiego, jednakże bez na mniejszego skutku. Wyroby jednak W ielmożnego ‘ a ,. Vf

usuflf",. W.... ._ ---------------------   -e,-   —  —------------------------------ , iggie^ jr(y r [r
sześciu tygodni wszystkie moje powyżwyszczególnione cierpienia w ten sposób, że obecnie j j 0g»> p  
zdrów. Składając wielmożnemu panu niniejszem moje najszczersze podziękowanie, b ;a.6 8" i  
zawsze utrzymał przy czerstwem zdrowiu, pozostawiam Wielmożnemu paun do woli p«('
sowne niniejsze pismo moje zamie cie dla dobra w podobny sposób cierpiącej ludzkość 
dziennikach. Z szczególnem poważaniem i dozgonną wdzięcznością. „ nauczlcł '

Grzegorz Noss,

1 . w formie dobrego w smaku i d yetyczn^ ft**r *  e , ? I , e ® 0  łn(jo*e&
będącego w zastarzałych cierpieniach najlepszym'’  u l i e T u i '^ ^ ^ 1* * w ‘ r - odt'*yBl0j,, 

Icym środkiem dla suchotników cierpiących' na «!„„«■ ® sb la wiająeym i życie P° ' ;esc®J'
«  po odbytych eięzkich e l n K 7 ° -  > ' - — * z ... Ł -Ł .rłl„l'?11:Jegt. n iedęw ign ifiy , nie dajacy się

Iłować i n czem zastąpić w słabościach kobiecych i szkrofułach u "dzieci.
braku

niebie9

.2 - . w formie wybornej czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego przy 
chudnięciu, osłabieniu, nerwowości, bruku sini i apetytu • UUMee °

.3 -J Vhf° r flie euk‘er^ . 'V, Piersiowych z ekstraktu słodowego w papierze —  
Izwilzająeych i  flegmę wydzielających przy kaszlu, chrypce i cierpieniach organów od<E 

4 , w formie koncentrowanego ekstraktu słodoweao dla cierpiących na p)'«c8’ ,
lub, nieznos/.ących takowego : unikat9

kr'fl

piwaszkrofuły; dla osóg nielnbiąeyeh l j uivnuvoauoj vu nuuuii |
'dzieci; , . juk"' ?

5 . w formie pożywnej mąki słodowej ola dzieci, która im w y n a g r o d z i ć  i_ u | , J

stąpić ma pokarm matki; dla dzieci szkrofulieznych i dzieci w najmłodszym wieka.

1. 1 «  we E

6 . w formie homopatyezuej kawy słodowej w cierpieniach nerwowych, d*!1 1 
i karmiących matek, , j y  - . i

Jana Hoffa leczniczo pożywne wyroby zdrowia z ekstraktu słodowego zos 
razy przez cesarzy i królów, arcyksiążąt j arcyksiężniczek, wielkich książijt i ;eeOj'!|
fidszezególnione; 400 zakładów leczniczych i 10.000 lekarzy ze wszystkich krajów ,
od lat 5il Jana H offi wyroby słodowe a od tego czasu wyzdrowiało przeszło milion .# fd
Rozpowszechnienie tych wszechstrennie jako skutecznie uznanych preparatów zęr f

:̂ o y w a  się za pomocą 27.000 składów w całej Europie: które coraz więcej w z r a s i a j t - ^ ^
m     -----------
G łów n e s k ła d y  w e  Ł w ow fe ;  u 1’ . Mikolascha, Z . Ruckeia, J. Beiseru, ^Jep) ))1 V  

kiego H Blumenfelda, apt., Karola Bałłabana dalej w aptekach pp. Kochanowskiego^ ^  P<r.
Wewiórskiego we Lwowie ; w B IA Ł E J ; u A . Blumenthala, Johanny apt.. i R. Kaook-i i „ # A-.ęJJh,

 --------     - ............................. - -  - “ “ { J i a g S g1 J: Michnika ; W  BRODACH u Kulaka, Redera, W ilosławskiego aptek;

Nr. 1 - Ir. 1.60
.. 2. „ 3—

y.lfiorn  m a jo w e g o
pół kilo Cciigo ..................................

„ „ Souchong czarna . . . . .
„ r Souchong czarna........................
„  „ K a s jo w .........................................
„ „ Meiange de Londres . . . .

„ P e c c t o . . . . . . . .
„ , K a ra w a n o w a ...................................

najprzed. . . .
„ „ Gnmpow p e r ł o w a ........................

„ przednia . . . .

Herbata Seuchoiig czarna zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu
pakowana, złr 3 .7 5 . Wysiewki herbaciane >'« kilo złr! 1.3’J. W yńewki herbaciane z najlepszych
herbat pół kilo złr. 1.60.

Zam ów ien ia  z prowincyi wvsyła się odwrotna pocztą. Opakowie me się nie liczy.
(4773)

j apt. w B U Ć ZA ( ZU  ; u L . Neumauna; w CZORTKOW 1E : u L. Nossa, apt; 
! J. Schniseha, A. Bayer, A . Tabakara; w DROHOBYCZUi i . ^  t a  i nrT __ n_____  Ti;   /n A

U JU. 1WOOO,

i skiego ; w GORLICACH u Szymona Birn : w GRÓDKU : u A  Li
• TT) _ I,   _„ l T T C 7 n  . 11 T ni*lTlll7.'.iiinl . : , - -  - - i  — T 1 TT TT CI T. ITTIlrt T "DAllirlil A V _ , _ nl\

3.
4.
5. 
6
7.
8. 
9

10.

3.—
4
4 . -
3.—
4 ,_  
6 . - -
3 .-
4.—

! Woltman" w^HALICŹU : " u l  Ormezowskiego a p T w  J A R O S Ł A W u fu  J. J s k % °  / r < f t;
i S. EHenberga; w KOŁOMYI u J. Sidorowiia, apt..; w KRAKOWIE: tt Ł  W »«« ** VV f  t l,
I czyńskiego W. Eedyka. P. Krohewicza, E. Stockmwi   T""" T- !-  ^  r '“

_•—  . —  ** ‘ "  1 "  liana Motry , ,
RZESZOWIE: Sc-baiter

  ___ . 0 . . . .   . _______, u uauigi. ... ,r ,, VV. ifiS"
! M O N ASTERZYSK ACH  : U P. Doglera, Juliana Motryeza apt., w N O W YM  SĄCZU: “  p|ńsf, : _ — . . rłTM7DHT70r TT * ■» ̂  ° ^ r, ̂  V—«— , [ crj 4>o'r , ..łfi*'..E: Sc-baitera i *¥■ 

w Białe, Bochni, Borszezownó j(jJ, V ^  ^

Aleksiewicza a p t , w ST A N ISŁA W O W IE  : u A Atlirwicza,. J;  >

O  O O O O O O  O O O O O O O I

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące,

- A .  1 3  B  T T

d o  m a lo w a n ia  d a c lió w , w  n a jle p s z y m  p o k o ś c ie  ta r te ,

ISTajlepsze farby
tarte w pokoście minerałuym. odpowiadają różnym celom, nadają farhę i połysk za 
jednorozowem pociągnięciem, wyseohują w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.

F arby do fasad
roztuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach

W s z e l k i e  g a t u n k i  l a k i e r ó w  k r a j o w y c h  

1 z a g r a n i c z n y c h

P ę d z l e
znajlepiej renomowanych fabryk. Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, masa tero­

wa, asfalt, cement, gips.
Oliwy «*«► m a s z y n  i s m a r o w i d ł o  d ó  o s i  ż o i  . z n y c l i  
Fasy sk<>r*« uno < ió  maszyn.
P a s y  g u m o w e  d o  m a s z y n .  (3529 1 0 - ? )

Gurty konopne do maszyn.
: n r  «  w * r  o  ! $  € :

Lniane n a p u szcza n e  p a sy  do m a szy n  etc.
p o l e c a j  ą :

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cennik i i specyalne oferty, na żądanie gratis i franko.

o o o o o o o e o o o o o o o o o o o i

J  Grossbarda; w PRZEA1YŚLU: u M 
j w SAM BORZE: u J. Aleksiewicza ant w S T A ń t^ t 
• w S T R Y JU : u Chulbazanego apt; w TARNOPOT n  tt Uni r.
i apt.; w ZŁOCZOW IE, Józefa Gold. DaJ^ w „i, . ' ^ ak;lne F - J*m rogiew i«». ryS*-■
idach , Brzeżanaeh, Buczaezu, Chodorowie J Chrznunwie r "  7  '- Boeb,)i- Bors7,0 nm*W' $ f k
i Dolinie. Drohobyczu Dukli, Gródku Ita 1 j f  Z  ,’  r, f /0r ‘ kT° w le• Czerniowcace De ,e J
I Kołom yi, K o p e c zy ń e a e h , K r a k o w ie , Krośnie f H u s ia ty m e . Jarosłuwub J M ie ] c ś

Nabyć można we wszystkich aptekach u : • ,, . , t, Ntaleźy j»
, estraetum malii Johaoni Hoffi /, marką ochronną0  wielkich magazynach ■ [)«'

Pierwsza, prawdziwa, lecznicza i ci-ita ....... • ■ ,  , ..okol# ^ 8- ■ • ■ '  C)'D° wzmacniająca Jana Hoffa słodowa ,:Z6K io n t ^ y f   a • i i  1 , wałU wzJiiaijrjiłfjłłUJŁ d;um nuun sfw w '"-, tyj ,ł|-w.
cierpiących na hrak krwi, bJadaezku, suchoty, hrak apetytu bezseuność) zostać p°dcz ipriiuk11 .a 
nia 6 4  razy odszczegolnioną Francuskie, angielskie i inne czekolady nie do kazały w m ggjffi

Q X £ M X K X  zr

JA N  IH N A T O W IC 2
magister farmacyi i ehemik sądowy, poleea niezawodne '

próbowane
środki do w ytępieni, onaddw dom ow y*"

w r

f e n i l i n

mianowicie:

do wyniszczenia móli z zarodkami w suJ 
kniach, futrach i meblach, 

flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowania futer, 

pudełko BO ct.

P a p i e r  a n t i m o l o w y
ochrania od móli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble, 
sztuka 3 ct.

P a i  e

g r y l o n jef

-zcze,
wytruwa ezwaby, karakony, stonOgb ". jjp 

szczypawki, karaluki, prusa
flakon 30  ct.

M I K 0  T O N
M IT  f 1" ’

niezawodny środek do wy^P1 
flakon 50 o*-

(dalinatyński) do w yg«b 'ê  gak"n 
owadów, paczka 5 , 1 

i 30  ct.

r n a
sztuka 3  ot.

W e Lw ow ie: Przy ulicy Kopernika liczba 3. w

m ii ć h y

hotelu Europejsk'111 P
cki i przy ulicy Halickiej (róg Wałowej.) (279^

W  K rakow ie :  Sukiennice liczba 20.
W  C z c r n io w c a c h : Rynek liczba 2.

J t O K X X K X X X X X ) K X X K ł :



4
.  H a S jO K Ł«ola Miana

J 5 * * *  ■

J j ® , ł  n a z w i s k i e m

^ y r i i i s z
J^ 0 W I E  sprzedawaną

, K a w ę
r‘ajlepszej jakości 1 ki. po 

j a 1 zł. 50 ct.

^ L-n kawy wysyłam frauko 
 ̂ stacyę pocztowa za 
zł. 7-20 ct.

(1876 2 4 -5 )

l a  ■®*: ® ■  * »  w r  e

^ * u l k i  W I ^ A
^ (iC i .  , P°leea Łandel (589o 1 8 - ? )
rajsko-tokajskich win 
r  F Popowicza

w Tarnopolu.

1 £ r łka .H^geiajskiego sto- iows go w ma . . zj r 3 10
beezujka Hegel. stołow Jep- 

1 ho,gV  £ °  zlr ' 2 - 3 0  i 2 - ^ 0
irnn f H<lgelaj- Stołowego a>oma . p0  złr. 2.70 i a złr. 
sezułka Samorodnego wytra-

1 O T ,  ' ■ • Po złr 4.80 
ifŻ) Ermeleki Bakator, 
stołowego . . . ( )0  z|r. £

C z e r w o n e  w i n a .
; l’ t«lka Yisont-j . zł 2.50 
- n stary _ zł. 3  —
< 76,!n- ,ozni" 'e ją  się franco' z^iie- 
■ ~ą o • o tą Żelaznem i obręcza- 
“ i. z; opłą onem portem „óezt.; 
j nJ , • t^skawy odbiorca ża- 
„■ „ l !Dyeh kosztów nie po- 
ć . f f 1 - - K upują° wma osobi- 
rp , k , tylko u producentów z 

rajskiej okolicy, zaręczam za 
aczDe, natularne i lepsze wi- 

P7 nJn 2i Werszen w 5 kilów, be- 
•zuikach przychodzą.

Pff

białe* ̂ ^ w o w aó
1 jakach

K  Maiti *  Gorycji 3“ 4 ?

11

Aptekarza Kazimierza Jonasza
„ E u r e k a ^

środek na usunięcie nagniotków, bro­
dawek i innych narośli skórnych.

Środek ten rozpowszechnił się tak szybko i 
znalazł tak liczne uznanie, że wobec poniżej um ie­
szczonych świadectw wszelkie zachwalanie staje się 
zbyteeznem.

^ \ v l a d e <  * t  w  a .
W ielmożny Panie!

Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż pański 
środek na nagniotki „Eureka" leczy radykalnie na­
gniotki, czego nie tylko ja  ale i moi znajomi do­
świadczyli. Z szacunkiem

F rań ciszek  B u rzyń sk i m. p. 
e. k. notarjusz w Bursztynie 

W ielmożny Panie !
Proszę o natychmiastowe nadesłanie sześciu 

flaszeezek „Eureki". Środek ten znakomicie skutkuje 
przeciw nagniotkom.

Aleksy br. Mustatza 
w Sadogórze, Bukowina 

W ielmożny P a n ie !
Z  przyjemnością i prawdziwą wdzięcznością 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw nagniotkom 
pańskiego wynalazku „Eureką" zwany, jest areydo- 
skonałem ; uwolniłem się bowiem od tej plagi w 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym nagnio­
tki cztery razy na dobę. Ż poważaniem

Ezechiel Berzeyiczy, 
w Bołszowcaeh. 

Wielmożny Panie I
Cierpiałem przez długie lata na bardzo do­

tkliwe i bolesne nagniotki i nie mogłem się ich w 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem wszelkich 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozma­
itych próbach dowiedziałem się przypadkiem o Hań­
skiem niestety zawało jeszcze znanern „Eureka" i 
po ośmiudniowem używaniu zostałem radykalnie wy­
leczony.

Czuję się tedy obowiązanym złożyć .Panu naj­
szczersze podziękowanie,

Z poważaniem 
Henryk Ostrów Derdaeki, 

c. k, adyunkt sądowy i właśe. dóbr ziem. 
w Bursztynie.

Główny skład „Eureki" w aptece pod 
„ z ł o t y m  słoniem" H e n r y k a  I S S m n e s i t e ld a  we 
Lwowie, skąd wszelkie zamówienia odwrotną pocztą 
załatwia sią.

145 Censs f l i i s z e c z h i  8 0  e t .

'[393o 2-3]

Ważne dla Dam.

E K S T R A K T  O b K E C i l A W i !
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o w a n i a  s i w y c h  w ł o s ó w ,  wynalazku 

A . M a c z u s k i e g o  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzeeha włoskiego, najłatwiej i naj­

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: M o n d ,  s z a t y n ,  B r u n a t n y  1 c z a r n y ,  
nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
Ze wszystkich znanych farb do włosów, c k s l r a l t l  o r z e c h o w y ,  jako czysto-roślinny ani zdro­
wiu ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, części meta­
liczne zawierających

) 1  flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1 ‘50 i złr. 3 ' —
C łE flfA  ( 1 słoik pomady orzechowej po złr. 1 '— i złr. 2 —

) 1  flakon olejku orzechowego po złr. 1 '—  i  złr. 2 1—
Składy we L w o w i e  u Z y g m u n t a  B n c k e r a ,  apteksrza i we wszystkich składaeh 

perfumeryi i fryzyerów. (1730 13— 20)

W ie lk i skład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a t o n ó w

Schustala i S p ó ł k i  \
o. k. nadwornej fabryki ________

wraz z składem t a r a n t a s d w ,  s a d  1 u ż y w a n y c h  h a r e t ,  l a n d a n e r s h i c h  
p o w  o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy* —'-i* tf ę UU. £jll(VU-J

E .  «& .1 i T B O M E  .1 h E B

(2349)

:ł  w *
ulica Karola Ludwika, liczba 5.

■ai*.* - ... ■ * / .-, ,. • .w i * . i
v . .. .. ■

zł. 2 0  ct. 
2 zł. 70 ct. 
1  zł. 0 0  ct.
1 zł. 50 et. 

zł. 60 et.
2 zł. 50 et.

Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 
coraz bardziej wymogom szanownych gości 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn ua sezon letni, 
1883 .znacznym zasobem

prawdziwych jearyslsicl*
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, które 
sprzedajemy po cenacli z a d z i w i a j ą c o  
t a n i c h . .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tal; rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy, koronkowy 
i dżetowy najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi otnisiemi i fantastyeznemi pió­
rami i t. j .  f j e n y  k a | » e l n s » y  o d  3  
Z ł. d o  12  z ł .  5 0  c t .

O a E - l Ł f K  J E Ł J f c U
Z D R Ó J  L U 1 > W I  I v A  (3441 3 -i2 )

S z c z a w a  a l k a l i c z n o - s a l a a ,  .i**4!  z a w i e  r a j ą c a ,
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodowego pośród wszyst­

kich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader ofita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna 
z alkaliezno - solnyeli szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, pę­
cherza, płuc, w gruźlicy, w przewłoeznym wrzodzie żołądka, w wolu i we wszyst­
kich postaciach zołzów, jak również w następstwach kiły.

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta Bar- 
dyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u A . M  n&zy fm h
w GiłYBG W IE, dla Galicyi Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Rossyi i północ. Niemiec.

P l a c  W  W  ś w i ę t y  c l i  a -

Pracownia i Skład
GOTOWYCH STJKIM 1 ĘZKICI 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki 1. 13,
ności, p S e ^ lUjf ti. . Zu i(i0ty!'hu^ owe .względy Szanownej P. T. Fabliez- 
m°dnieis7 (> moJą p w o w n if ,  //„upatrzoną w najnowsze i »a j-
żaop:,trzvłprr w i o s e n n e  i  l e t n i e  to  umiarkowanych cenach,
tak. można “ l6l magazyn w gmowe i tanie suknio męzkie,

'‘ trn złp* 5 0  et : 3  .c a łł' g a r n iśn - w ła sn e j ro h o ty  za  13 
n y " a r k l  W e e n i l  c  V y ej' [5170 9 - ? ]

oraz wszmti. ' Pantiilooy nfczfeie 3 zł. 50 ct. Iftm izelki 2 zł 50 ct*
zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie i po um ia rk ow a n ych  cenach.

IWO____
Zakład udrojowo kąpielowy oddalony o godzinę drogi 

od stacyi koleś a ranswersalnej „I W O N IC Z44
o t w a r t y  o d  3 0  m a ja  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .

Posiada zdroje „szczawy alkaliezno słonej, jod i brom zawierającej" skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich następstwach w obrzmieniach i ropieniaeh 
gruczołów w  zapalaniaoh okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych. 
W chorobach skórnych syfilitycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych.

W  trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także kąpiele 
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrósczany obfitujące, obojętne, igliwiowe, 
żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony : do 20 czerwca, 20 sierpiiia i do końca 
września, mieszkania w 1 i 3 sezonie o 1/ 3 tańsze. I

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy nadaje się 
szczególniej do knracyi klimatycznej dla tego też zaprowadzono w nich obok specjalnej, 
także kuracyę żętyezno mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjemnieniu pobytu. Rady 
lekarskiej udzielają Dr. Klemens D ębicki: dr. Zygmunt Rieger. c. k. radca zdrowia.

W o d y  I w o i l l c k ie  i ich przetwory jak s ó l zdrojową i znakomity łn g  oraz 
lu u ł na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i apteki w kraju 
i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie
i franco rozseła
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K. Rżąca i Ohmurski w Krakowie.

WODY MINERALNE
» m!tf  u  e  % n  e

Z .e l»y .is t i i  7, pyrofosforanem sodowo żelazowym, je lyna  woda dla paeyentów z wrażliwym (prze­
wodem pokarmowym.

L i t o w a  przeeiw kamieniom i artrytyzmowi.
J o d o w a  przewyższa ilością  jod u  w szelkie wody rodzim e.

A lh a liczm * jak S «lle rs ita .
A lte a l łc a n o -S o d o w a  ja k  V i c l i y .

A lk a lie z n o  - Sodow a jak R iłiiis k a  40621-4
G tr z k a  jak W ik lo r y a  

W o d a  Sodow a
Wodv te anrnb/m-np mwp7 św Tuwarzystwo lekarsk-e w Krakowie, powszechnie ze skuteczności 
znano, a S S '  od^rodzim yehOdnośne rozbiory . chemiczne tych wód i cenniki, tndziei 

1 atesta przesyła się na żądame franko.

Rletlal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej.
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KAZIMIERZ LEWICKI
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poleca k ieszon k ow e 0i., )t

jSzklaneczki płaskie
Ffaszeczki płaskie kieszonkowe

, ■ icvż®]
1 sztuka po 2 0  centów, 25 eent., 30  cent., 4 n rtont- 1 J

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 5
O  2530 D ia . Jasińskiego ^

popularne rozprawy o leczeniu
KASZLU, DYFTERYI I OSPY

są wraz z „Przewodnikiem do z«I r o j o ­
w i s k "  do nabycia w księgarni p. Ł u k a ­

s z e w i c z a .

Dr. Antoniego Bergera
nowy poradnik w  s ł a b o ś c i a c h  p ł c i o ­
w y c h  I s k ó r n y c h  (dla obojga płci), 3cie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. J złr. 20 et. T a k ż e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e c y i *  

oraz i l e k i .
O rd d o m o w a  od 3 - 5  p o  p o łn -  

d n l n .  L w ó w  n l .  K a r o l a  i s M l w l h a  
1 . 7 .  (23 1 8  1 0  --?)

U m r a t h  i S p ó łk a
FABRYKA MACHIN ROLNICZYCH'

■w P r a d z e  — SinTona.
(założona w roku 1872, i zatrudniają a 500 robotników).
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U wiadam iam y niniejszem  ja k  najuprzejm iej szanow nych W łaścicieli ziemskich, że 
otworzyliśm y we Lwowie |» i**y u l i c y  Gródeckiej liczba 61 we w łasny111

domu pod firm a:

Umrath i Spółka we Lwowie
pasz główny skład dla Galicy; i Bukowiny

Chcemy przezto nietylko nasze tak ulubione w Galicyi i Bukowinie m aszyny je sz cze  
w ięcej rozpow szechnić, lecz m am y na celu przez założenie głów nego składu we LwoWJG 

oddać na usługi w sposób jak najtańszy  naszych najzdolniejszych m onterów.

p f * i l i i i mci.
L w ó w , 1  ezerw & a , 1 8 8 0 . 3970 2-

Umr at h i S p ó ł k a
ulica Gródecka 61.

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho­

roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi.W rzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, w rzody w ustach 
i w  gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niem oc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L ecz en ie  n iezaw odne i rad yk aln e ch orób  
n a jbard zie  j zastarzałych  i n ą ju p orczy  w szych , 
n ieu stęp u jący ch  p rzed  żadną m etodą lekar­
sk a , le czą  się p rzez  użycie

Jedyne potwierdzone przez Alcademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkićh.

24,000 Franków Nagrody Narodowej.

Lekarstwo to, bardzo przyjem ne w  smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznako­
m itszych lekarz}^, jak o najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem w calym św iecie, jak ie otrzymało 
■wyżej wym ienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dow odzi jeg o  znakom itej skuteczności.

P od dobroczynnym  wpływem  tych  bisz­
koptów  apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie Krwi} przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład główny: 62, rue de Rivoli, w Paryżu,

Dostać 
K . Miki 
w Kral;
Redyka i W iszn iew skiego/

P rem iiiw ass na w y s u w i e  p rzY i- l e i ,  w  K r a lo w i e r. 1881 

W S T R Z Y K I W A N E

m a t i g g
& p  t  e  k  a  t 2  a 

M en r j  ks® IIInwinuul®?! « l»
t r e  L t r o w i e .

\Y»trzy kiwanie tu. sporządzone z rośliny 
Matico |Pi;.p: aiigiiąiiłolinu.j znacliniigicfij się 
w pcindunłafcj Ameryce, posiada niefy iko ziia- 
korni te wła.inośei prezerwatywue, lecz po klika- 
razowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia 
przewodu moczowego usuwa.

C e n a  5 0  c l .

K A P S U Ł K I Z M ATICO
wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda

W  23 5 W O W I E .
najlepszy środek przeciw rzerzącee (wywiorowi) 
opływow i nasienia męsk ego, nieżytowi kanału 

moczowego i uplawom kobiecym.
Kapsułki te sa z części eterycznych roślin 

„M aticc SantaJe Kopaiwi Kafeby" tok szczę­
śliwie zło one, żi nie sprawiają żadnych doli- 
giiwośtsi żołądkwych a skutek jest nadzwyczaj 
pewny i szybki.

Szczególnie zalecają się kapsułki w wyjj-.o- 
ka di, gdzie zapalanie chorobie towarzyszy.

U Ź  5f G I E :  dziennie 6 do 18 sztuk.
C e o a  8 0  pi.

Główny sltłiid w «pt«ce Henryka 
B lu m e n fe ld a  w e L w o w ie .

[1771 61— 6]

V £ s T Ć a  f o i  B i ~ R O S  E  de a . T e s l i e b
m MŁa.nf' lę -rfo n e in  S o d o w y m  î lcb

Prynerydło to jest o r ie le  czysta o wi ile silniejszy sprawia skntek od . pi® 
Innych; daje się przechować od wszelką szerokością geogran
sprawia boleści, ani rczdisżnieu. p  jchsi^o. ^  t
Papier narywaiąey (epispastiąue) wydoskonalony, N* 1, 2 i 8 Sto pudelek..
Mouohes de M ilan na dw óch kitajkach. 12 tuzinów.......................................

*0, RUE DBS BLANOS-MANTEA.UI, PARYŻ
Y ftL u o w ie : w»ptekaohPP.Mikol*»ch»,Wewiorskie*olKrz) Janow9ki«go.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
P astllles de

TAMAR

INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszezający, orzeźwiaj^'!
PRZFC1W

ZATWARDZENIU
tak°i słabościom  które mu tow arzyszą j- ..

k r w a w n i c o m , ż ó ł c i , b r a k o w i a p e t y  ’
D O LEG LIW O ŚCIO M  Ż O Ł Ą D K A ! K IS Ż E K ^ ^ ^  

Bardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— W? si? 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, - -  ” ve. ^ aoi 
nie zm ieniając w  niczem  ani przyw ykn 1 
zatrudnień codziennych. bi^toH1IHieizbęilny i nieszkodliwy nawet c0ni, 
brzemiennym, położnicom , dzieciom  
Spzedaje się w e w szystkich  składach m aterj 

apteczcych  i w  aptekach.
Paris, E. Grillon, 27, rue R a m b u t e a U -

Julian Strzelecki
przedtem

J .  O s t r o w s k i  *  J .  Strzelecki
magazyn jubilerski we Lwowie rynek i. 45 

poleca Sz- Publiczności swój w bogaty wybór 
zaopatrzony

Skład komisowy korali
z pierwszorzędnej fabryki w Torre del Greeo, 
które sprzedaje po stałych cenach fabrycznych.

Handel snkna
i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  

m t k t l s iy t i h ,  pod firm a:

J. Mul i śn
we LWOWIE, w Rynku m  1- 33.

Z a ł o ż o n y  w  r e fe n  .18-41,
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

y jg p  Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostaią bezzwłocznie.

(2241. 53—7)

^  ^  5 1 5  ^
l  O T F D V C  D «  ofwii-‘ra si«  X ir . król. wt-g.
L O T E R Y Ę  P A Ń S T W O W Ą  n a  c e l e  d o b r o c z y !l1

n a  m o c y  n w j ł r y ż .
której czysty dochód

P o s t a n o w i e n i a  J e g o  c e s .

z dnia 19go grudnia 1885.
k r ó l .  » P os** p o

a/ , z daia 19go grudnia 1885. . ,,,.]ów 17,)'
ikUeh »  8/1 ,a& rzecz funduszu utworzonego w celu wsparci® j-jje" t,

, fundusz w i b n d o S r  ̂ dla Zak‘!a,iU 0 v i 0lly r a Pl)d, T -  A ° n'CB * I
go towar,..vstw» u - ^ ezdl » ' r» sarhe^  ’ j*## ‘

użyty zostanie w 
król. w -g urzęduii 
w 2/i ,  częściach na
« i8"h dl,a l r* « !T ;i0» tT J 5 l Wa d ^ Ł s i ^ r p o ^ a u c z y c i e l a c i ń '" ”  ” .....................   , P

O g ó l j i . .  I f g r a n y ę j j  ustanowiona na 6 . 6 S 9  wynosi według ni|,ieJ

A l
t y

1. główna wygrana na 
1 . „ .. « 
1. główna wygr.

1 wygrana
 ̂ »

10

ii 5000 zł.
„ 1 0 0 0  zł.
„ -500 zł. ;

Ciągnienie

1 0 5 . 0 0 0  złotych,
60.000 z łr . '  i  *•
15.000 złr.
10.000 złr.

5.000 złr.
5.000 złr.

. a 9M)£ s-

, fcdD g
5.000 złr. | g g

mianowicie :
50 wygranych 

I C O
2 00 wygr. ser. 
4500

,0

IGO zł. ra*em
50 zł. >’ i0.00°
20 zł- ” 45 .Od°
10 zł. r

nastąpi nieodwołalnie dnia 30 czerw ca 
Los kosztuje 2 zł.

J886

Król węg. Dy ekcya loteryj. 
Adam Freyseysen. Rade■*  ........°*jj. . .„-flktor ;  c

reyseysen, Radca sekcyjny w k. n. ministerstwa skarbu i “ ) - „ .o-i 3-v 
B u d  i p e s d ,  dnia 1 maj a 1886.

(Przedruk: nip. bp/ł7.1« r».ł'fi.fionv.ł

4 frnkmu W4 Łońtski&g’: al. Cnuraa-. :Jcego L Iz (Z a r s a 4 u *  'fi


